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Idealne
B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I S P R A W N O Ś Ć  
R U C H U  O R A Z  U R Z Ą D Z E Ń  E LE K ­
T R Y C Z N Y C H  S I Ł Y  I Ś W I A T Ł A

zap ew n ia jq  tylko nasze

W Y Ł Ą C Z N I K I  S A M O C Z Y N N E
łypu  K M t, V H t, W Z  i U S , p rzys tosow ane  do  p racy 

naw et w  n a jc ięższych  w a ru n ka c h : w  ko p a ln ia ch ,

hu tach, fa b ry k a c h  ch e m iczn ych  i t. p. ______________

S A M O C Z Y N N E  R O Z R U S Z N I K I  I 
PRZEŁĄCZNIKI GWIAZDA-TRÓJKĄT

z w yz w a la cz a m i lub  bez

KOMPLETNE BATERJE R O ZD ZIE LC ZE

CELOWA KONSTRUKCJA  
S O L I D N A  B U D O W A  
NIEZAW ODNE DZIAŁANIE

J A K O Ś Ć  B E Z  K O N K U R E N C J I

M o d e rn iz u jc ie  u rz q d z e n ia  e le k try c z n e !
Ź g d a jc ie  o fe r t  —  S łużym y b e z p ła tn e m i p o ra d a m i.

CENY WYDATNIE O B N IŻO N E *^ T >



Dostarcza i wykonywa:

W s z e l k i e  u r z ą d z e n i a , w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p r ą d ó w  s ł a b y c h ,

M E C H A N IC Z N E  I E L E K T R Y C Z N E  S Y G N A L IZ A C Y J N E  Z A B E Z P IE C Z E N IA  R U ­

C H U  K O L E J O W E G O ,

A k u m u l a t o r y  s t a ł o  - n i k l o w o  - k a d m o w e ,

Z e g a r y  e l e k t r y c z n e  i k o n t r o l i  c z a s u .

P o lska  A k c y jn a  S p ó łk a  E le k tryczn a  

W arszaw a, A l. U ja zd o w sk ie  47, te l. 881-15, 881-02, 881-71

F A B R Y K A

T E L S  Y G
W Y T W Ó R N I A  T E L E F O N Ó W  I S Y G N A Ł Ó W  K O L E J O W Y C H  

W ełn o w ie c  - K a tow ice , Św . Ja d w ig i N r. 10, te l. 345-94 

S T A Ł Y  D O S T A W C A  W I Ę K S Z O Ś C I  I N S T Y T U C Y J  W O J S K O W Y C H ,  R Z Ą D O W Y C H  I S A M O R Z Ą D O W Y C H

S P A W  A R K I
czyli transformatory do spa

typu MNIEJSZA p rzen ośn a , w a g i ok . 80  k g ., n a  czle -

ł&u WIĘKSZA

czyli transformatory do spawania lukiem eleklr., trójfazowe

p rzen ośn a , w a g i o k . 80  k g ., n a  czte­
ry p rąd y  w łuku, od  30 do 150 A .

na  kółk ach , w a g i ok. 150 k g ., na  osiem  
p rąd ów  w  łuku, od 40 d o  230 A .

W yko na ne sposobem , na k tó ry  zg ło ­
siliśm y za strze le nie  patentow e, da|ą 
szczególnie elastyczny łu k , u ła tw ia ­
ją spaw anie m ałem i prądam i i w y k a ­
zują m n ie js z y  p o b ó r  p r ą d u  z s ie c i 
p rzy  w ie lk i c h  p r ą d a c h  s p a w a n ia .— 
S z c z e g ó ł y  n a  ż ą d a n i e

»ELEKTRO-  
B U D O W A «
W ytwórnia Maszyn Elektrycznych, Sp. Akc. 
Łódź, ul, Kopernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Inż.. K. Rychard, W a r s z a w a ,
ul. M a r s z a łk o w s k a  140. Inz W. C ieś ewski K raków , Rynek 
G łów ny 6 . Inz. B. K rob ick i L w ów . Gliniańska 18. Inż. S. Wy- 
socki. K atow ice , K o p e r n ik a  14. Inz. T. Gurizman. S o sn o ­
w ie c , ul. P iłsu d sk ieg o  8. Inz. M. U ciechow ski. W iln o , ul. 
S zopena 1.

Typ C  1 prądy od  30 do 150 A

Typ C 2  prądy o d  40  do 230 A





C E N TR A LN E  BIURO S P R ZED AŻY PRZEW O D Ó W

„ C E N T R O P R Z E W Ó D "
S p ó łk a  z og r. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 7 .  T e l e f o n y ,  S . 4 2 - 8 5 ,  8 . 4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  

PRZEPISOWEM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.

GENER. DYREKCJA: K ATOW ICE, D W O R C O W A  13. TEL. 339-81

FABRYKI:
KRYWAŁD POW IAT RYBNICKI 

BIERUŃ STARY POW IAT PSZCZYŃSKI 
PNIOWIEC POW IAT TA RN O G Ó RSK I

wszelkie maierjały wybuchowe i środki zapalcze 
papiery bezdrzewne i drzewne różnych gatunków 
m aierjały  plastyczne sztuczne na p o d sta w ie  

fenoli i formaliny dla celów elektrotechnicznych

LIGNOZA

G E O  BRAY &  C O . LTD LFEDS 5 
R E P R E Z E N T A C J A  N A  P O L S K Ę -

„ I N D U S T K I A ”
L W Ó W . 3 .9 0  M A J A  5 . T E l .  23 o t ®  
Skład« w W a r u o w is  i w k ...
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P A S Y
P Ę D N E
G U M O W A N E

TRW AŁE, E K O N O M IC Z N E  

N IE Z A W O D N E  W  D Z IA ­

Ł A N IU  (n ie  ś lizga |q  sie i n ie  

w y d łu ża jq ), O D P O R N E  N A  

W IL G O Ć , PARE, K W A S Y  
i Z M IA N Y  TEMPERATURY

W S ZE LK IE  W Y R O B Y  G U M O W E  T E C H N IC Z N E

oraz W SZELKIE W YR O BY Z  G U M Y  
S T O S O W A N E  W  ELEKTROTECHNICE

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E

PIASTÓW . Sp.Akc.
W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  3 5 ,  T E L .  5 . 3 3 - 4 9

C E W  K I
R U C H 0  M E

W B U t DO W A N Y
B E Z P I E C Z N I K
O C H R 0  N N Y

D O  K Ł A D N O S C
P 0  M I A R 0 W
O D  0 , 2 %  D O  0 , 8 %

W U Ż Y C I U  
W S Z E R E G U  
N A J P O W A Ż N I E J ­
S Z Y C H  P R Z E D ­
S I Ę B I O R S T W  I 
E L E K T R O W N I

36 zakresów pomiarowych w nasł. grani­
cach: 0,05 m iliampera do 12 A 0,05 mi- 
liw o lta do 1200 V 0,1 oma do 1 megoma

A V O M E T E R
jedyny uniwersalny przyrząd
0 36 zak resach  pom iarow ych  b ez  zew ­
nętrznych boczn ików  i transformatorów, 
na prqd  stały i zmienny d o  1200 V
1 12 A, z w bu dow an ą baterją dla p o ­
m iarów  oporu, z potrójną skalą  lus­

trzaną o  długości 130 mm.
D o s t a r c z a  T H E  A U T O M A T I C  C O I L  W I N D E R  
A N D  E L E C T R I C A L  E Q U I P M E N T  C O .  LTD. .  L O N D O N

R E P R E Z E N T A C J A  N A  P O L S K Ę

„ I N D U S T R I A ”
L W Ó W ,  3 - g o  M A J A  5. T E L E F O N  2 2 8 - 7 8

S K Ł A D Y  W  W A R S Z A W IE  I W  K A T O W I C A C H

ZWIĄZEK KOKSOWNI
Sp. z o. o.

K A T O W I C E

Z a k ł a d y  I m p r e g n a c y j n e

Solec Kujawski i W ronki, wojew. Poznańskie 

W ie lk i C hełm , wojew. Ślqskie 

im pregnujg słupy teletechniczne i maszty, pod­

kłady kolejowe, oraz wszelkie inne m aterjały 

drzewne olejem kreozotowym wg, sposobu Rupinga.

Z a k ł a d  I m p r e g n a c y j n y  i T a r t a k  w  K a ł o w i c a c h -  

L i g o c i e  im pregnuje drewno użytkowe irio litem  (spec|a lna 

sól antyseptyczna) i sprzedaje słupy te le technicz­

ne, podkłady kolejowe i wszelkiego rodzaju drewno 

użytkowe, za im pregnowane olejem  kreozotowym 

wg. sposobu Rupinga, lub trio litem .

F a b r y k a  C h e m i c z n o  w  W i e l k i c h  H a j d u k a c h

przerabia i dostarcza produkty w ęglopochodne 

(m. i. o lej im pregnacyjny).

F a b r y k a  T e k t u r  S m o ł o w c o w y c h  w  K a t o w i c a c h -

D ę b i e  dostarcza tektury smołowcowe wszelkich ga tun­

ków i papy izolacyjne.

K A T O W I C E ,  U L .  P O W S T A Ń C Ó W  5 0
Telefon: N r. 3 2 9 -5 1 . Adres telegr.: .Koksownia K atow ice '



ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE W  ZĄBK O W ICACH

T O W A R Z Y S T W A  „ELEK TR YC ZN O ŚĆ “  Sp. A k c .
w  W a r s z a w ie , ul. Z g o d a  10, te le fo n  634-94

prod u k u ją  na jw yższej ja k o ś c i:

SZCZOTKI WĘGLOWE, grafitow e, e lek trog ra fitow a n e , b ro n z o w e , m ie ­
dziane, z b la szek  i tkanin m eta low ych , g a lw a n iz o w a n e  lu b  czyste, z arm aturq lu b  b e z , d o  
w sze lk ie g o  rodza ju  m aszyn elektrycznych , płytki d o  w y rob u  szczotek , p ie r ś c ie n ie  u szcze ln ia ­
ją c e  d la  pary  p rzegrzan ej.

2. WYROBY Z WĘGLA SZTUCZNEGO d la  s u c h e g o  elem entu,
światła, k inem atografii i p rożek torów , e lek trod y  d la  c e ló w  e lek troch em iczn y ch  i e lektroter­
m icznych  sk ła d a n e  i jedn olite , w e g le  o p o r o w e  i t. p.

N O W Y  M I E R N I K  I Z O L A C J I

m t g s ¡ § ¡1  ....................

Mały— precyzyjny— lekki —  145X100x60 mm —  długość skali 61 mm 
1,3 kg. Dokładność pomiaru zupełnie niezależna od napięcia

EYERSHED * YIGNOLES LTD., L O N D O N

„ M E G G E  R"fabryka świalowej sławy przy­
rządów  pom iarow ych m a r k i

dostarcza jako specjalność:
MIERNIKI IZOLACJI I OPORU o systemie cewek krzyżowych, o róż­
nych zakresach pomiarowych od 1 mikrooma do 10000 megomów, z in- 
duktorem do 2500 V. MIERNIKI UZIEMIENIA dające wyniki wprost 
na skali, bez wyliczeń, niezależne od oporów uziemień pomocniczych. 
APARATY SAMOPISZĄCE systemu Murdaya. WSKAŹNIKI NA OD­
LEGŁOŚĆ, TACHOMETRY, oraz wszelkiego rodzaju przyrządy elek­

tryczne pomiarowe.

Katalogi i oferty p r z e s y ł a  G eneralna Reprezentacja
„ I N D U S T R I A ”

L w ó w ,  3  - g  o  M  a  j a  5.  T e l e f o n  2 2 8  -  7 8
S K Ł A D Y  W W A R S Z A W I E  I W K A T O W I C A C H

BE-TE-HA
W A R SZ A W A , Marszałkowska 17

TELEFON  5 54 -60

OBRABIARKI 
i NARZĘDZIA
D O  O B R Ó B K I  M E T A L I
D L A  P R Z E M Y S Ł U ,  O R A Z  D L A  
W A R S Z T A T Ó W  R E P A R A C Y J N Y C H  
W A R S Z T A T Ó W  W O J S K O W Y C H  
W A R S Z T A T Ó W  P O L O W Y C H

W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o :

H. C E G IE L SK I 
S. A .

W  P O Z N A N IU

FAB RYKI S P R A W D Z IA N Ó W  
W  W A R S Z A W I E  

N A  PRECYZYJNE N AR ZĘ D ZIA  
P O M IA R O W E

N A  PRECYZYJNE N A ­
RZĘD ZIA G W IN C IA R ­
SKIE I U C H W Y T Y  T O ­

K A R SK IE

FAB RYKI BRO N I W  R A D O M IU  
N A  PRECEZYJNE N AR ZĘ D Z IA  

T N Ą C E

K o n c e s j o n o w a n e  p r z e z  G ł ó w n y  U r z q d  M i a r

Z A K Ł A D Y  E L E K T R Y C Z N E

D  A  C  H  O

IN Ż . A. C H O M IC Z
W A R S Z A W A ,  U L .  Ś - T 0  K R Z Y S K A  2 8 ,  T E L E F O N  6 1 6 - 1 5

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E :
N a p ra w a  i w z o rco w a n ie  ( le g a liz o w a n ie )  a m p e ro m ie rz y , w o lto m ie rz y  
in d u k to ró w  i t. P- Budow a la b o ra to ry jn y c h  m ostków  p o m ia ro w y ch '

E L E K T R O T E C H N IK A  P R E C Y Z Y J N A :
T erm oogn iw a , te rm o re g u la to ry , p rzekaźn ik i, a u to m a ty , u rz q d z e nia
sygna lizacyjne .
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»POLSKA KOBRA«
I M P R E G N A C J A  D R Z E W A

W A R S Z A W A  

M O K O T O W S K A  3 9

T E L E F O N  9 - 9 4 - 9 4

NAJ T AŃS Z A I NAJSKUTECZNIEJSZA 

M E T O D A  K O NS E R W A C J I  DRZEWA

KOBRA m ożna im p re g n o w a ć  s łu­
py, p o d k ła d y  i w sze lk ie  
m a te r ja ły  d rze w n e  sosno­
w e, św ie rko w e  lub jo d ło ­
w e naw e t św ieżo  śc ię te , 
bez kon iecznośc i p rz e w o ­
żen ia  ich d o  z a k ła d ó w  
i m p r e g n a c y j n y c h

K O B R  A  m ° ż n a  im p re g n o w a ć  słupy 
już us taw ione  na lin jach

D Ł U G O L E T N IA  G W A R A N C JA

O f e r t y ,  r e f e r e n c j e  i s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  

N A  Ż Ą D A N I E

P R O S T O W N I K I  
M E T A L O W E
O R Y G I N A L N E  A N G I E L S K I E

WESTINGHOUSE

D O  Ł A D O W A N IA  
A KUM U LA TO R Ó W
W S Z E L K I C H  T Y P Ó W

W y r ó ż n i a j ą  s i ę :  
W yjątkow o wielką spraw n ością  
elektryczną, dają zatem duże 
o s z cz ę d n o śc i w zużyciu  prądu.
Nie posiadają lamp prostow niczych 
i op orow ych , tracących  em isję.
N ie  p o s i a ’d a ją  t łu k ą c y c h  s ię  
c z ę ś c i  s z k l a n y c h .
Ni e  t r a c ą  e m i s j i  i p r a c u i ą  
latami po 24 godziny na dobę  
b e z  p r z e r w  i r e m o n t ó w .
S ą  c a ł k o w i c i e  n i e z a w o d n e  
i n a j t a ń s z e  w e k s p l o a t a c j i .

S p ó ł k a  A k c y j n a  d l a  H a n d l u  
z  Z a c h o d e m  i W s c h o d e m

„Z ET WEST"
W a r s z a w a ,  M o n i u s z k i  1 0 ,  t e l .  6 1 3 - 2 4

W s z e l k i e

NARZĘDZIA
d o  b u d o w y  l i n i j  
e lektrycznych według 
w z o r ó w  w ł a s n y c h  
i n a d e s ł a n y c h

d o s t a r c z a

W IE L K O P O L S K IE  T O W . E L E K T R Y C Z N E  
W  B Y D G O S Z C Z Y

K i l k a s e t  k o m p l e t ó w  p i e c y k ó w  e l e k t r y c z n y c h

Zorzędca masy upadło­
ściowej firm y N a m y s ł  
P o z n a ń ,  ul .  P i o t r a  
W a w r z y n ia k a  N r. 4 3 .

„ S Ł O Ń C "

T a n io  d o  s p rz e d a n ia

S K Ł A D Y  silników elektrycznych i prądnic wszelkich wielkości 
napięć i obrotów; sprzedaż, zamiana oraz wypożyczanie maszyn 
W Y TW Ó R N IA  PR Z E ŁĄ C Z N IK Ó W  Z  G W IA Z D Y  W TR Ó JKĄT
przełączników dla zmiany kierunku obrotów, wyłączników hermetycz 
nych dla silników, rozruszników, regulatorów obrotów i napięcia oraz sań

Biuro Techniczne In ż . J. R EIC HER  i S -k a
Łódź, P o łu d n io w a  2 8 . = = = = =  T e lefon 2 1 -0 0 0 .

ognioodporne druty naw ojow e pozw ala jq  

na p r z e c iq ż e n ie  mqszyn i um ożliw iq jq  

z w ię k s z e n ie  m o c y  s i l n i k ó w  s to ry c h .
C O N T R IG N IS  

KABLE G R Z E J N E

K A B E L  P O L S K I  Sb A b B y d g o s z c z

z o b e z p ie c z o jq  w szelkiego rodzaju  p ły­

ny w r u r o c iq g a c h ,  z b io r n ik a c h  i t. p. 

o d  k r z e p n i ę c i a  i z a m a r z a n i a .
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K O D

P o l e c a m y
S i ln i k i  t r a m w a j o w e  w  w y k o n a n i u  k r a j o w e m .

W A R S I « W A  

Z ł o t a  6 8
t e l e f o n

2 6 0 - 0 5

O D D Z I A Ł Y

I P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

C h o r z ó w ,  Krzywa 7, tel. 407-85  
Ł ó d ź ,  Kilińskiego 96, tel. 205-84 
L w ó w ,  H alicka 20, tel. 107-40 
B y d g o s z c z ,  C h odk iew icza  5/6, 

tel. 11-17 
W i l n o ,  B o sa czk o w a  5, tel. 12-77 

P o z n a ń ,  Br. P ierack iego  12,
tel. 37-78 

G d a ń s k ,  P a r a d i e s g a s s e  35, 
tel. 266-27

Z. A. T.

ZAKŁADY A K U M U LA T O R O W E

U DOR*' S.A.
W A R S Z A W A

U L. Z Ł O T A  3 5  TEL. 5 6 2 - 6 0

O D D Z IA Ł Y :

A K U M U L A T O R Y  

Ż E L A Z O - N I K L O W E  

P O L S K IE J  P R O D U K C J I!

B ydgoszcz , ul. Ś ląska 13, t e l .  1 3 -7 7 .  

K a to w ice , ul. M o n iu szk i 6 , te l. 3 2 6 - 5 0  

Lw ó w , ul. P o to ck ie g o  4, te l.  2 5 2 - 3 5  

Poznań, ul D z ia ły ń s k ic h  3, te l. 1 1 .5 7

Syst. j



i W I A D O M O Ś C I  
- E L E K T R O T E C H N I C Z N E

 ____
S M IE S I Ę C Z N I K  P O D  N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  P R O F . M . P O Ż  A R Y S K IE G IO  

R e d a k to r : in ż . e le k łr .  W ło d z im ie rz  K o łe le w s k i •  W a rs z a w a , u l. K ró le w s k a  15. Te l. 6 9 0 - 2 3

i  N A K Ł A D  3 5 0 0  E G Z E M P L A R Z Y  •  C E N A  Z E S Z Y T U  1 Z Ł O T Y

R O K  I I I L I P I E C  1 9 3 5  R. Z E S Z Y T

Zeszyt poświęcony sprawozdaniom ze 
Zjazdu S E  P  w Bydgoszczy, czerwiec 1935 r.

TREŚĆ ZESZYTU 7-G O : 1. ZJAZD ELEKTRYKÓW ¡n i. Jó z e f P odoski. 2. W YSTAW A ELEKTROTECHNICZNA W  BYDGOSZCZY

inż. W ło d z im ie rz  K o te le w s k i. S. SILNIKI ASYNCHRONICZNE in i.  W. J ó iw ia k . 4. POPULARNA ELEKTROTECHNIKA. 5. N O W I­

NY ELEKTROTECHNICZNE. 5. SKRZYNKA POCZTOWA, i. RÓŻNE.

Zjazd Elektryków.
Inż. JÓZEF PODOSKI.

D oroczn e  d ożyn k i e lek trotech n iczn e , przegląd  
rocznego d o ro b k u  n a u k ow eg o  i tech n iczn ego  na 
W alnych  Z grom ad zen iach  S tow a rzyszen ia  E le k ­
tryków  P olsk ich , sta ły  się m agnesem , ściąga jącym  
na te z ja zd y  liczn e  rzesze  e le k try k ó w  oraz  p rz e d ­
staw icieli za w o d ó w  p ok rew n y ch . S p otyk a  się tu 
zarów n o tych , k tó rz y  na z jazdach  SE P pragną się 
czegoś n au czyć, jak  i tych , k tó rz y  ch cą  naw iązać 
stosunki fa ch ow e , h a n d low e  i tow a rzysk ie , jak 
i w reszc ie  tych , k tó rz y  upraw ia ją  turystykę 
pod hasłem  „p ozn a j sw ój k ra j"  —  turystykę, p o ­
łączoną z n iew ą tp liw em i k orzyśc ia m i natury te ch ­
nicznej. W szy stk ie  te  w zg lę d y  p ow od u ją , że  l ic z ­
ba u czestn ik ów  d o ro cz n y ch  z ja zd ów  SE P w zrasta  
z roku na rok ; te g o ro czn y  zjazd w  B y d g oszczy  
p rzek roczy ł liczb ę  400 cz ło n k ó w , n ie  liczą c  w ielu  
osób z m ie jscow y ch  sfer  tech n iczn ych , p rzem y s ło ­
w ych  i h a n d low ych  tego  n iezm iern ie m iłego, a n ie ­
słusznie p rzez  w ła śc iw e  czyn n ik i zapom nianego, 
miasta. I to  m im o ż a ło b y  n a rod ow ej, k tóra  w łaśn ie 
zaciążyła  b o le śn ie  nad ' sercam i w szystk ich  P o la ­
ków , a k tóre j w yra z  d a ły  don ios łe  u ch w a ły  W a l­
nego Z grom adzen ia , stw arza jące  Fundusz S typen - 
djalny E lek trotech n ik i P olsk ie j im. J ó ze fa  P iłsud­
skiego dla stu d en tów  - e le k try k ó w  p o lsk ich  p o li­
technik.

P och y liły  się w  k orn em  m ilczen iu  g ło w y  z e ­
branych  ze  w szystk ich  stron  P o lsk i e lek try k ów , 
k iedy p rezes  S tow a rzyszen ia  inż. O brąpa lsk i przed  
otw a rciem  W a ln e g o  Z grom adzen ia  p rze m ó w ił te - 
mi o to  s ło w y :

„Z a n im  p rzystą p im y  do naszych  obrad , m u­
sim y sp e łn ić  nad  w y ra z  sm utny o b o w ią ze k  u c z c z e ­
nia ś. p. M arsza łk a  J óze fa  P iłsudsk iego.

Panu M a rsza lk ow i sk ładają  E lek try cy  P o lscy  
hołd  za  ten  J e g o  p łom ien n y  patrjotyzm , za ten 
hart ducha  i  że lazn ą  w o lę , za  tę n iew zru szon ą  
w iarę o d  lat d z iec in n ych  w  zm artw ych w sta n ie  P o l­
ski, za tę  k on sek w en tn ą , upartą, pe łn ą  p o św ię ce ń  
w alk ę o  Jej w sk rzeszen ie , za tę n iezm ord ow an ą

p racę  b e z  w ytch n ien ia  nad b u d ow ą  i um ocnieniem  
m ocarstw a.

Jeg o  potężn e j p osta c i i rezu lta tów  w  p ra cy  
za zd roszczą  nam  inne narody.

L e cz  sam  h o łd  b y łb y  m artw ym  b ez  u czyn k ów . 
Prawdziwy hołd musi m ieć  na sob ie  od b la sk  p o ­
staci i c zyn ów , k tóry m  jest p ośw ięcon y , musi nas 
pchać do wzmożenia pracy i wysiłków na naszym 
odcinku w służbie Ojczyźnie w edłu g  w zoru , k tóry  
On nam  zostaw ił.

W n io se k  form aln y  w  spraw ie u czczen ia  M ar­
szałka P iłsu dsk iego  p rzez  S tow a rzyszen ie  E le k ­
try k ów  P olsk ich  zg łosi Z arząd  na p osied zen iu  p o -  
połu d n iow em , o b ecn ie  zaś niechaj k a żd y  z o b e c ­
nych  w  skupieniu  ze jd zie  w  głąb sw ej d u szy  i u czy ­
ni tam  votu m  osob iste  w zm ożen ia  p ra cy  k u  ch w a ­
le N ajjaśniejszej R ze czy p o sp o lite j."

Z ebran i liczn ie  e le k try cy  u czc ili N iestru d zo ­
nego P racow n ik a , C z łow iek a , k tó reg o  ca łe  ży c ie  
b y ło  pasm em  n ad lu d zk ich  zm agań się dla w y w a l­
czen ia  O jczyźn ie  w o ln o śc i oraz  n a leży tego  stan o­
w iska  w śró d  n a rod ów  św iata. C a łe  J eg o  ży c ie  
jest program em  dla p rzy sz ły ch  p o k o le ń  P o lak ów . 
T o  też  e le k try cy  p o ls c y  w  g łęb ok iem  skupieniu 
z łoży li h o łd  B u dow n iczem u  Państw a...

Na p op o łu d n iow em  p osied zen iu  W a ln ego  
Z grom adzen ia  SE P p rzy ję to  jedn om yśln ie  n astę ­
pu jącą  u ch w ałę :

„ V I I  W a ln e  Z grom adzen ie  S tow arzyszen ia  
E le k try k ó w  P olsk ich , pragn ą c u cz c ić  w  sp osób  
trw a ły  p a m ięć  tw ó rcy  i b u d ow n iczeg o  N ie p o d le ­
głej P olsk i, M arsza łk a  J ó ze fa  P iłsu dsk iego , u ch w a ­
la u tw orzy ć  Fundusz Stypendjalny Polskiej Elek­
trotechniki imienia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, p rze zn a czo n y  dla s tu d en tów -e lek try k ów  p o l­
sk ich  p olitech n ik .

C e lem  p od k reślen ia  p ow szech n eg o  ch a ra k te ­
ru, jak i w in ien  n os ić  tego  rodza ju  Fundusz, W a l­
ne Z grom ad zen ie  SE P zw ra ca  się d o  w szystk ich  
organ izacy j e lek tro te ch n iczn y ch , d o  w szystk ich  
e le k try k ó w  p o lsk ich  oraz  w szystk ich  e lek trow n i 
i p rzed s ięb io rs tw  e lek tro tech n iczn y ch  z apelem , 
a b y  się p rz y łą cz y ły  d o  u ch w a ły  SE P i p rzy stą p iły
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do w sp ó ln eg o  utw orzen ia  Funduszu Stypen d ia l­
nego.

U stalenie w y sok ośc i sk ładek , oraz  o p ra co w a ­
nie statutu Funduszu i szcze g ó łó w  organ izacy j­
nych  p ow ierza  się K om itetow i, z łożon em u  z p rzed ­
staw icie li Zarządu G łów n ego  SEP oraz innych  or- 
ganizacyj e lektrotech n iczn ych , k tó re  w yra żą  z g o ­
dę na w sp ółdzia łan ie  z akcją  S tow arzyszen ia  E lek ­
tryk ów  P olsk ich ."

O tw arcie  Zjazdu i w y sta w y  e lek tro te ch n icz ­
nej ob ie ca ł za szczy c ić  najdosto jn ie jszy  cz łon ek  h o ­
n orow y  Stow arzyszen ia  Pan P rezyden t R z e cz y ­
pospolite j, prof. Dr. Ignacy M ościck i, Z a p o w ie d z ie ­
li sw ój udział rów n ież  pp . M in istrow ie P rzem ysłu  
i Handlu, K om unikacji oraz P oczt  i T elegra fów . 
Ż ałoba n arod ow a  un iem ożliw iła  jednakże w zięc ie  
w  z jeźd zie  udziału  dostojn ikom  pań stw ow ym . W  
im ieniu Pana M inistra P rzem ysłu  i H andlu p rzy ­
b y ł na zjazd p. W icem in ister  D oleża l oraz pp. D y ­
rek torow ie  S iw ick i i K andel, z M in isterstw a P oczt 
i T e legra fów  —  p. dyr. K rzy czk ow sk i i z M in i­
sterstw a K om unikacji —  p. dyr. C zarkow ski. O b e c ­
ni by li rów n ież przedstaw icie le  m ie jscow ych  w ładz 
i u rzędów  oraz duchow ieństw a, w ojska  i organi- 
zacyj społeczn ych .

W  imieniu rządu p ow ita ł Z jazd Pan W icem i­
nister F. D oleżal, p oczem  przem aw iali: p. P rezy ­
dent M iasta B y d g oszczy  L. B arciszew ski, p rze d ­
staw iciel Izby  P rzem ysłow o-H a n dlow ej w  G dyni 
inż. C iszew sk i oraz przedstaw icie l E lek trotech ­
n iczn ego Zw iązku  C zech osłow a ck ieg o  inż. Janu. 
Z a k oń czy ł przem ów ien ia  P rezes Syn dykatu  D zien ­
n ikarzy Pom orskich  redaktor F iedler. W  sw em  
pięknem , poetyczn em  przem ów ien iu  sięgnął on  do 
od leg łych  d zie jów  historji B ydgoszczy , tego  m ia­
sta n iem czon ego stale, i stale, jak feniks, odradza ­
ją ceg o  się dla p olsk ości, a dziś najbardziej w  P o l­
sce  polsk iego, b o  liczącego  91%  ludności rdzen ­
nie polskiej.

R e fe ra t P re z e s a  S. E. P.

Program referatowy W aln ego Zgrom adzenia  
otw iera ł od czy t Prezesa Stow arzyszen ia .

O brany przez  prof. J. O brąpalsk iego tem at 
„Program realizacji elektryfikacji Polski“ jest 
w  chw ili obecn ej, bardziej m oże aktualny niż k ie d y ­
kolw iek . Zgodn ie bow iem  stw ierdzają  ekon om iści, 
że krzyw a  kryzysu  uległa już załam aniu i p rzeb ieg  
jej zn ów  zaczyna w yk a zyw a ć p ow o ln y  w praw dzie, 
le cz  stały w zrost, znam ionujący p opraw ę k on ­
iunktury gospodarcze j. Znam ienne to z jaw isko 
każe nam, e lektrykom , baczn ie  czu w a ć, abyśm y 
by li gotow i do w ypełn ien ia  czek a ją cych  nas z a ­
dań, nakreślonych  je szcze  przed  kryzysem  w  p ro ­
gram ach elektry fikacyjnych , k tóre , jak stw ierdza  
w  sw ym  referacie  prof. O brąbalski, nie u traciły  
swej aktualności, ch ocia ż  ulegną —  skutkiem  k ry ­
zysu —  opóźnieniu, conajm niej p ięcio letn iem u .

Prelegent zanalizow ał liczb y  sp oży c ia  energji 
elektrycznej przypada jące na jedn ego  m ieszkańca  
w  N iem czech , Francji, C zech os łow a cji i P o lsce  —  
na tle ogólnej bu d ow y  gosp od a rcze j oraz  sp o łe cz ­
nej danego kraju. Przyjm ując średn ie sp oży c ie  p o ­
rów n aw cze w  % % dla N iem iec, jak o  100, o trz y ­
m am y: dla Francji 8 3 % , dla C ze ch o s ło w a cji —

7 2 % , dla P olsk i zaś 3 8 % . Średnie s p o ż y c ie  K ilo- 
w atogod zin  w yn ios ło  w  rok u  1929: dla Nje® 1®0 
100% , dla F rancji 7 3 % , dla C z e c h o s ł o w a c j i  47 
dla Polski zaś za led w ie  21 % . G d y  się p rzy jrzy ­
m y ustosunkow aniu  l icz b y  lu dn ości m iejsk iej do 
w ie jsk ie j w  tych  krajach , otrzymamy: dla N ie ­
m iec 49 :5 1 , d la F ran cji 31 :6 9 , dla P o lsk i zaś 
20 : 80, P o ró w n a w czy  stop ień  wyzyskania m ożli­
w o śc i sp oży c ia  k ilow a tog od z in  (bez grzejn ictw a) 
w yn osił p rze to  w  1929 roku : dla N iem iec 1,0, dla 
F ran cji 0,88, dla C zech os łow a cji 0,66 oraz  dla P ol­
ski 0,55.

N iska ta liczb a  dla P o lsk i t łó m a cz y  się sto­
sunkiem  jej lu dn ości m iejsk iej d o  w iejsk iej, w yn o­
szącym  2 :8 .  E lek try fik a cja  zaś w si w  P o lsce  pra­
w ie, że się je sz cze  nie r o z p o cz ę ła , gdyż dopiero 
za led w ie  2,6%  gm in w ie jsk ich  zosta ło  ze lek try fi­
k ow an ych . P rzy czy n a  tego  n ien orm aln ego stanu 
r z e czy  leży  w  u b óstw ie  wsi.

S zereg  czy n n ik ów  w sk azu je  w yra źn ie , że  na­
sze zacofanie w dziedzinie elektryfikacji kraju po­
chodzi prawie wyłącznie od wsi, b o  np. p od  w zg lę­
dem  stopn ia  ze lek try fik ow a n ia  w ie lk ie g o  przem y­
słu sto im y  n a og ó ł na rów n i z innnem i krajam i.

S p osób  p o k ry c ia  za p o trzeb ow a n ia  energji 
zw iązan y  jest ściś le  z g ęstośc ią  jej sp ożyc ia , czyli 
ze  sp oży c iem  energji e lek try czn e j, przypadającej 
na 1 km 2 i rok ; od  gęstośc i tej za le ży  w ielkość 
ok rę g ó w  zasilania. M ałe  e lek trow n ie  lok a ln e w y­
konu ją p ra cę  p ion iersk ą ; w  m iarę w zrostu  gęsto­
ści sp oży c ia  są on e za stęp ow a n e  p rzez  stacje 
tran sform atorow e  e lek trow n i ok rę g o w y ch . Mimo 
jed n ak że  w ie lu  w ad  m ałych  e lek trow n i lokalnych, 
(w ysok ie  k oszta  in w estycy j i ruchu, w y sok ie  ta­
ry fy  za prąd  —  o b o k  n isk iego  n a og ó ł poziom u 
tech n iczn ego  i t. p.) —  zak ładan ie  te g o  rodzaju 
e lek trow n i, sp e q a ln ie  zaś na  k resa ch  w schodnich , 
w inn o b y ć  w  dalszym  cią gu  g łów n y m  zadaniem  
d o b y  dzisiejszej. P rzy łączan ie  m ia steczek  i w si —  
w  m iarę ich  e lek try fik ow a n ia  —  d o  s ie c i e lek trow ­
ni ok ręg ow y ch , —  o to  d r u g i  k ro k  ro zw o ju  elek ­
try fikacji.

S k o le i p re legen t om ó w ił zagadnienia sieci i
taryf. Z a n a lizow a w szy  p rz y cz y n y  brak u  w sp ó ł­
p ra cy  p o szcze g ó ln y ch  e lek trow n i, z k tó ry ch  g łów ­
ną jest m ałe w yzysk a n ie  już istn ie jących  urządzeń 
p rą d o tw ó rczy ch , p re legen t stw ierdził w iększą 
zy sk ow n ość  p o b o ru  prądu  przez  n iedu żą  e lek trow ­
nię z w ie lk ie j e lek trow n i ok rę g o w e j, zam iast sa­
m od z ie ln ego  p ok ryw a n ia  sz czy tó w . P ozatem  p re le ­
gent w yk a za ł, iż przesy łan ie  i rozd z ia ł energji 
e lek try czn e j p rzek racza ją  cz ę s to  k o sz t  w ytw arza ­
nia prądu.

W re szc ie  prof. O brąpalsk i om ów ił źródła  
energji e lek try czn e j, jak : w ęg ie l i m iał, ga zy  ziem ­
ne oraz  siłę w odn ą. P ob ieran ie  p rądu  ze źródeł 
taniej od p a d k ow e j energji m ia łu  i g a z ó w  daje m oż­
n ość  e lek trow n i ogran iczen ia  rozm ia rów  w y tw ó r ­
czości w łasnej i p rzezn aczen ia  w ięk szy ch  sum  na 
dzia ły  gospoda rk i o  w ie le  w ażn ie jsze  i z y s k o w ­
niejsze, m ia n ow icie  na rozb u d ow ę  sieci i obsługę 
k lien tów .

W yzysk an ie  sił w o d n y ch  M a łop o lsk i u w a ża ­
ne b y ły  d otych cza s  za n ieop ła ca ją ce  się D o p ie ­
ro katastrofa  p o w o d z i u b ieg łego  rok u  rzu ciła  n o ­
w e św ia tło  na ca łą  d on ios łość  zagadn ien ia  budo"
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w y  t. zw . zb io rn ik ó w  retensyjn ych  ora z  na ich 
ro lę  p rzy  ob ron ie  p rzec iw p ow od z iow e j, p rz y  uspła- 
w ian iu  rzek  oraz  w  gosp od a rce  en ergetyczn ej.

Z  tych  w szystk ich  rozw ażań  w ysnuł p re le ­
gent dla program u  e lek try fik a cy jn eg o  P olsk i na­
stępu jące wnioski:

1. P rogram  sp oży c ia  energji e lek try czn e j 
ustalony w  rok u  1928 jest w  dalszym  ciągu  aktu­
alny, jedn akże z opóźn ien iem  conajm niej p ię c io -  
letniem .

2. N ajw ażn iejszem  zadan iem  ch w ili obecn e j 
jest elektryfikacja miasteczek i wsi.

3. Zadan ie to  na jlep iej spełn ią  e lek trow n ie  
ok ręgow e , zaś na kresach  w sch od n ich  —  e le k ­
trow nie lokalne .

4. E lek trow n ie  o k rę g o w e  w  g łęb i kraju  r o z ­
w inąć w in n y  sw e za k ła d y  w y tw ó rcz e  d o  m ocy  
przynajm niej 10.000 —  20.000 k W .

5. P ożąd ana jest w sp ó łp ra ca  w s z y s t k i c h  
ź ródeł taniej od p a d k ow e j energji p rz y  w y tw a rza ­
niu prądu  e lek try czn eg o .

6. K a p ita ły  za in w estow a n e  w  e lek try fik acji 
w inny m ieć  zap ew n ion ą  trw a łość  n orm  praw n ych .

7. U sta w y  o  pop ieran iu  e lek try fik a c ji w inn y 
b y ć  p ręd ze j w p row a d zon e  w  ży c ie , jed n ocześn ie  
zaś p ow in n y  b y ć  w p row a d zon e  zm iany w  tryb ie  
w ydaw ania upraw nień , w  k ierunku  zabezpiecze­
nia elektryfikacji przed trudnościami biurokratycz- 
nemi i zapew n ien ia  jej w ięk szej sw o b o d y  ruchów .

O d c z y t  D y r e k to r a  Z w ię z k u  P o ls k ic h  
P rz e d s ię b io rs tw  E le k tro te c h n ic z n y c h .

N astępnie inż. P. Jan uszew ski, D y rek tor  
Zw iązku  P o lsk ich  P rzed sięb iorstw  E lek tro tech ­
nicznych, w y g łos ił re fera t p . t.: „Samowystarczal­
ność Polski w dziedzinie przemysłu elektrotech­
nicznego“ .

Na w stęp ie  p re legen t p od k reś lił  d on ios łe  zn a­
czenie sta tystyk i d la przem ysłu , a zw ła szcza  dla 
zagadnienia sa m ow y sta rcza ln ośc i gosp od a rcze j, 
p oczem  o m ó w ił liczb y , d o ty cz ą ce  u stosu n k o­
wania się p rod u k cji k ra jow e j oraz  im portu  i ek s ­
portu  d o  za p o trzeb ow a n ia  i p o jem n ości naszego 
rynku e lek tro tech n iczn eg o  od  r. 1925 d o  r. 1934. 
Stosunki te w  procentach p rzed staw ia ją  się, jak 
następuje:

Rok

S t o s u n e k  p r o c e n t o w y :
p rodu k cji do 
p o jem n ości 

rynku

im portu do 
po jem n ości 

rynku

eksportu  do 
po jem n ości 

rynku

1925 45 % 55 %
1929 41 % 59 % —
1932 57,2% 44 % 1.2 %
1933 72,8% 28.2% 1 .0 %
1934 78 % 23.4% 1,4%

pif

S tosu n ek  p rod u k cji k ra jow ej d o  im p ortu  
w  tych  la tach  stan ow ił, p rzyjm u jąc im port, jako 
100%:

1925 r. —  80%
1929 r. —  70%
1932 r. —  130%
1933 r. —  257%
1934 r. —  329 % .

N ajn iższą p o jem n ość  rynku  e lek tro tech n icz ­
nego w yk a zy w a ł rok  1932. P oczyn a ją c  o d  tego  
rok u  c y fry  zaczynają stopniowo wzrastać, p rzy - 
czem  im p ort stale m aleje, p rod u k cja  zaś kra jow a 
u staw iczn ie  w zrasta.

D yr. Jan u szew sk i op isa ł następnie rozw ój 
produ k cji, zn aczn y  w zrost zakresu  w y ro b ó w  
p rod u k ow a n y ch  w  kraju a także m oż liw ośc i d a l­
szego  rozw oju , m ięd zy  innem i w  przem yśle  r a- 
d  j o  w  y  m . M o ż liw o śc i te za leżą  o d  następu ją­
cy ch  czyn n ik ów :

1. od  zw ięk szen ia  in w estycy j w  innych  p rze ­
m ysłach ,

2. o d  d op row a d zen ia  konsu m pcji, zw łaszcza  
w  ro ln ictw ie  —  d o  norm aln ego poziom u,

3. od  ruszenia  n ap rzód  e lek try fik acji kraju,
oraz

4. od  fin a n sow ego  w zm ocn ien ia  przem ysłu  
e lek tro tech n iczn eg o  drogą  utrzym ania cen  n ied e - 
f icy tow y ch . C en y  te od  rok u  1929 sp ad ły  n aogó ł 
o  30 —  6 0 % .

P rzem ysł e lek tro tech n iczn y  zatrudniał w  r. 
1932 średn io  5.500 rob o tn ik ów , w  r. 1933 —  8.000, 
zaś w  r. 1934 —  12.000.

O m aw iając zagadnien ie im portu , stw ierdził 
dyr. Jan uszew sk i dużą poprawę w  tym  zakresie ; 
im p ort p rzesta ł b y ć  b ezk ry ty czn y m  i z m n i e j ­
s z a  s i ę  stale, a to  w sk u tek  p rop a ga n d y  k ra jo ­
w ej w y tw ó rczo śc i, p rzed ew szy stk iem  zaś dzięk i 
targom  i w ysta w om , w śród  k tóry ch  w y sta w y  org a ­
n izow an e  p rzez  S tow a rzyszen ie  E le k try k ó w  P o l­
sk ich  od gryw a ją  b . p ow a żn ą  ro lę . J a k k o lw ie k  im ­
p ort spadł znaczn ie, to  jedn ak  m ożn a b y  je szcze  
sk reślić  z im p ortu  szereg  p o zy cy j. T a k  np. w  r. 
1934 m ogliśm y z ła tw ośc ią  w y p ro d u k o w a ć  m ate- 
r ja łów  e lek tro tech n iczn y ch  na sum ę o  11 m iljo - 
n ó w  zł. w ięk szą , g d y b y  n ie c a łk o w ic ie  z b ę d n y  
p rzy w óz  z  zagran icy !

W re sz c ie  n a leży  p od k reś lić  poczynania eks­
portowe n a szego przem ysłu  e lek tro tech n iczn eg o , 
n ik łe  w p ra w d zie  jeszcze , le cz  w yk a zu ją ce  ż y w o t ­
n ość  n aszego  przem ysłu .

K oń czą c, p re legen t stw ierdził, że  stop ień  
k o m p l e t n e j  sam ow y starcza ln ości P olsk i w  
dz iedzin ie  m aterja łów  e lek tro tech n iczn y ch  zb liża  
się w  szybk iem  tem pie.

P ra c e  w  S e k c ja c h .

Referaty, zg łoszon e  na W a ln e  Z grom adzen ie  
ob e jm o w a ły  n a og ó ł p i ę ć  grup, a m ia n ow icie : 
ogó ln o -e lek try fik a cy jn ą , przem ysłow ą , k om u n ik a ­
cyjną, te le tech n iczn ą  oraz  rad jotech n iczn ą .

D o  grupy ogólno-elektryfikacyjnej na leża ł re ­
fera t, p o d a ją cy  analizę i d e fin ic je  zasa d n iczych  p o ­
ję ć  te ch n iczn ych  i g osp od a rczy ch , ch arak teryzu ją ­
cy ch  za k ła d  e lek try czn y ; następn ie  w y g ło sz o n o  
re fe ra ty : o  spraw ie  zre form ow an ia  w a ru n k ów  
upraw n ień  na sieci o k rę g o w e ; o  m ało  poruszanej 
u nas elektryfikacji rolnictwa ora z  re fe ra t o  hi- 
storji i rozw o ju  taryf w  jedn ym  z naszych  w ie l­
k ich  e lek try czn y ch  za k ła d ó w  w y tw ó rcz y ch . P o z o ­
sta łe  re fe ra ty  tej grupy p osia d a ły  ch arak ter c z y ­
sto tech n iczn y  i d o ty c z y ły  zagadnień : n orm aliza ­
c ji w  b u d ow ie  sieci e le k try czn y ch  średn ich  n a ­
p ięć , p ra k ty czn e g o  ob liczan ia  p rą d ó w  zw a rc ia
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oraz p rzep ię ć  a tm osferyczn ych  w  sieciach  e le k ­
tryczn ych  i och ron y  p rzed  niemi.

W szystk ie  om aw iane tem aty b y ły  b. aktual­
ne i dyskusja nad niem i by ła  b ard zo  in teresu jąca; 
p rzyczyn i się ona  n iew ątp liw ie  d o  w yjaśn ien ia  
w ielu  szczegó łów , k tóre  m ieć b ęd ą  w p ły w  na sp o ­
tęgow anie rozw oju  e lek try fik acji P olski.

S ekcja  przemysłowa ob e jm ow a ła  referaty , 
d o ty czą ce  elektrycznego spawania. W  jednym  
z nich o charakterze h istoryczn ym  autor p rzy p o ­
minał pew ien  szczegó ł znam ienny, nie w szystk im  
m oże znany, a m ianow icie  spraw ę w yn a lez ie ­
nie p rzed  50 laty  spaw ania e lek try czn eg o  w  Anglji 
p rzez  d w óch  u czonych , z k tórych  jeden  —  S. O l­
szew sk i —  b y ł Polakiem . N astępne re fera ty  d o ­
ty czy ły  w ła śc iw ośc i łuku e lek try czn eg o  oraz e lek ­
trod, u żyw anych  do spaw ania. Spraw a tych  osta t­
nich nie jest jeszcze  osta teczn ie  rozw iązana ; uży ­
w ane są obecn ie  e lek trod y  z różn ych  m aterjałów , 
otu lone i n ieotu lon e, o  w ięk szych  i m niejszych 
średnicach. W  kraju w yrabiane są w praw dzie  
doskon a łe  e lektrod y , jednakże, jak  dotych czas, 
nie w szystk ich  jeszcze  typów .

Spawanie elektryczne znajduje coraz  to szer­
sze zastosow an ie ; daje on o d osk on a łe  w yniki, 
znaczne oszczęd n ośc i oraz  ca łk ow itą  pew n ość 
p od  w zg lędem  w ytrzym ałości konstrukcyj spaw a­
nych  i d latego też stosow an e jest n aw et w  w y ­
padkach  konstrukcyj b. odpow iedzia ln ych . Ilość 
re fera tów  p ośw ięcon y ch  spaw aniu e lektrycznem u 
jest dow odem , że og ó ł e lek try k ów  ca łk ow ic ie  d o ­
cen ia  w ażn ość tego  zagadnienia i stale pracu je 
nad ulepszeniam i w  tej dziedzin ie.

R ozw ój trakcji elektrycznej nie stoi w  P o l­
sce na tak w ysok im  poziom ie , jak w  innych kra­
jach; m im o to tram w aje i do jazd ow e  k o le je  e lek ­
tryczn e są b. pow ażnym  od b io rcą  kra jow ych  m a­
terja łów  e lektrotech n iczn ych , a m ian ow icie  p rze ­
w od ów , kabli, żarów ek , siln ików  i t. d. —  prze- 
dew szystk iem  zaś energji e lektrycznej.

R efera ty  działu trakcyjnego w ygłoszon e  na 
Z jeździe  w  B ydgoszczy , pod z ie lić  m ożna na c z te ­
ry grupy. W  jednym  z re fera tów  om ów ion e  zosta ło  
zagadnien ie e lektry fikacji k o le jow eg o  w ęzła  w a r­
szaw sk iego, ży w o  interesujące zarów n o og ó ł o b y ­
w ateli, jak i k ra jow y  przem ysł e lektrotech n iczn y , 
k tóry  ma tu d ostarczyć pokaźn ą  ilość m aterja łów  
i urządzeń.

W  osobnym  referacie  om ów ion a  zosta ła  spra­
wa taryfikacji w tramwajach i na elektrycznych 
kolejach dojazdowych; spraw a ta jest p od sta w o ­
w ą dla w szystk ich  p rzedsięb iorstw  i od  sposobu  
jej rozw iązania za leżą  dalsze losy  przed sięb iorstw  
kom unikacyjnych. H asło d ostosow a n ia  taryf do 
zdoln ości p łatn iczej ludności, tak szerok o  o b e c ­
nie om aw iane w  kraju i zagranicą, kry je  w  sob ie  
zarów n o w iele  m ożliw ości, jak i n iebezp ieczeń stw , 
pog łęb ien ie  w ięc  tego zagadnienia p osiada  p ie rw ­
szorzędne znaczenie.

W  kilku innnych referatach  o m ów ion e  zosta ­
ły  spraw y, d otyczą ce  kon serw acji taboru  oraz 
racjonalnej organizacji w arsztatów , za stosow an ie  
bow iem  n ow oczesn ych  system ów  p ra cy  w  w arszta ­
tach i w ozow n iach  m oże  w  w ie lu  w yp a d k a ch  d ać 
znaczne oszczęd n ości. Jedn ą z c ie k a w y ch  spraw  
d otyczą cych  taboru, jest uregu low an ie  n ap ięcia

w  ob w od a ch  św ietln ych , m ające na ce lu  usunię­
c ie  ogóln ie  zn an ego zjaw iska przygasan ia  ż a rów ek  
p rzy  w łączan iu  nastaw nika, c o  jest d la  p a sa żerów  
n ieprzy jem ne i  spraw ia  p rzyk re  w ra żen ie . System , 
op isany w  jedn ym  z re fera tów , zo s ta ł za p ro je k to ­
w any, ja k o  r ze cz  ca łk iem  n ow a  p rzy cze m  jego  
p ra k tyczn e  zastosow an ie  da ło  d ob re  w ynik i.

N ie zosta ła  rów n ież  pom in ięta  sprawa bez­
pieczeństwa ruchu; op isan o  m. inn. system y  sam o­
czynnej sygnalizacji p rze ja zd ów , w ym a gan ej przez  
p rzep isy  M in isterstw a K om u n ik acji w  tych  m iej­
scach , gdzie  nasilen ie ruchu jest zn aczn e, w idzia l­
n ość  zaś n iedosta teczn a .

Z  dzia łu  teletechniki zg ło szo n y  zosta ł referat 
o p ostęp a ch  w  tech n ice  łą czn ości dalekosiężnej 
za p om ocą  kabli.

W re szc ie  w  d zia le  radiotechniki znajdow aliś­
m y referaty , d o ty cz ą ce  n o w y ch  m a ter ja łów  i urzą­
dzeń  oraz  n ow y ch  system ów  d ok on y w a n ia  badań; 
zg łoszon o  rów n ież  re fera t o  ch a ra k terze  ek sp loa ­
tacyjnym , om a w ia ją cy  zagad n ien ie  p rzeszk ód  w  
od b iorze  rad jow ym , w y w o ła n y ch  p rzez  stacje  lo ­
kalne.

Jak  w id a ć  z p o w y ższe g o , p o b ie żn e g o  zresztą 
przeglądu  re fera tów , zosta ł w  nich  p oru szon y  sze ­
reg  b. d on ios ły ch  zagadnień  z d z ied z in y  e le k tro ­
technik i.

Na form alnem  p os ied zen iu  W a ln eg o  Z grom a­
dzen ia  S.E.P. og łoszon e  zo s ta ły  w yn ik i w y b orów  
prezesa  oraz cz ło n k ó w  Z arządu  G łó w n e g o  S tow a ­
rzyszen ia  na rok  następny . P rezesem  w y b ra n y  z o ­
stał p. inż. A lfon s  Kiihn, b. m in ister kom unikacji. 
W  sw em  p rzem ów ien iu  w y g łoszon em  na zebraniu 
plenarnem , stw ierdził n o w y  P rezes  S tow a rzysze ­
nia, że  dużo je sz cze  w y s iłk ó w  d o k o n a ć  w inn o na­
sze sp o łe cze ń s tw o  e lek tro te ch n iczn e , a b y  w y ró w ­
nać istn ie jące  b rak i oraz za co fa n ie  p o d  w zg lędem  
z e lek try fik ow a n ia  kraju. W y s iłk i  te jednak  zn acz­
nie się spotęgu ją  i dad zą  o  w ie le  lep sze  rezultaty, 
g d y  p o lsk i św iat e lek tro tech n iczn y  skonsoliduje 
się i z jed n oczy  w  S tow a rzyszen iu  E lek try k ów  P ol­
sk ich , ja k o  tej organ izacji, k tóra  ogarnia  zakresem  
sw eg o  działania  w szystk ie  d z ied zin y  życ ia  e lek ­
tro tech n iczn eg o  w  P o lsce .

Wystawa 
Elektrotechniczna SEP 
w Bydgoszczy.

In i. W ŁODZIMIERZ KOTELEWSKI.

T e g o ro cz n y  V II-m y Zjazd S tow arzyszen ia  
E lek try k ów  P olsk ich  od b y ł się w B y d g oszczy , gdzie 
też w  gm achu S trze ln icy  otwarta zosta ła  w  dniu 
30 maja b. r. W ysta w a  Elektrotechniczna.

J eże li ch od zi o  ram y teg oroczn e j w y s ta ­
w y, o  rozm ieszczen ie  sto isk  oraz  całość p o d  w zg lę ­
dem  d ek ora cy jn o -a rch itek ton iczn ym , to była ona 
m niej rozcz łon k ow a n a  od  ze sz ło ro czn e j i rob iła  
w ra żen ie  bardzie j jedn olite , niż w ysta w a  w gm a­
chu A k adem ji G órn icze j w  K ra k ow ie . Opracow a­
nie dek oracy jn e  p oszczeg ó ln y ch  stoisk , d o b ó r  ek s ­
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p on a tów , a p rzed ew szy stk iem  b. liczn y  udział w y ­
sta w có w  —  w szy stk o  to  n ad aw ało  tegoroczn e j w y ­
staw ie e lek trotech n iczn e j charakter og ó ln o  k ra jo ­
w ego  p ok a zu  d o ro b k u  p o lsk ieg o  p rzem ysłu  e le k ­
tro tech n iczn ego . Z w ied za ją cy  w y sta w ę m ieli m o ż ­
n ość p ozatem , —  jak zresztą  zw y k le  c o  roku, —  
zapoznania się z ca łym  szereg iem  n o w y c h  a r ­
tyk u łów  e lek tro tech n iczn y ch , a n ie jed n ok rotn ie  
i ok azję  d o  stw ierdzen ia , że  p oszczeg ó ln e  w y tw ó r ­
nie n ie ty lk o  u lep szy ły  w  ciągu  ostatn iego  roku  n ie ­
które sw e w y rob y , le cz  w p ro w a d z iły  ca łe  n ow e 
d z i a ł y  produ k cji.

W  dalszym  ciągu  zap ozn a m y C zy te ln ik ów  ze 
stoiskam i p oszcze g ó ln y ch  iirm , jak ie  w z ię ły  udział 
w  tegoroczn e j w ysta w ie  SEP, starając się z w ró c ić  
szczególną  uw agę na w p row a d zon e  ostatn io  na ry ­
nek n ow e  m aszyny, p rzy rzą d y  i urządzenia . O pis 
rozp oczn iem y  o d  działu , najliczn iej na w ysta w ie  
tegoroczn ej za p rezen tow a n ego , a m ia n ow icie  od 
aparatów  e lek try czn y ch  n isk iego  i w y so k ie g o  na­
pięcia.

A p a ra ty  n is k ie g o  i w y s o k ie g o  n a p ię c ia .

P ośrod k u  g łów n ej sali w ysta w ow ej zajęła 
m iejsce F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  ELEK TR YCZ­
NYCH K. SZPO TA Ń SK I i S -K A , W arszawa. Z a ­
kres p rod u k cji w y tw órn i tej jest ob ecn ie  tak o b ­
szerny i w szech stron n y , że  sz cz e g ó ło w e  w y lic z e ­
nie na tem  m iejscu  w yra b ia n ych  przez  nią ap a ra ­
tów  nie jest m ożliw e. Z asad n iczo  b io rą c , zakres 
produkcji F a b ryk i obejm u je  p i ę ć  grup, a m iano­
w icie : 1. apa ra ty  i u rządzen ia  rozd z ie lcze  n isk iego 
napięcia, 2. apa ra ty  i urządzen ia  rozd z ie lcze  w y ­
sokiego n ap ięcia , 3. liczn ik i energji e lek try czn e j,
4. transform atorki m iern ik ow e oraz  5. p rzyrzą d y  
do racjonalnej gosp od a rk i ruchu.

O ile ch od z i o  apa ra ty  n i s k i e g o  nap ięcia  
w ystaw ione na sto isku  F.A .E . K. SZPO TAŃSKI 
i S -K A  ze szczeg ó ln em  u w zględ n ien iem  rze czy  
n o w y c h  lub w  zn aczn ym  stopniu  u d o sk o n a lo ­
nych, to  w sp om n ieć  n a leży  o  wyłączniku sterowa­
nym elektrycznie typu 589. U m ieszczon o  go  o b e c ­
nie w  ob u d ow ie  liczn ik ow ej, c o  daje dużą ła tw ość  
m ontażu i w ym ian y  k on ta k tów , a przy tem  zm niej­
sza ilo ść  o le ju  p rzy  zach ow an iu  w szystk ich  zalet 
pracu jącego  w  o le ju  w y łą czn ik a .

In teresu jąco  p rzed staw ia  się rozw iązan ie  
przez W y tw ó rn ię  zagadn ien ia  ca łk ow ite j a u t o ­
m a t y z a c j i  w sze lk ieg o  rodza ju  u rządzeń  n ap ę­
dow ych  za p om ocą  wyłączników sterowanych e le k ­
tryczn ie. Zm iana d o w o ln eg o  czynnika , b io rą ce g o  
udział w  danym  p roces ie , jak  np. ciśn ienia , ilości 
c ieczy , tem p eratu ry  i t. p. nadaje im puls e le k try cz ­
ny, p rze n o szo n y  na sp ecja ln y  aparat, k tó ry  na­
tychm iast w  o d p ow ied n i sp osób  reaguje.

O glądaliśm y dalej pulpit manewrowy d o  ob s łu ­
gi o św ietlen ia  lotn iska , u m ożliw ia jący  sterow an ie  
ca łem  ośw ie tlen iem  lo tn isk  z jed n ego  punktu, p rzy - 
czem  ob słu g u ją cy  w  każdej chw ili m a p rzed  sobą  
ca łok szta łt  o św ie tlen ia  —  dzięk i zapala jącym  się 
na p u lp ic ie  m ałym  lam pkom  sygnalizacyjnym .

S zereg  u d osk on a leń  zau w ażyliśm y m. inn. w  
zak resie  b u d o w y  liczników jednofazowych, —  jak 
np. sch em at w y t ło c z o n y  na p ok ry w ie  p o d  liczn i­

kiem , regu lację  m ik rom etryczn ą  m om entu  ham u­
ją ceg o  liczn ika  za p om ocą  b oczn ik a  m agn etyczn e­
go i t. d.

W y sta w io n o  także trójfazowe liczniki uni­
wersalne 5 A , 100 V  z w yry tym  na ta b liczce  s ch e ­
m atem  p o łą cze ń  liczn ika  z transform atorkam i 
m iern ikow em i. T ran sform atork i te m ogą  b y ć  o  d o ­
w oln ej przek ładn i, b y le b y  w tórn y  ich  prąd  w y n o ­
sił 5 A , n ap ięcie  zaś 100 V ; daje to  ła tw o ść  w  o b li­
czan iu  stałej liczn ika  p rzy  zach ow an iu  jego  w y ­
m iarów  —  n ieza leżn ie od  prądu nom inalnego 
w  o b w od z ie .

Rys. 1.
L iczn ik  czterop rzew od ow y  typu B T 8 

(K. Szpotański i S-ka).

P ok a za n o  p oza tem  trójfazowe liczniki cztero-
przewodowe, m odel BT8 (rys. 1), p rzezn a czon e  
dla sieci z p rzew od em  zerow ym . L iczn ik i te  p o ­
siadają b. dużą d ok ła d n ość  w sk azań , p rzy czem  
ruszają już p rzy  obciążen iu  p on iże j 0,3%  nom inal­
n ego  obciążen ia . Z  pośród  t r z e c h  u k ła d ów  na­
p ę d o w y ch  liczn ika  dw a dzia ła ją  na w sp ó ln ą  tarczę.

P ozatem  z p ośród  p rzy rzą d ó w  n i s k i e g o  
n ap ięcia  w y sta w ion e  b y ły : p rze łą czn ik i sa m oczy n ­
n e : z gw iazd y  w  trójkąt oraz  k ieru n ku  o b ro tó w ; 
nadajniki tem peratu ry  i u rządzen ie  d o  badan ia : 
p rzek a źn ik ów  p rzy  w y łą czn ik a ch  sam oczyn n ych , 
b e zp ie czn ik ó w  oraz tran sform atork ów  prąd ow ych . 
U rządzen ie d o  badania  p rzek a źn ik ów  sk łada  się 
z d ław ik a  regu lacy jn ego, transform atora  o  trzech  
u zw ojen iach  oraz  am perom ierza  i p os iad a  tę z a ­
letę, że  d z ięk i szeregow em u  p o łą czen iu  d ław ik a  
z tran sform atorem  un ikam y p od cza s  p ró b  zm nie j­
szenia prądu p rzy  w ciągan iu  k o tw icy  w y zw a la cza .

W śró d  a p a ra tów  w y s o k i e g o  n ap ięcia  —  
o  ile ch od z i specja ln ie  o  r z e czy  n o w e ,  w sp o m ­
n ieć n a leży  p rzed ew szy stk iem  o  t. zw . ochronni­
kach zaworowych na w y so k ie  n ap ięcie  (rys. 2), 
w yra b ia n ych  na n ap ięcia  r o b o c z e  30, 15, 6 oraz 
3 kV . S łużą on e d o  za b ezp ie czen ia  linij, p od sta - 
cyj i e lek trow n i od  p rz e p ię ć  a tm osferyczn ych , 
p rzy czem  dzia ła ją  n aw et p rzy  b ezp ośred n iem  u d e ­
rzen iu  p ioru n u  w  linję w  pew n ej od le g ło śc i od  
m ie jsca  za b ezp ieczen ia . O ch ron n ik  sk łada  się z 
szeregu  isk iern ik ów  oraz  o p o rn ik ó w  o  o p o rn o śc i 
szy b k o  m ale jące j ze w zrostem  nap ięcia , c o  w y d a j­
nie obn iża  p rz e p ię c ie  —  d o  poziom u , od p ow ia d a ją ­



cem u w ytrzym ałości izo lacji stacyjnej. I tak np. 
och ron n ik  z a w orow y  na nap ięcie  robocze 6 k V  
ogranicza p rzep ięcie  o amplitudzie 500000 w o ltó w  
do w ie lk ośc i ok. 25 kV . O ch ron nik i te m ogą b y ć  
łą czon e  z rejestratorem  p rzep ięć , k tó ry  służy do 
rejestrow ania ilośc i tych  ostatn ich  oraz ch w ili za ­
działania ochronników .

N ależy zazn aczyć, że Fabryka Aparatów  
Elektrycznych K. SZPOT ANSKI i S -K A  —  w y ­

rabia także ochron­
niki niskonapięcio­
we typu 925 dła sie ­
c i prądu zm iennego 
o  napięciu  fazow em  
do 500 V. Służą one do 
zabezp ieczen ia  przed 
przepięciam i podsta- 
cyj oraz instalacyj o d ­
b iorców . - O chronniki 
te p rzezn aczon e są do 
m ontażu na słupach, 
na ścianach  budyn­
k ów  i t. p.

W ystaw ion o po- 
zatem  m. inn.: duży 
wyłącznik olejowy,

Rys. 2. Rys. 3.
O chronnik zaw orow y na napię- Transform atorek nap ięcio - 
c ie  rob ocze  15000 V  (K. S zp o- w y  typu U4P (K . S zp o - 

tański i S -ka). tański i S -ka).

35 kV , o  m ocy  od łączalnej 500000 k V A , 
zaopatrzon y  w  t. zw . k om ory  gasikow e. R o ­
la k om ór gasikow ych  polega  na szybk iem  w y tw o ­
rzeniu z oleju  strum ienia ga szą cego  gazu, który , 
om yw ając łuk, studzi go, zw ęża , w yd łu ża  i w resz ­
cie  gasi. W y łą czn ik  posiada izo la tory  p rzepu sto­
w e  typu  k on d en satorow ego z częściam i zew n ętrz- 
nem i o  n iek itow anych  osłon ach  oraz  kon tak ty  
typu  tu lipanow ego. Z au w ażyliśm y także w y łą cz ­
niki o le jow e  d o  w budow ania w  kom orach  p rze c iw ­
w yb u ch ow ych  ze specja lnem  zaw ieszen iem  na 
p łycie .

Interesująco przedstaw ia ł się dział transforma- 
torków miernikowych. O b ok  tran sform atork ów  
p rądow ych  pętlicowych w  izolacji p orce la n ow ej 
(ca łk ow ic ie  b ez  oleju  i m asy), oglądaliśm y trans- 
form atork i n a p ięc iow e  typu  U4P (rys. 3) suche 
w  izo lacji p orce la n ow ej oraz tran sform atorek  do 
spraw dzania s t a n u  i z o l a c j i  o  p rzek ładn i 
220/2000 V . T ran sform atorek  ten um ożliw ia  d o k o ­
nanie przep isow ej p ró b y  n ap ięciow ej (zam iast p o ­
m iaru izolacji) p rzy  n ap ięciu  c z ę s to k ro ć  niższem  
od  nap ięcia  rob oczego .

O p rócz  liczn ych  i in teresu jących  ek sp on a tów  
w  głów nej sali, w ysta w iła  Fabryka K. SZPO TA N -

SKf I S -K A  w  ogrod z ie  S trze ln icy  n ap ow ietrzn ą  
podstację słupową 15 kV /380/220 V  z tran sform a­
torem  o  m o cy  30 k V A . W y k on a n a  n ow ocześn ie , 
z p rze c iw p rze p ię c io w e m  za b ezp ie czen iem  z a w o ro - 
w em , zaop atrzon a  p o  stron ie n isk iego  n a p ięc ia  w 
baterję  że liw n ą  okap tu rzoną , z o ch ron n ik am i za- 
w o ro w e m i na k ażd y m  o d p ły w ie , —  p od stacja , ja­
k o  ca ło ść , rob iła  p od  w zg lęd em  tech n iczn ym  d o ­
skon ałe  w rażen ie.

Na roz leg łem  stoisku  F A B R Y K I A P A R A T Ó W  
ELEK TR YCZN YCH  S. KLE1M AN i SYN O W IE, 
W arszawa, m ieliśm y m ożn ość  oglądan ia  bardzo  
liczn ych  ek sp on a tów  za rów n o  z zak resu  n iskiego, 
jak  i w y so k ie g o  n ap ięcia . A  w ię c  p rzed ew szy st- 
k iem  aparatura do całkowitej automatyzacji ru­
chu, jak : sam oczyn n e rozruszn ik i, sam oczynne
p rze łą czn ik i z gw iazd y  w  trójkąt, p rze łą czn ik i k ie ­
runku o b ro tó w , sam oczyn n e w y łą czn ik i s terow a­
ne z od leg łośc i, w y łą czn ik i k ra ń cow e, przycisk i 
sterow n icze  i t. p. Z w ra ca ł p oza tem  u w agę:

szereg  wyłączników samoczynnych niskiego 
napięcia (także ok ap tu rzon y ch ) d o  s iln ik ów  i in­
stalacyj e lek try czn y ch ; w y łą czn ik i te  w y k on y w a ­
ne są, ja k o  suche lub o le jo w e  na prąd  nom inalny 
od  25 d o  1000 A , z n ap ęd em  za rów n o  b e zp o śre d ­
nim, jak i sterow an y m  z o d le g ło śc i; —  nastawniki, 
w y łą czn ik i k ra ń cow e , oporn ik i, e lektrom agnesy, 
ro lk o w e  zbieracze prądu dla suw nic, ż óra w i oraz 
d źw ig ów  (zw łaszcza  p o r to w y ch ); —  przyrządy do 
urządzeń pompowych, w y łą czn ik i p ły w a k o w e , ciś­
n ien iow e  i t. p .; arm atura d o  instalacyj niskiego 
nap ięcia , jak  w y łą czn ik i i p rze łą czn ik i tab licow e 
i za ta b licow e , od łą czn ik i s łu p ow e, b ezp ie czn ik i ru­
row e  i t. d. oraz małe wyłączniki samoczynne, nad­
m ia row e typu US, jed n o - i d w u b iegu n ow e dla in­
stalacyj o św ietlen iow ych , d ob rze  zresztą  czyte ln i­
k om  znane z p op rzed n ich  a rty k u łów  o  w ystaw ach
SEP.

O glądaliśm y p oza tem  okapturzoną baterję 
rozdzielczą n isk iego  n ap ięcia , sk ład a jącą  się z sze­
regu sk rzyn ek  że liw n y ch  różn eg o  typu  z wyłącz­
nikam i sam oczynnem i, am perom ierzam i i t. p.

D ok ła d n e  roze jrzen ie  się w  w ysta w ion e j przez 
FA B R Y K Ę A P A R A T Ó W  ELEKTRYCZN YCH  
S. K LE IM A N  i SY N O W IE  aparatu rze n iskiego 
n ap ięcia  p ozw a la  stw ierd z ić , iż w  tym  zakresie 
czyn i W y tw órn ia  sta łe  p ostęp y .

W śró d  ap a ra tów  w y s o k i e g o  n ap ięcia  p o d ­
k reś lić  n a leży :

wyłącznik olejowy w  w y k on a n iu  n ap ow ietrz- 
nem  na n ap ięcie  35 kV , o  m o cy  odłączalnej 
500000 k V A , za op a trzon y  w  t. zw . k o m o ry  stru­
m ien iow e  (w y ró w n a w czo -ró żn ico w e ) o ra z  ekspan­
syjne odłączniki mocy w y so k ie g o  n ap ięcia . Zasto­
sow an e w zam ian zw y k ły ch  w y łą cz n ik ó w  olejo­
w y ch  w y sok ieg o  n ap ięcia  dają on e  znaczne 
oszczęd n ośc i k o sz tó w  p rzy  b u d o w ie  p od sta cy j i 
rozdzieln i. N a stoisku  F a b ryk i S. Kleiman i Syno­
wie m ieliśm y m ożn ość og lą d a ć : s tru m ien iow y  od­
łą czn ik  m o cy  25 kV , 100 A  o  m o cy  od łącza ln e j 
25000 k V A ; —  suche wyłączniki n ad m iarow e  w y­
sok iego  n ap ięcia  dla urządzeń  w n ętrzow y ch  z a o ­
patrzone w  gasiki ro ż k o w e  oraz  w y łą czn ik i olejo­
we w y sok ieg o  n ap ięcia  c a ł k o w i c i e  o  k a p ­
t u r z o n e ;  w y sta w ion o  m. inn. tego  rodza ju  -v y -
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łą czn ik  3 kV , 200 A , o  m o cy  od łącza lnej 60000 
k V A .

N a leży  w reszc ie  w sp om n ieć o  w ysta w ion ych  
transiormatorkach miernikowych p r ą d o w y c h  
różn ego typu  na n ap ięcie  nom inalne od  6 d o  35 
kV, oraz  n a p i ę c i o w y c h  o  p rzek ładn iach  
3000/110 V , 15000/110 V  i inn.

Z A K Ł A D Y  ELEKTROTECH NICZNE „ELEK- 
T R O A U T O M A T “ Sp. z o. o., W arszawa, w y sta ­
w iły  na sw em  stoisku  m. inn.:

wyłącznik samoczynny o le jow y , n ad m iarow o- 
term iczny, typu  SNTO/3, 60 A ; w y łą czn ik i te b u ­
dow ane są na prąd  nom inalny  d o  300 A . N ow ość  
stanow i p o c h y ł e  n a b u d ow a n ie  am perom ierza , 
k tóre  p ozw a la  u m ieszcza ć  w y łą czn ik  na m niejszej 
w ysok ośc i, b ez  utrudniania od czy tu , dając tem  sa ­
mem o szczę d n o ść  na p rze w o d a ch ; — samoczynny 
przełącznik z gw ia zd y  w  trójkąt, z za b e z p ie cz e ­
niem  e lek trom a g n etyczn em  i term iczn em ; p rz e ­
łącznik  ten  zosta ł w  ciągu  ostatn iego  rok u  grun­
tow nie p rzek on stru ow a n y  i u p roszczon y , c o  nie 
pozosta ło  b e z  w p ły w u  na jego  ce n ę ; —  wyłączni­
ki i przełączniki dźwigowe, w y łą czn ik i k ra ń cow e 
i p ię trow e , e lek trom a g n esy  h am u lcow e  i t. d. oraz 
dw ubiegu n ow e w y łą czn ik i sam oczyn n e  W E L S II 
z w yzw alan iem  n ad m iarow em  i ciep lnem , znane 
C zyteln ikom  z op isu  zesz ło roczn e j w ysta w y .

A tra k c ję  sto iska  Z a k ła d ó w  „E L E K TR O A U -  
T O M A T “ stan ow ił trójbiegunowy wyłącznik sa­
moczynny W E L S III (jedna ca łość), p os iad a jący  
w szystk ie  w ła sn ośc i d w u b iegu n ow ych  w y łą cz n i­
ków  teg oż  typu, jak : d w u k rotn a  przerw a  na b ie ­
gun, k on ta k ty  op a łk o w e , sw ob od n e  w yzw alan ie , 
d ok ład n ość regu lacji ora z  duża w y trzy m a ło ść  iz o ­
lacji. W y łą czn ik i te bu d ow a n e  są na n ap ięcia  do 
380 V  prądu zm ien nego i 250 V  p rądu  sta łego  i 
na p rąd y  od  2 d o  20 A , p rzy czem  m ogą b y ć  one 
w ykonane za rów n o  w  okap tu rzen iu  alum in jow em , 
jak i w  ok ap tu rzen iu  w od oszcze ln em .

Z au w aży liśm y  p oza tem  na sto isk u  W y tw ó r ­
ni transform atorki o le jo w e  i suche ora z  w y ro b y  
tłoczon e  z m a ter ja łów  izo lacy jn ych .

Polskie Zakłady SIEM ENS S. A ., W arszawa,
produkują: ta b lice  rozd z ie lcze , m aterja ły  instala­
cyjne dla rozdzie ln i, aparatu rę d o  d źw ig ów  e le k ­
tryczn ych , m aterjał ok ap tu rzon y , m ufy  k a b low e  
oraz liczniki.

N a sto isku  P.Z. SIEM ENS S. A . oglądaliśm y 
liczniki jed n o fa zow e , liczn ik i t. zw . sz czy to w e , ra ­
batow e oraz  c z ę ś c i  d o  liczn ik ów .

M a s z y n y  e le k t r y c z n e  i t r a n s fo r m a to r y .

D zia ł m aszyn e lek try czn y ch  i tran sform atorów  
rep rezen tow a n y  b y w a  zazw ycza j na k ażdej w y ­
staw ie SE P w  zak resie , zu pełn ie  n ieod p ow ia d a - 
jącym  m o ż liw o śc io m  p rod u k cy jn ym  k ra jow y ch  w y ­
tw órn i —  za ró w n o  p o d  w zg lęd em  rozm aitości, jak 
i w ie lk o śc i jed n ostek . Jest to  zresztą  zu pełn ie  
zrozum iałe, s k o ro  w eźm iem y  p o d  u w agę z n a cz ­
ne k o sz ty  tran sportu  z fabryk i du żych  i c ię ż ­
k ich  jed n ostek  ora z  trudność d ysp on ow an ia  na 
d łu ższy  p rze c ią g  czasu  w ięk szą  liczb ą  c z y  to  sil­
n ik ów , c z y  też  p rąd n ic  lub tran sform atorów — p rzy  
ob e cn e j m ocn o  sk u rczon ej w y tw ó rcz o śc i. Stąd

k on ieczn e  jest in form ow an ie  C zy te ln ik ów  o  za ­
kres ie  p rod u k cji tej c z y  innej w y tw órn i n ie ty lk o  
na pod staw ie  op isu  p oszcze g ó ln y ch  stoisk , le cz  
i d rogą  b liższeg o  p oda w an ia  m o ż liw ośc i p ro d u k ­
cy jn ych  każdej z nich.

P rzech od zą c  o b o k  dzia łu  w ysta w y , za jętego  
p rzez  k ra jow e  w y tw órn ie  m aszyn e lek try czn y ch  
i tran sform atorów , za trzym ujem y się p rzed  sto i­
sk iem  W ytwórni Maszyn Elektrycznych „ELEK - 
T R O B U D O W A “ Sp. Akc. w Łodzi. W śró d  c ie k a ­
w y ch  ek sp on a tów  tej w y tw órn i na p od k reślen ie  
zasługują:

silnik dwuklatkowy, a synchron iczny , o  m ocy  
20 K M , 1000 obr./m in., kon stru kcji ca łk o w ic ie  sp a ­
w anej. P rzy  sp osob n ośc i n a leży  p od k reś lić , iż 
ostatn iem i cza sy  k ra jow e  w y tw órn ie  od czu w a ją  
duże za p otrzeb ow a n ie  na silniki dw u k la tk ow e , 
k tóre  co ra z  bardzie j w yp iera ją  asyn ch ron iczn e sil­
niki p ierścien iow e , i to  n aw et w  u rządzen iach  
tran sportow ych , d źw iga ch  i t. d . ; —  silnik asyn­
ch ron iczn y  zwarty (t. zw . stolarski) d o  n ap ędu  pił, 
w ierte ł i t. p., o  m ocy  2 K M , 3000 obr./m in. (rys. 4); 
za letę  silnika stanow i szybk i rozru ch  p rz y  dużym  
m om en cie  rozru ch ow ym . Zajm uje on  p oza tem  m a­
ło  m iejsca, p rzy czem  m ontaż silnika jest ła tw y. 
P ozatem  w y sta w ion o :

szereg asyn ch ron iczn ych  silników jednofazo­
wych o  m ocach  od  50 W  d o  1,5 k W  z p om ocn iczą  
fazą d o  urucham iania. M niejsze silniki je d n o fa zo ­
w e W y tw ó rn i —  o m ocach  od  0,05 do 0,1 k W  —  
w yra b ia n e są  b e z  p om ocn icze j fazy , p rzy czem  
m om ent k r ę cą cy  pow sta je  dz ięk i d od a tk ow em u  
zw a rtem u  uzw ojen iu , od p ow ied n io  u m ieszczon e­
mu na b iegu n ach  stojana; —  transformator o le jo ­
w y  w  w yk on an iu  n ap ow ietrzn em  o  m o cy  50 k V A , 
6000/400 V ; zasługuje na uw agę, że  kad ź  i rurki 
oraz  k o łn ie rze  d o  izo la to rów  p rzep u stow y ch  są 
ca łk o w ic ie  spaw ane łu k iem  elek try czn y m . P o k a ­
zan o p oza tem  transformatory suche 8 V , 1000 A  
(po stron ie w tórn e j) —  p rzezn a czon e  dla p ie c ó w  
e lek try czn y ch  d o  hartow ania.

R ys . 4.
S iln ik  zw arty d o  napędu p ił. (E lek trobu dow a  S. A .).

P ozatem  „E L E K T R O B U D O W A “ u ruchom iła  
na w y sta w ie  p ok a z  s p a w a n i a  e lek try czn eg o  
e lek trod am i „E le k tro b u d o w y "  p rzy  u życiu  trans­
form atora  d o  spaw ania  w ła sn eg o  w yrob u .

K o ń czą c  om aw ian ie  sto iska  „E LEK TR O BU ­
D O W A “ S. A ., z a zn a czy ć  n ależy , że  w y tw ó rcz o ść  
jej obejm u je : silniki a syn ch ron iczn e  w sze lk ieg o  
typu  (rów n ież  p ion ow e ) o  m o cy  o d  0,1 d o  100 K M , 
tran sform atory  na n ap ięcie  górn e  d o  60000 w o l­
tó w  i m o ce  d o  5000 k V A , a także  tran sform atory  
d o  spaw ania łukiem .
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Zakłady Elektromechaniczne ROHN - ZIE­
LIŃSKI, Sp. Akc. Licencja Brown Boveri, W ar­
szawa w ysta w iły  na sw em  stoisku  m. in n .:

transformator o m o cy  30 k V A  i o  p rzek ładn i 
n ap ięć 6000/400/231 V ; tró jfazow e  silniki asyn ­
chron iczn e różnych  ty p ów  oraz system ów  ch ło ­
dzenia ; jedn ofazow e silniki asynchron iczne o m o­
c y  0,085 k W , 220 V  oraz k on tro le ry  do silników .

Zakres produk cji Zakładów Elektromechanicz­
nych ROHN - ZIELIŃSKI, Sp. Akc. obejm uje: 

prądnice trójfazowe o  m ocy  do 3500 k V A , 
różnych  ty p ów  silniki elek try czn e  o m ocy  do 1500 
kW , a także p rzetw orn ice , maszyny prądu stałe­
go oraz transformatory. Na uw agę zasługują p oza - 
tem pompy w szelk ich  ty p ów  oraz zesp o ły  p om p o ­
w e ,,01za ‘ ‘ i m ałe zesp o ły  pom p ow e ,,E m po‘ \ —  
znane zresztą  C zyteln ikom  ze s z czeg ó łow eg o  ich 
opisu z okazji zesz łoroczn e j w ysta w y  w  K ra k o­
w ie. W arto  w spom n ieć, że  w  ub. roku  Zak łady 
w yk on a ły  jednostki transformatorowe o m ocach  
4800 oraz 6000 kV A  p rzy nap ięciu  g óm em  40000 
V. P ozatem  uruchom iona została  w  fa b ryce  c ie ­
szyńskiej w łasna od lew n ia dla przyśpieszen ia  w  
otrzym yw aniu  od lew ów .

T egoroczn e  sto isko  POLSKICH ZA K Ł A D Ó W  
SKODY, Sp. Akc. Warszawa, zasługuje pośród  
stoisk innych w ytw órn i m aszyn elek try czn y ch  i 
transform atorów  na poch lebn e i korzystn e w y ­
różnienie, i to zarów n o p od  w zg lędem  zajętej 
przestrzen i, jak i doboru  eksponatów , w śród  k tó ­
rych  należy podk reślić :

transformator o le jow y, ch łod zon y  system em  
radjatorow ym  ,,Skoda— A n germ an “ ; —  silnik ko­
mutatorowy o m ocy  2,8 —  9,1 k W , 500 V , 15 A , 
z regulacją o b ro tów  w  granicach od  400 do 1400 
obr./m in.; —  liczne tró jfazow e silniki asynchronicz­
ne o  różnych  m ocach  i w ykonaniach ; bezkad łu - 
bow e  silniki o  zw iększonej pow ierzchn i ch łod ze ­
nia i w reszcie  jednofazowe silniki synchronicz­
ne —  gram ofon ow e oraz d o  ce ló w  rek lam ow ych  
typu Skoda-Saja .

Produ kcję POLSKICH ZA K Ł A D Ó W  SKODY, 
Sp. Akc. pod z ie lić  m ożna na n astępu jących  p i ę ć  
d zia łów : 1. silniki elektryczne, 2. prądn ice, 3. 
transform atory, 4. urządzenia rozd z ie lcze  oraz 5. 
aparaty elektryczne.

W  zakresie s i l n i k ó w  e lek try czn y ch  W y ­
tw órnia produkuje m. inn. tró jfazow e silniki asyn­
chron iczn e o m ocy  do 1000 k W , silniki syn ch ro ­
niczne oraz asynchroniczne - synchronizowane o 
m ocy  do 1000 k V A , silniki dwuklatkowe o m ocy  
do 500 k W  —  w szystk ie na nap ięcia  od  110 do 
6000 V , o  bu d ow ie : otw artej, półzam kniętej, okap - 
turzonej, zam kniętej oraz z ch łodzen iem  p ow ierz- 
chniow em . Pozatem  fabryka w yrabia  silniki ko­
mutatorowe z regulacją o b ro tó w  o  m ocy  od  12 do 
55 k W  oraz jedn ofazow e  silniki synchron iczne. 
Silniki —  do na jw iększych  w yrabianych  m ocy  —  
m ogą b y ć  w yk on yw an e, jako  s p a w a n e .  B u­
dow ane są także m aszyny prądu sta łego  o  m ocy  
do 400 kW , na napięcia od  110 do 550 V , oraz 
silniki trakcyjne prądu sta łego o  m ocy  do 500 k W ;

p r ą d n i c e  budow ane są —  na prąd  zm ien ­
ny do 1000 k V A  m ocy  na dow oln e  n ap ięcia  i o b r o ­

ty, oraz na prąd sta ły  o  m o cy  do 400 kVC', ,a ze 
w  specja lnem  w ykon an iu  dla c e ló w  m o r s k i c h  oraz  
dla e lek tro lizy ;

t r a n s f o r m a t o r y  —  o  m o cy  d o  5000 k V A  
i na nap ięcia  górne d o  100000 V , z ch łod zen iem  
pow ietrzn em  i o le jow em . W re s z c ie  w  zak resie  

u r z ą d z e ń  rozd z ie lczy ch  oraz a p a r a t ó w  
w y s o k i e g o  i n i s k i e g o  n ap ięcia  fabryka  
dosta rcza : urządzenia  na w sze lk ie  m o ce  i nap ięcia  
w  w ykon an iu  w ew n ętrzn em  i n ap ow ietrzn em , w y ­
łączn ik i o le jow e , sk rzyn k i p rz y łą cz o w e , rozru sz­
niki, p rze łą czn ik i i t. d.

W  ostatnim  rok u  sp ra w ozd a w czy m  POLSKIE  
Z A K Ł A D Y  SK O D Y w y k o n a ły  m. inn.:

4 tran sform atory  o  m o cy  p o  5000 k V A  na 
nap ięcia  górn e 21200 ±  3%  V  oraz  19500 ±  3%  
V , silnik a syn ch ron iczn y  o  m o c y  630 K M , 500 V 
z p ły tą  fu n dam en tow ą spaw aną; szereg  prądnic 
prądu sta łego  220 k W , 600 A ; silnik  p rądu  sta łe ­
go 150 k W , 5000 obr./min.; k om u ta tor  (jako część  
m aszyny) o  śred n icy  505 mm i inn.

W szy stk ie  w sp om n ian e o b je k ty  w yk on a n e  z o ­
sta ły  ca łk o w ic ie  w  kraju  i z k ra jo w y ch  m aterja- 
łów . Ś w ia dczy  to d ob rze  o  m o ż liw ośc ia ch  p rod u k ­
cy jn ych  n aszego  p rzem ysłu  e lek trotech n iczn ego  
i p ozw a la  nam  b y ć  na p rzy sz ło ś ć  p o d  tym  w zg lę ­
dem  jaknajlepszej m yśli.

N ied a lek o  op isan ego  w y że j s to iska  zajęła 
m iejsce ST O C ZN IA  G D A Ń S K A , S. A . N a stoisku 
zau w ażyliśm y m. inn.:

tró jfa zow y  transformator o le jo w y  o m ocy  37,5 
k V A , o p rzek ładn i 15000 ±  4°/o /400  V ; transfor­
mator do spawania 200 A  o ra z  szereg  tró jfa zo ­
w ych  siln ików  asyn ch ron iczn ych  różn ej m ocy.

P ozatem  —  p oza  sto isk iem  —  u rzą d zon o  po­
kaz spawania e lek trod a m i „J o te m "  —  zapom ocą  
transform atora  d o  spaw ania  łu k o w e g o  Stoczni 
G dańskiej. T ran sform ator ten  p osiad a  b . znaczną 
rozp ię tość  stopn iow an ia  prądu, w o b e c  c z e g o  daje 
się za stosow a ć  d o  ró ż n orod n y ch  ro b ó t  i ob jektów .

S to isk o  W Y T W Ó R N I A P A R A T Ó W  ELEK­
TR YCZN YCH  K. i W . P U ST O ŁA  w Warszawie
zn a jdow ało  się w  g łów n e j sali w y sta w ow e j. P o ­
n iew aż W y tw órn ia  w yra b ia  m aszyn y  e le k try cz ­
ne, om aw iam y w ię c  jej w y tw ó rcz o ść  na tem  m iej­
scu. Na sto isku  og lądaliśm y;

przetwornicę jednotwornikową dw u u zw o- 
jen iow ą, p rzetw a rza ją cą  prąd  sta ły  o  nap ięciu  
24 V  na prąd  o  n ap ięciu  600 V ; —  prądnicę jed­
nofazową, sam ow zb u dn ą o m o cy  500 W , d o  zasi­
lania radiostacji n a d a w cze j; przesuwnik fazowy o 
m o cy  250 V A  do w zorcow a n ia  (cech ow a n ia ! licz ­
n ik ów ; —  syreny alarmowe o zasięgu  d o  10 i do 
3 km . oraz  nastawnik d o  tró jfa zo w e g o  siln ika w a l­
c o w n icz e g o  o  m o cy  40 K M , z n ap ędem  doln ym  za ­
p om ocą  dźw ign i p ion ow ej.

W y tw órn ia  A p a ra tó w  E lek try czn y ch  K. i W .  
Pustoła w  W a rsza w ie , ja k k o lw iek  n astaw ion a  jest 
na b u d ow ę  głów n ie  m aszyn i a n a ra tów  s p e c j a l ­
n y c h ,  to  jednak fabryku je  także  seryjn e  m a szy ­
ny i apa ra ty  ty p ó w  norm aln ie u żyw an ych . P r o ­
gram  fab ry k a cy jn y  W y tw ó rn i p rzed staw ia  się w  
ogó ln ych  zarysach , jak następu je:
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m aszyny  e lek try czn e  prądu sta łego  i zm ien ­
n ego ; p rze tw orn ice  nap ięcia , rodza ju  prądu  oraz 
czę s to tliw o śc i; transform atory . W  ostatn ich  m ie ­
s iącach  w y k on a n o  m. inn. szereg  p rze tw orn ic  do 
nad ajn ików  ra d jow ych  oraz instalacyj rad jogram o- 
fo n ow y ch , p rzezn a czon y ch  dla sta tk ów  M /S „P i ł ­
su dsk i" i M /S  „B a to ry " , bu d ow a n y ch  w  stoczn i 
M on fa lcon e  dla Linji G dyn ia  —  A m eryk a , oraz 
szereg  s iln ik ów  specja ln y ch  dla M aryn ark i W o ­
jennej.

Z  p o śró d  a p a ra tów  e lek try czn y ch  w yra b ia n e 
są: aparaty  d o  suw nic, d źw ig ó w  i żóraw i, jak : na­
staw niki, e lek trom ag n esy  h am u lcow e, w y łą czn i­
ki k ra ń cow e, rozru szn ik i; regu la tory  o b ro tó w  do 
s iln ików  (zaczy n a ją c od  100 K M ); rozruszn ik i sa­
m oczyn n e  i t. d. P oza tem  W y tw ó rn ia  p rodu k u je : 
aparaty  i ta b lice  ro zd z ie lcze  d o  c e ló w  la b ora tory j­
n ych  i szkoln ych .

Na za k oń czen ie  n a leży  p od k reślić , że  do za ­
kresu  p rod u k cji W y tw ó rn i w ch od zą  także  gene­
ratory trójfazowe d o  15 k V A , 1500 obr./m in. oraz 
syreny alarmowe o  zasięgu  d o  15 km. z w iatrem , 
oraz 6 km. —  p o d  w iatr.

G rz e jn ie łw o  e le k t r y c z n e .
T e c h n ik a  o ś w ie t le n io w a .
M a te r ja ły  in s ta la c y jn e  i a r m a tu r y .

S ąd ząc z tego , c o  og lądaliśm y w  czasie  w y ­
staw y na sto isku  Z A K Ł A D Ó W  ELEK TR O TECH ­
NICZNYCH B R A C IA  B O R K O W SC Y  S. A . W a r­
szawa, p ro d u k cję  tej w y tw ó rn i m ożn a b y  p o d z ie ­
lić  na c z t e r y  d z ia ły ; om ów im y  je p ok o le i 
uw zględn ia jąc przy tem  n o w e  artyku ły , k tó ry ch  
fabryk ację  r o z p o c z ę to  w  u bieg łym  roku.

Na p i e r w s z y  plan w ysu w a  . się dział 
g r z e j n i k ó w .  O b o k  zn an ych  C zyte ln ik om  z o p i­
su ze sz ło roczn e j w y s ta w y  piekarników, pieców  
elektrycznych o d b ły sk o w y ch  i k on w ek cy jn ych , 
że lazek  (d om ow y ch , p rzem y s łow y ch  i p od różn ych ), 
cza jn ików , r o n d e lk ó w  i t. p. W y tw ó rn ia  p rzystą ­
piła  do p rod u k cji n o w e g o  typu  piekarnika okrą­
głego, o p ie k a cz y  d o  ch leba , suszarek  e le k try cz ­
nych  oraz kolb elektrycznych (lu tow nic). L u tow n i­
ce  te za op a trzon e  są w  specja ln e  e lem en ty  grze j­
ne, za top ion e  w  m etalu  o  dużei trw a łości. 
O p rócz  tego  W y tw ó rn ia  ro z p o cz ę ła  —  wg. 
licen cii jednej z najstarszych  fa b ryk  eu rop e jsk ich —  
produ k cję  elektrycznych pieców przemysłowych, 
jak: p ie ce  d o  hartow ania , do w yżarza n ia  i to p ie ­
nia m etali, p ie ce  cera m iczn e , p ie ce  d o  w ygin an ia  
szkła, suszarnie d o  ce lu lo z y  i t. p.

O b o k  d zia łu  g rze jn ik ów  ok a za le  za p re ze n to ­
w an y  zosta ł p rzez  Z A K Ł A D Y  ELEK TR O TECH ­
NICZNE B R A C IA  B O R K O W SC Y , S. A . d r u g i
z p ośród  om a w ia n ych — d zia ł a p a r a t ó w  e l e k ­
t r o m e d y c z n y c h  ob e jm u ją cy : b e z c ie n io w e
lampy operacyjne, lampy kwarcowe, sto ją ce  i uni­
w ersa ln e  d o  naśw ietlań  le czn iczy ch ; m ałe lam py, 
da jące  t. zw . słońce domowe „A lp in a “  i inn. U ni­
w ersa ln e  lam p y  k w a rco w e  za op a trzon e  są w  sp e ­
cja ln e  paln ik i, p rzy  k tó ry ch  za p łon  n astępu je przez  
z w y k łe  p o k rę ce n ie  w yłą czn ik a  —  b e z  p rz e ch y ­
lania paln ika. M ałe  lam py „A lp in a " , im itu jące 
lam pę k w a rco w ą , op a rte  są na św iecen iu  p a ry

rtęci i zaop atrzon e  w  szk ło , p rzep u szcza jące  w  
dużym  stopn iu  prom ien ie  u ltra fio letow e.

Ja k o  t r z e c i  sk o le i d zia ł n a leża łob y  w y m ie ­
n ić dział ś w i e c z n i k ó w ,  ob e jm u ją cy  w y rób  
opraw świetlnych, p rzem y słow y ch  i zew n ętrzn ych  
oraz  w y ró b  świeczników d o  m ieszkań.

R ys. 5.
W idok  baterji num eratorów . (B -c ia * B o rk o w scy  S. A ) .

Jedn ym  z najstarszych  d z ia łów  w y tw ó rcz o śc i 
Zakładów Elektrotechnicznych Bracia Bor­
kowscy, S. A . jest d zia ł c z w a r t y  —  
dzia ł a r t y k u ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h ,  w  z a ­
kres k tóreg o  w ch od zą  m. inn. b ezp ie czn ik i d o  500 
V  i 200 A  w  w yk on an iach : tab licow em , u n iw er- 
salnem  i n ap ow ietrzn em  —  ca łk o w ic ie  w g. p rze ­
p isów  SE P; och ron n ik i r o ż k o w e  d o  1000 V , o ch ro n ­
niki p ły tk o w e  do 380 V ; p rzep isow e  zacisk i ta­
b lic o w e ; d rob n y  osp rzęt r o z d z ie lc z y  do m ieszkań ; 
op ra w y  p o rce la n o w e  i ż e liw n e ; o sp rzęt h erm e ty cz ­
ny  d o  rur s ta low o -p a n cern y ch  i k a b e lk a ; osp rzęt 
k a b low y ; n ap ow ietrzn e  z łą cza  uniw ersa lne, c z ę ­
ści d o  p io ru n och ron ów , lam p y  ręczn e  (b a k e lito ­
w e , p rzep isow e), d zw on ki, b rz ę cz y k i i t. p.

Z  p o śró d  n o w y c h  a rty k u łów  w  d zia le  in­
stalacyjnym  p o d k re ś lić  n a leży  p rzed ew szy stk iem  
ro zp o cz ę c ie  przez  W y tw ó rn ię  p rod u k cji osprzętu 
do sygnalizacji świetlnej, która  w yp iera  ob ecn ie  
co ra z  bardzie j den erw u ją cą  i h a łaśliw ą  sygn aliza ­
c ję  aku styczną. R o z p o cz ę to  p oza tem  w  ub. roku  
p rod u k cję  numeratorów (rys. 5), automatów scho­
dowych, zamków elektrycznych oraz  gn iazdek  
b a k e lito w y ch  d o  b ezp ie czn ik ów .

N a leży  p od k reś lić , że  w y ra b ia n y  przez  W y ­
tw órn ię  m aterjał insta lacy jny  d ostosow a n y  jest 
do p rzep isów  P.N.E.

Na za k oń czen ie  w sp om n ieć  w y p a d a  o  n a j ­
m ł o d s z y m  dzia le W y tw ó rn i Bracia Bor­
kowscy, S. A ., a m ia n ow icie  o  przystąp ien iu  
w  rok u  b ie żą cy m  d o  w y rob u  k om p resorow y ch  
chłodni domowych, pra cu ją cy ch  ca łk o w ic ie  a u to ­
m atyczn ie .

B a rd zo  in teresu jąco , jak  zw y k le  zresztą , 
p rzed sta w ia ły  się stoiska  PO M O RSKIEJ ELEK ­
T R O W N I K R A JO W E J „G R Ó D E K “ S .A .

N a p ierw szem  ze  sto isk  —  b liże j w e jśc ia  —  
(rys. 6) zw ra ca ł na s ieb ie  u w agę model elektrycz­
nie ogrzewanej pływalni (dla m. T oru n ia ) z w y -  
w o ły w a n em i na d rod ze  e lek try czn e j fa lam i m or- 
sk iem i w g. p ro jek tu  dyr. inż. A . H offm ana. M o ­
de l zn a jd ow a ł się w  ruchu, w y w o łu ją c  p o w s z e ch ­
ne za in teresow a n ie  w śród  zw ied za ją cy ch . W id z ie ­
liśm y tu p oza tem  aparatu rę d o  b e zp o śre d n ie g o



ogrzew ania w o d y  prądem  o  nap ięciu  4000 V , e le k ­
tryczn e p ie cy k i kon w ek cy jn e  ścienne, typu  S. P. 
30, piecyki elektryczne typu P. 3, P. 6, oraz P. 10 
(rys. 8), a także specja lne p ie cy k i e lek tryczn e, 
opan cerzon e dla ok rę tów  m orskich.

K ilkanaście k rok ów  dalej m ieściło  się d r u ­
g i e  ze stoisk POMORSKIEJ ELEKTROW NI 
K R A JO W EJ „GRÓDEK“ S. A . P a n ow ały  tu 
kuchnie elektryczne oraz piekarniki, przyczem  
panie p iek ły  „n a  p ró b ę "  sm aczne c ia stecz ­
ka, a naw et p rzyrządzały  ca łe  obiady, sk ła ­
dające się z p ieczon ego  schabu, b e fszty k ów , k ar­
tofli, jarzyn i t. d. A  w szystko  
poto , b y  w yk a za ć  że w  k u ch ­
ni, c zy  piekarniku e le k try cz ­
nym  —  dzięk i precyzyjn ej 
regulacji tem peratury oraz 
m ożności skierow ania c iep ła  
na p otraw y  lub p ieczeń  zdo- 
łu, czy  też zgóry  —  o trzy ­
m ujem y w ym arzone w prost 
w arunki dla przyrządzania 
potraw . Na rys. 7 w idzim y 
kom pletną kuchnię e lek try cz ­
ną typu K3— Pk— 14, na rys.
9 zaś pokazana jest baterja 
p iekarn ików  elektryczn ych  
typu 3 Pk— 66; n ależy  zazna­
czyć, że każda kom ora  bate- 
rji posiada grzejn iki um iesz­
czon e z dołu  oraz z góry, 
p rzyczem  każdy grzejn ik d o l­
n y  i górn y  posiada 3 -stopn io- 
w ą regulację poboru  m ocy, 
p rzez  c o  osiąga się w  p iek a r­
niku sześciostopn iow ą regu ­
lację tem peratury.

W y sta w ion o  pozatem  
szereg warników (buljerów ) 
elek tryczn ych  różnej po jem ­
n ości, zaopatrzon ych  w  sa­
m oczynne regu latory  tem pe­
ratury (term ostaty), —  w ła s­
nej konstrukcji i w yrobu.
Z w racała  także uw agę jed n op ły tk ow a  kuchenka 
elektryczna  (kaw alerska) b ez  regulacji o  m ocy  
800 W . s  i y

C o się ty czy  ca łokszta łtu  w y tw órczośc i 
„Gródka“, to  znany jest on d obrze  naszym  C zy­
teln ikom  z opisu zesz łoroczn ej w ysta w y  w  K ra­
kow ie.

W śród  ciek aw ych  ekspon atów  FABR YKI ŻY­
RANDOLI ELEKTRYCZNYCH A . M AR C IN IAK , 
S. A . w Warszawie, zauw ażyliśm y m. inn.:

duże reflektory w ąskostru m ien iow e, lustrza­
ne dla żarów ek  o  m ocach  do 2000 w a tów ; arma- 
tury gazoszczelne dla kopalń  z w yłączn ik iem  za­
m ykanym  zap om ocą  klucza; ręczn e lampy górni­
cze z akumulatoram i i t. p. O glądaliśm y pozatem  
szereg najrozm aitszych re flek torów , (naśw ietla ­
czy ) ok rętow ych , teatralnych, tran sform atorow ych  
oraz specja lnych  re flek torów  przen ośn ych  dla 
straży pożarnych , a także re flek tory  dla o św ie tla ­
nia gm achów , pom ników . Na uw agę zasługują p o ­
zatem  kierunkowskazy elektromagnetyczne d o  sa­

m o ch o d ó w  oraz  sprzęt o św ie tle n io w y  d o  sa m o­
ch od ów , m otocy k li i sam olotów . Z w ra ca ły  u w a­
gę armatury oświetleniowe, a m ia n ow icie  op ra w y  
do ośw ietlen ia  ulic, d w orców , p a rk ów , m ostów  
i t. p .; op ra w y  p rzem ysłow e  p y ło -  i k u rzoch ron - 
ne, szczeln e , gazoszcze ln e , p rze c iw w y b u ch o w e , 
lo tn isk ow e, a także op ra w y  w a rtow n icze  i lustrza­
ne —  d o  ośw ietlen ia  w ysta w  sk lep ow y ch .

W re szc ie  w sp om n ieć w ypada  o  św ieczn ik ach  
n ow oczesn y ch  i s ty low y ch  d o  ośw ietlen ia  m iesz­
kań, gm ach ów  rep rezen ta cy jn ych  i t. p., a także 
o  św ieczn ik ach  w n ętrzow y ch  d o  racjon aln ego

ośw ietlen ia  biur, szk ół, b ib ljo tek , sk lep ów , pra ­
co w n i i t. p.

Fabryka Materjałów Prasowanych i Elektro­
technicznych M A K O W S K I i ZA U D E R , Sp. z o. o. 
w Łodzi, k tóra  udziału w  zesz ło roczn e j w ysta w ie  
w  K ra k ow ie  nie w zię ła , za p rezen tow a ła  na te g o ­
rocznej w ysta w ie  liczn e ekspon a ty .

W  zak res prod u k cji W y tw ó rn i w ch od zą : 
ogran iczn ik i prądu , odgrom n ik i isk iern ik ow e, ta­
b lice  liczn ik ow e , w y łą czn ik i i p rze łą czn ik i drąż­
k o w e  różn ych  typ ów , b ezp ie czn ik i d o  p rzy łą czy  
d om ow y ch , skrzyn k i rozd z ie lcze  p ię tro w e , tab lice  
d o  siln ików , gniazda b e zp ie czn ik o w e , d zw on k i w  
op raw ie  bak e litow ej, p rzycisk i d zw o n k o w e , r o ­
zetk i b a k e litow e , w ty czk i, gn iazda w ty k o w e  z b a ­
kelitu , zacisk i od ga łęz ień  i t. p.

Z  p o śró d  a rtyk u łów  n o w y c h ,  d o ty ch cza s  
p rzez  W y tw órn ię  n iew yrab ian ych , w ysu w a ją  się 
na p ierw sze  m ie jsce  odgromniki iskiernikowe 
„Sbik“ w yp u szczon e  na ryn ek  p rzed  czterem a  
m iesiącam i. W yra b ia n e  pg. licen c ji zagran icznej

R ys. 6 .
W idok  stoiska P om orskiej E lek trow ni K ra jow ej „G ród ek " 

(w id oczn y  m. inn. m odel p ływ aln i).



R ys. 7.
E lek tryczn a  kuchnia k om pletna 

typu K 3— P k — 14.

R y s . 8 . 
P ie cy k i elek tryczn e  

typu  P 3  i PIO .

R ys. 9.
B ateria  p iek a rn ik ów  elek tryczn y ch  

typu  3 P k — 6 6 . 
(„G ró d e k "  S. A .)

odgrom n ik i te  sk ładają  się z isk iernika, b ez in d u k - 
cy jn ego  op oru  oraz e lektrom agn esu  ga szą cego ; 
m ogą  b y ć  on e  zastosow an e  d o  o ch ro n y  p rz e c iw - 
p rzep ię c iow e j w sze lk ich  sieci e lek try czn y ch  na 
n ap ięcie  ro b o cz e  d o  500 V .

P ozatem , jak o n a jciek aw sze  z p o śró d  e k s p o ­
natów , w ym ien ić  na leży :

wyłącznik drążkowy typu  K. 25 A , ogran iczk i 
prądu  oraz od  n iedaw na w y p u szczon e  na ryn ek  
dzw on k i w  op raw ie  b a k e litow ej.

R o z le g łe  sto isk o  z prze jrzyśc ie  rozm ieszczo - 
nem i eksponatam i za jęła  Fabryka Artykułów  
Elektrotechnicznych INŻ. ST. CISZE W SK I i S -K A , 
Sp. z o. o. w  Bydgoszczy. W y tw órn ia  ta, c ieszą ca  
się opin ją  p ion iera  w  dziedzin ie  kra jow ej p ro d u k ­
cji e lek tro te ch n iczn eg o  sprzętu  insta lacyjnego, w y ­
rabia : w y łączn ik i, gn iazda w ty k o w e , w ty czk i, b e z ­
p ieczn ik i, roze tk i od ga łęźn e, opraw ki, k oń ców k i, 
z łą cza  k a b low e  i t. p. Stale rozszerzan y  jest dział 
sprzętu  dla instalacyj n a p ow ietrzn ych , sprzętu  k a ­
b e lk o w e g o  oraz  sprzętu  dla rur p an cern y ch  w  
ok ap tu rzen iu  że liw n em  i w reszc ie  sp rzętu  k a b lo ­
w ego.

N a specja ln ą  uw agę zasługują: w y łą czn ik i k o ­
ry ta rzow e  dla sk ładów , k oszar, k o ry ta rzy  i t. p. 
z w g łęb ien iem , za b ezp ie cza ją cem  p o k rę tk ę  od  
u derzeń ; w y łą czn ik i ta b lico w e  i ok a p o w e  (w  o k a p ­
turzeniu  żeliw nem ), w ty czk i b a k e litow e , dw u d zie l­
ne, 6 i 10 -am perow e oraz  tak ież  w ty czk i, le cz  
typu  c ięższeg o  z u szczeln ia jącem  od cią żen iem  
p rzew od u ; b ezp ie czn ik i w  ok ap tu rzen iu  b a k e li­
tow em  d o  p e łn eg o  p lom b ow a n ia ; op ra w k i z za ­
b ezp ie czen iem  od  d o ty k u ; zacisk i i z łą cza  n a p o ­
w ietrzne, b ezp ie czn ik i s łu p ow e ; odgrom n ik i: r o ­
zetk i od ga łęźn e  w  ok ap tu rzen iu  że liw n em ; ż e liw ­
ne skrzyn k i b e z p ie cz n ik o w e  oraz  gniazda w ty k o ­
w e  ga ra żow e  typu  „B o k s “  w  ok ap tu rzen iu  ż e ­
liw nem .

M ó w ią c  o  Fabryce Aparatów Elektrycznych 
INŻ. ST. C ISZE W SK I i S -K A , n a leży  p od k reś lić , 
iż d ą ży  ona  stale n ie ty lk o  d o  u lepszan ia  i u n o­
w ocześn ian ia  p rodu k cji, le cz  i d o  w ypełn ian ia  
istn ie jących  luk  i b ra k ó w  w  w y tw ó rcz o śc i  k ra jo ­
w ej. O w oca m i tych  dążeń  są u k a zu jące  się stale 
co ra z  to  n o w e  artyku ły , w śró d  k tó ry ch  —  o  ile 
ch od z i o  te  n a jn ow sze  —  w y m ien ić  n a leży :

wyłączniki pakietowe 15 i 2 5 -a m p erow e w  
ok ap tu rzen iu  b a k e litow em  oraz  że liw n em  —  w o - 
d oszcze ln em ; odgromniki an ten ow e, ra d jow e ; o d ­
łą czn ik i lin jow e  do s ieci n a p ow ie trzn y ch  n isk ie ­
go  n ap ięcia ; wyłączniki przyciskowe dla  instala­
cyj na- i p o d ty n k o w y ch ; b ezp ie czn ik i i r o ze tk i o d ­
g a łęźn e dla p io n ó w  w  ok ap tu rzen iu  b a k e litow em  
oraz specja ln e  gniazda wtykowe d o  zastosow an ia  
w  k opa ln iach , fab ryk a ch , hangarach , garażach  
i t. p.

Z  p o śró d  ek sp on a tów  Spółki Akcyjnej Prze­
mysłu Elektrotechnicznego „C ZE C H O W IC E “ w 
Czechowicach n a leży  p rzed ew szy stk iem  om ów ić  
a rtyku ły , k tó ry ch  na ze sz ło roczn e j w y sta w ie  w  
K ra k ow ie  n ie  w idzie liśm y, a m ia n ow ic ie :

automaty schodowe, zacisk i ta b licow e , oraz  
p ię tro w e  sk rzyn k i rozd z ie lcze . W a r to  p od k re ś lić , 
że  p rod u k ow a n e  p rzez  W y tw ó rn ię  jed n o fa zow e



licznik i energji e lektrycznej w yrabiane są w  93% 
w  kraju i z m aterjału kra jow ego, p rzyczem  naw et 
liczydła w yrabiane są przez  W y tw órn ię  w e  w ła s­
nym  zakresie, w  kraju. P ozatem  do program u fa - 
brykacy jn ego Sp. A k c . „Czechowice“ należą:

w yłączn ik i p rzycisk ow e i dźw ign iow e, ta b licz ­
ki rozdzie lcze , m aterjały do odgałęzień , gniazda 
w tyczk ow e, arm atury, opraw ki, b ezp ieczn ik i, 
trzonki do żarówek elektryczn ych , zacisk i i z łą ­
cza napow ietrzne i t. p.

P rzy  om aw ianiu najbliższych  zam ierzeń  co  do 
rozszerzenia  program u fabryk acy jn ego W y tw ó r ­
ni dow ied zie liśm y się, że zam ierza ona w ypu ścić  
w k rótce  na rynek elektryczne zegary sam oczynne.

P ierw szy  raz udział w  w ystaw ie  e lek tro tech ­
nicznej SEP w zię ła  Pomorska Fabryka W yrobów  
Elektrotechnicznych GRZESIK i S -K A  w Tcze­
wie. Sądząc z zam ieszczon ych  na stoisku d ość 
licznych  eksponatów , do zakresu  fabrykacy jn ego 
tej, m ało jeszcze  w  kraju znanej, W ytw órn i 
należą:

tablice licznikowe z bezp ieczn ik am i oraz b ez  
nich, gniazda b ezp ieczn ik ow e, rozetk i odgałęźne, 
mufy kablowe, okaptu rzone zabezp ieczen ia  d o ­
m ow e na tynk i p od  tynk, rozdzieln ie dla p io ­
nów , armatura ośw ietlen iow a, osprzęt pan cerny 
oraz osprzęt dla p rzew od ów  z antbygronu, w szel­
k iego rodzaju złącza  i t. p.

Stoisko Fabryki Grzesik i S-ka przedstawiało 
się n aogół dodatn io, przyczem  w y ro b y  rob iły  w ra ­
żenie ce low y ch  pod  w zględem  konstrukcyjnym  
a przedew szystk iem  solidnych.

P rzech odząc następnie d o  om aw iania stoisk 
zajętych  przez w ytw órn ie , na leżące do przem y­
słu ż a r ó w k o w e g o ,  rozpoczn iem y od  o m ó ­
w ienia stoiska

Polskich Zakładów O SR AM  S. A ., Warszawa, 
Fabryka w Pabjanicach. E fektow n ie  urządzone, 
ładne to stoisko zaw iera ło  przeróżne żarów k i o  
m ocach , zaczynając od  b. znacznych  i k oń czą c  na 
m ałych ; w idzieliśm y tu żarów k i do c e ló w  specja l­
nych, a m ianow icie : żarów k i ilum inacyjne, k o lo ro ­
w e, koście lne , zdobn icze, w ysta w ow e, sofitow e, 
żarów k i do rozpylania  perfum , do ośw ietlania  b e ­
czek , dla m aszyn do szycia i t. d.

0  ile chodzi o n ow e dzia ły  produk cji Z ak ła ­
d ów  „O sram ", to w sp om n ieć należy  o  t. zw. osra- 
mówkach linestra czyli rurach w olfram ow ych . Są 
to żarów k i próżn iow e w  form ie rury, za op a trzo ­
ne w  palnik z drutu skręcon ego. Żarząc się, c z y ­
nią one w rażen ie św iecących  się p rę tów  o  linji 
ciągłej i nadają się dzięki tem u do ośw ietlen ia  
m ieszkań, sal, teatrów , sk lepów , w ysta w  i t. d., 
oraz do w ykonyw ania arm atur do zaw ieszania . 
Żarów ki te m ogą b y ć  przy łączan e do sieci za ró w ­
no na prąd stały, jak i zm ienny. P ozatem  w sp om ­
n ieć należy o  t. zw . lam pach „V ita lu x " ; lam py te 
w ytw arzają prom ienie, stosow an e do c e ló w  le cz ­
niczych .

W śród  eksponatów  Polskich Zakładów PHI­
LIPS S. A . znajdow ały  się w sze lk iego  rodza ju  ża­
rów k i zarów n o zw yk łe , jak i specja lne. O p rócz  
żarów ek  w ystaw iono lam py k a tod ow e.

Zjednoczona Fabryka Żarówek T U N G S R A M  
S. A ., W arszawa w y sta w iła  na sw em  stoisku  
—  op rócz  zw y k ły ch  —  ża rów k i: sa m och od ow e, 
m o tocy k low e , r e flek torow e , le czn icze , w y s ta w o ­
w e, p ro jek cy jn e , oraz  ża rów k i do f ilm ow y ch  apa ­
ra tów  d źw ięk ow y ch . C iek aw ie  p rzed sta w ia ł się 
dział żarówek iluminacyjnych p rzezn a czon y ch  do 
c e ló w  o św ie tlen iow y ch ; na leżą  tu ża rów k i kuli­
ste, p łom ien n e, gazow an e i t. d. N o w o ś ć  stanow ią 
p ozatem  t. zw . filtrówki; są to  ża rów k i stosow an e 
do w o zó w  sa m och od ow y ch ; m ogą  b y ć  on e za k ła ­
dane d o  k ażd eg o  re flek tora  i dają  w  cza sie  jazdy—  
n aw et w e m gle —  rów n om iern e  ośw ietlen ie  na­
w ierzch n i szosy,

P ozatem  zau w ażyliśm y szereg  lam p k a tod o ­
w y ch  do c e ló w  rad jow ych , jak : lam p y  nadaw cze, 
p rostow n icze , p en tody , o k to d y  i inn.

L iczn e ek sp on a ty  w ysta w iła  na sw em  stoisku 
Górnośląska Fabryka Żarówek „H ELIO S“ Sp. z o.
o. Katowice. O p ró cz  ża ró w e k  (do 2000 w atów  
m ocy), d o ty ch cza s  p rzez  W y tw ó rn ię  p rod u k ow a ­
nych, w ym ien ić  n a leży  szereg  r z e czy  now ych, 
a m ia n ow icie :

lam py p ro jek cy jn e  d o  500 W ; lam p y  do zdjęć 
fo tog ra ficzn y ch  250 i 500 W ; lam py ru b in ow e do 
w y w o ły w a n ia  15 W ; ża rów k i k o le jo w e  24 V , do 
100 W ; ża rów k i ilum inacyjne na n ap ięcia  220, 110 
oraz 14 V  (dla p o łą czen ia  s zereg ow eg o ). W yra b ia ­
ne są p oza tem  ża rów k i w  k szta łcie  kul, jasne i ma­
tow e  —  do ce ló w  d e k ora cy jn y ch  o  m oca ch  do 
40 W ; ża rów k i w y s ta w o w e ; ża rów k i r e flek toro ­
w e d o  sal rysu n k ow ych  i t. p . ; ża rów k i d o  ośw ie ­
tlen ia lo k o m o ty w  (od p orn e  na w strząsy ); św iece 
d ek oracy jn e , a także rury w o lfra m ow e  d o  ce lów  
d ek ora cy jn y ch  i rek la m ow ych , ze szk ła  o p a low e ­
go i naturalnego.

Jak  na ok res  roczn y , jest to  p ostęp  w ca le  p o ­
k aźn y  i św ia d czy  d ob rze  o  m o ż liw ośc ia ch  ro zw o ­
jow y ch  n aszego  p rzem ysłu  ża ró w k o w e g o .

S p e c ja ln e  p r z y r z ą d y  e le k tr y c z n e .

P ie c e  e le k try c z n e .

K a b le  i p r z e w o d y  e le k tr y c z n e .

S to isk o  W ytwórni INŻ. ZU B KO , w Brwinowie
jest ze w szech  m iar p ou cza ją ce  dla bardzie j p rzed ­
s ię b io rczy ch  z p ośród  n aszych  e le k try k ó w . S krom ­
ne to sto isk o  w y m ow n ie  b o w ie m  d ow od z i, że przy 
in icjatyw ie , w ytrw ałe j p ra cy  i w ła śc iw em  w y czu ­
ciu  p o trzeb  n aszego  rynku e lek trotech n iczn ego , 
m ożna w y ra b ia ć  w  kraju  przyrzą d y , o  jak ich  jesz ­
c z e  parę lat tem u m ogliśm y, w  na jlepszym  razie, 
m arzyć. P on iew aż w iem y, że W ytw órnia Inż. 
ZU BKO  stale m a co ś  n o w e g o  „n a  w a rszta c ie " , 
in teresow a ły  nas zatem  p rzed ew szy stk iem  p rzy ­
rządy  n o w e ; p ok a za n o  w ię c  nam :

potencjometr d o  regu lacji w sze lk ieg o  r o d z a ­
ju czyn n ik ów , od g ry w a ją cy ch  w ażn ą  w zg l. d e c y ­
du jącą ro lę  w  danym  p ro ce s ie , (jak np. ilo ś ć  lub 
p oz iom  p rzep ływ a ją ce j c ie czy , jej ciśn ien ie , tem ­
peratura  i t. p.). P oten c jom etr  p o łą cz o n y  jest z je d ­
nej s tron y  z p ływ a k iem , term oelem en tem  lub ja ­
k im k olw iek  innym  nadajn ik iem  im pulsu, z drugiej



W I A D O M O Ś C I  E L E  K T R O T E  C H N I C Z N E

zaś —  z m echanizm em , steru jącym  od p ow ied n ie  
w en ty le , za w ory , w y łączn ik i i t. p- Jedn em  z c ie ­
kaw szych  za stosow a ń  p oten cjom etru , jako  regu la­
tora, jest potencjometryczna regulacja tempera­
tury w  p ie ca ch  opa lan ych  w ęglem , ropą, gazem  
i t, p.

W y tw ó rn ia  r o z p o cz ę ła  także fa b ryk a c ję  p rze ­
nośnych  pirometrów precyzyjnych; tego  rodzaju  
pirom etr sk łada  się z term op ary  lub d w ó ch  ter- 
mopar, p rzy cze m  od p ow ied n ie  p rz e w o d y  d o p ro ­
w adzon e są d o  układu  ga lw a n om etryczn ego , k tó ­
ry to  uk ład  —  dla zm niejszenia  tarcia  —  w y k o ­
nany jest, jak o  jed n o łoży sk ow y ,

P ozatem  W y tw órn ia  Inż. Zubko w yra b ia : 
urządzenia do re jestrow a n ia  tem peratu ry  i c iśn ie ­
nia; e lek trog ra fy  i t. p. W a żn y  dział p rod u k cji sta­
now ią p ie ce  e lek try czn e , jak np. p ie ce  e lek trom a ­
gn etyczne do sa m oczyn n ego  h artow ania  narzędzi 
i inne, P oza tem  ro z p o cz ę to  dw a lata  tem u p r o ­
dukcję maszyn do spawania punktowego (spaw a­
rek p u n k tow ych ] na prąd  zm ienny.

A b y  p os ia d a ć  ca łk o w itą  p ew n ość , że  d op ły w  
prądu d o  spaw ark i p rzerw a n y  zostan ie  w e  w ła ś ­
ciw ej chw ili i że  nie za jdzie  n iedogrzan ie  c z y  też 
przegrzan ie znajdującej się m ięd zy  e lektrod am i 
w arstw y m etali, —  n a leża łob y  w yn a leść  tak i układ, 
k tó ry b y  p rzery w a ł sam oczyn n ie  d op ły w  prądu  do 
spaw arki w  od p ow ied n im  m om en cie . T a k im  w ła ś ­
nie przyrządem  jest samoczynny regulator do 
e lektryczn ej spaw ark i p u n k tow ej, k tó re g o  p r o ­
dukcję ro z p o cz ę ła  Wytw órnia Inż. Zubko. R eg u ­
lator ten sk łada  się z trzech  przek a źn ik ów , z k tó ­
rych  jeden  jest zm on tow a n y  na e lek trod z ie  sp a ­
warki, drugi —  pracu je , jak o  p rze łą czn ik  w  za leż ­
ności od  p ierw szego , trzeci zaś (sterow an y  z o d ­
ległości w y łą czn ik ) s łu ży  d o  sam oczyn n ego w y łą ­
czania prądu  w  o b w o d z ie  spaw arki.

D o  om aw ian ego  na tern m iejscu  działu  n a le­
ża łob y  za liczy ć  sto isk o  Fabryki Elektrycznych 
Aparatów Pomiarowych C H A U V IN  A R N O U X.
0  ile sądzić  m ożna  z o trzym y w a n y ch  na stoisku 
in form acyj, p rzy rzą d y  p om ia row e  firm y tej w y ra ­
biane są —  p o z a  m agnesam i sta łem i i kam ien ia ­
mi ło ży sk o w e m i —  c a łk o w ic ie  w  kraju.

W y tw órn ia  w yra b ia  m. inn. p rzy rzą d y  typu  
m a gn etoe lek tryczn ego , e lek trom a g n etyczn ego , 
elek trod yn am iczn eg o , ciep ln eg o , e le k tro s ta ty czn e ­
go i te rm oe lek try czn eg o , p rzy cze m  w yra b ia n e  są 
zarów n o  p rzy rzą d y  ta b licow e , jak  i laboratory jn e .

D o zakresu  prod u k cji F a bryk i n a leżą  p o z a ­
tem: ga lw a n om etry , w sze lk ieg o  rodza ju  m ostki 
p om iarow e, p o ten c jom etry , p rzy rzą d y  re jestru ją ­
ce, om om ierze , c zęstośc iom ierze , m iern ik i sp ó ł- 
czynn ika  m ocy , lu k som ierze  oraz  p irom etry .

W y tw ó r c z o ś ć  Zakładów K RZYM IEŃ i P A S Z ­
KĘ, Bydgoszcz n a leży  raczej do zakresu  p rzy rzą ­
d ó w  te le te ch n iczn y ch  oraz  sygn a lizacy jn y ch  p rzy ­
czem  p o d z ie lić  ją  m ożn a b y  na t r z y  g łów n e  dz ia ­
ły : d zia ł p rą d ó w  słabych , dział za b ezp ie czen ia  ru­
chu  p o c ią g ó w  ora z  dział geod ezy jn y . W  za k ła ­
dach  w y ra b ia n e  są m. inn. c z ę ś c i za p a sow e do 
cen tra l te le fo n iczn y ch  (także au tom atyczn ych ) 
i te leg ra ficzn y ch , jak : paski gn iazdkow e, w ty cz k i

tró j- i w ie lo s ty k o w e , sznury te le fon iczn e , p rz e ­
kaźn ik i te le fon iczn e  i t. p. Z  zakresu  telegrafji 
w yrabiane są c z ę ś c i w ym ien n e do ap a ra tów  M orsa  
oraz w y łą czn ik i d o  nich, c z ę ś c i za p a sow e dla u rzę ­
d ó w  transradjo (do te le ty p ó w  am erykańsk ich ) . 
i t. p. P ozatem  w yra b ia n e są częśc i za p a sow e  do 
sygnalizacji k o le jow e j, jak zam ki b lo k o w e , c z ę ś c i  
w ym ienne d o  nastaw n ik ów  e lek try czn y ch  i t / p . "  '<

O  ile ch od zi o  przem ysł k a b l o w y  o ra z ,w y - 
tw órn ie  p rz e w o d ó w  elek try czn y ch , to  r o z p o cż tp jj .   ̂ , 
m y om aw ian ie  ich w y tw ó rcz o śc i od  j e d n e ^ o i i , . - '  
z „g o sp o d a rz y "  teg oroczn eg o  Z jazdu, a m ia n ow i­
cie  od  w ytw órn i

KABEL POLSKI, S. A . Bydgoszcz. W y tw ó r ­
nia ta, sądząc z jej stoiska , starała się z w ró c ić  
p rzed ew szy stk iem  uw agę na m aterjały, k tórych  
p rod u k cję  r o z p o cz ę to  stosu n k ow o n iedaw n o, a 
przy tem  na takie w y rob y , k tó re  przez  inne fa b ry ­
k i k ra jow e  w yk on y w a n e  n ie są. P oza  stoisk iem  
w  b oczn e j sali gm achu S trzeln icy , K AB EL PO L­
SKI p ok a za ł— na p ow ie trzu — in sp ek ty  ogrzew a n e 
e lek try czn ie , p rzy czem  u w id oczn ion y  b y ł  p rze ­
krój, na k tórym  m ożna b y ło  zau w a żyć  p o s z cz e ­
gólne w arstw y, jak : ceg łę  —  p ia sek  z u m ieszczo ­
nym  w  nim  k ab lem  grzejnym , —  p ia sek  z siatką 
drucianą ora z  ziem ię inspektow ą .

P rzy  oglądaniu  in sp ek tów  oraz  sto iska  W y ­
tw órn i d ow ied zie liśm y  się, że  spraw a k ab li grze j­
nych  p osu n ęła  się w  ostatnim  rok u  zn aczn ie  n a ­
przód , p rzy czem  otrzym a n e w ynik i są b. in te re ­
sujące. O tóż  ok azu je  się, że k a b l e  g r z e j n e :

1. nadają się szczegó ln ie  do in sp ek tów  o  t. zw . 
ogrzew a n iu  m ieszanem  (np. ogrzew a n ie  w od n e , 
ogrzew a n ie  za p om ocą  n a w o zó w  natura lnych  i t. 
d.), p rzy czem  k ab le  grzejn e zastępu ją  n aw óz, a 
w  p ew n y ch  w arunkach  m ogą g o  n aw et c a łk o w i­
c ie  w y ru g ow a ć; ro la  naw ozu  w  ziem i p olega , jak 
w iad om o, w  dużym  stopniu  na w y tw orzen iu  p e w ­
nych  rea k cy j egzoterm iczn ych , c zy li takich , p rzy  
k tóry ch  w yd z ie la  się c ie p ło ;

2. m ogą  b y ć  za stosow a n e  o b o k  ogrzew a n ia  
w od n eg o  na w y p a d ek  g w a łtow n y ch  sp a d k ów  tem ­
peratury, dając m ożn ość  szy b k ieg o  jej p od n ies ie -

3. nadają się d o  ogrzew a n ia  p ow ie trza  w  in ­
spektach , ogrzew a n y ch  n a w ozem  naturalnym , a to 
dla un ikn ięcia  kon d en sacji pary ;

4. um ożliw ia ją  kom p letn e  ze lek try fik ow a n ie  
in sp ek tów  z pom in ięciem  ogrzew a n ia  ziem i na­
w o ze m  naturalnym .

W y p a d a  nadm ienić, że  w  zak ład ach  o g ro d ­
n iczy ch  S ch rod tera  w  B y d g o szczy  —  na p rze s trze ­
ni k ilk u set m etrów  k w a d ra tow y ch  —  za łożon o  
instalację  z kab lam i grzejnem i, k tóra  p ra co w a ła  
przez  ca ły  rok  zu pełn ie  zad aw ala jąco . P oza tem  
e le k try cy  og lądali p o d cza s  w y c ie c z k i p oz ja zd o - 
w ej w  Żurze zb iorn ik i o le jo w e  d o  s e rv o m o to ró w  
p rzy  turb inach  w od n y ch  syst. K apłana, o g rz e w a ­
ne w  zim ie za p om ocą  k ab li grzejn ych .

W y tw ó rn ia  rozszerzy ła  w  m ięd zycza sie  p r o ­
du k cję  o g n iood p orn y ch  d ru tów  n a w o jo w y ch  „con- 
trignis“ i w y ra b ia  o b e cn ie  ta k że  p ła sk ie  dru ty  te ­
g o  typu . D ru ty  te  są izo low a n e  w łók n a m i a zb esto -



w em i, pow iązanem i niepalnym  m aterjalem  w  jed ­
nolitą ca łość.

O glądaliśm y w reszcie  ekranowane doprowa­
dzenia do anten oraz n ow y  typ giętkich przewo­
dów opancerzonych.

FA BR YK A KABLI, S. A . w Krakowie w y ­
staw iła w zory  kabli ziem nych, s iln op rą dow ych  na 
napięcia od  1000 do 35000 V , w zory  kab li te le fo ­
n icznych  i sygnałow ych ; p róbk i p rzew od ów , dru­
tów  naw ojow ych , linek m iedzianych , oraz drutów  
i p rę tów  z m iedzi, bronzu  i m osiądzu —  okrąg łych  
oraz profilow ych . P ok azano pozatem  w zory  rur 
izolacyjnych  w raz z przyboram i.

Interesująco przedstaw iał się dział prasowa­
nych materjałów izolacyjnych. M aterja ły  te, za ­
w iera jące  sztuczną żyw icę , zw aną „Futurolem“ , 
w yrabia  FA BR YK A KABLI S. A. w  różnych  ga­
tunkach, odm ianach i barw ach ; żyw icę  fu turolo- 
w ą w ysta w ion o w  p osta ci dużych  brył, w yk on a ­
nych  z niej lak ierów  izolacyjnych , k itów  oraz 
p roszk ów  do tłoczen ia . W id zie liśm y  dalej ca ły  
dział produkcji, opartej na izo lacy jn ych  masach 
futurulow ych, jak: w yłączn ik i, przełączn ik i, p ły ­
ty liczn ikow e, izo low an e szyny do ce ló w  sygnali­
zacyjnych , w tyczk i i t. d. Na uw agę zasługuje s to ­
sow anie p ow yższych  m aterjałów  do w yrob u  k ó ł 
zębatych , c o  św iadczy  o dużej ich  w ytrzym ałości 
m echanicznej.

Centralne Biuro Sprzedaży Przewodów „CEN- 
TROPRZEW ÓD“ Sp. z o. o., Warszawa, k tóre  r e ­
prezentuje, jak w iadom o, w s z y s t k i e  krajow e 
w ytw órn ie  kabli, drutu, p rzew od ów  i t. d. w ysta ­
w iło  na sw em  stoisku w zo ry  w szelk iego  rodzaju 
kab li i p rzew od ów . U w agę zw raca ły  p rzew od y  
izo low an e w  w ykonaniu  przepisow em , o zn a czo ­
ne żó łtą  nitką SEP.

W ystaw iła  pozatem  p rzew od y  e lektryczn e 
dla instalacyj d o  siły  i światła, dla sieci nap o­
w ietrznych  oraz p rzew od y  sygnalizacyjne Fabry­
ka Przewodów Elektrycznych „VIRUNIT“ Sp. z o. 
o., Warszawa.

A k u m u la to ry .

W  przeciw ieństw ie do zesz łoroczn ej w ysta ­
w y  w  K rakow ie pokazano nam w  roku b ieżącym  
kra jow e akum ulatory, a to g łów nie dzięki

ZA K Ł AD O M  A K U M U L A T O R O W Y M  syste­
mu „TUDOR“ Sp. Akc., fabryka w Piastowie.

O ile chodzi o  akum ulatory o ł o w i o w e ,  to 
na stoisku W ytw órn i oglądaliśm y;

akumulatory ośw ietlen iow e stacyjne (do
ośw ietlenia  m ajątków , gorzeln i, e lek trow n i o  ru ­
chu przeryw anym  i t. p .) ; w  aku m u latorach  tych  
zamiast naczyń szklanych zastosow an o naczyn ia 
ebon itow e, n ietłukące się i dające lepszą  iz o la ­
cję  pow ierzchniow ą. W idzie liśm y pozatem  ak u ­
m ulatory telefon iczne oraz sygnalizacy jne ; ogn i­
w a akum ulatorow e stosow an e zam iast ogn iw  gal­
w anicznych  (dla prąd ów  80 —  1000 m A ); akumu­
latory kolejowe do ośw ietlen ia  p o c ią g ó w  (przy  
akum ulatorach tych u łatw ion y  zosta ł dostęp  do

ogn iw ); akumulatory do e l e k t r o w o z ó w  m o to ro ­
w y ch  P. K. P . ; aku m u latory  te o  168 ogn iw a ch  na 
w óz, u m ieszczon e w  skrzyn iach  eb o n ito w y ch  p o ­
siadają zasięg  300 km. za jednem  n a ładow an iem  
p rzy  szy b k ośc i p rzec ię tn e j w ozu  60 km /godz. 
Z au w ażyliśm y także  aku m u latory  m oto cy k lo w e , 
sa m och od ow e i rad jow e. N a leży  p od k reś lić , że  
w p row a d zon o  p ew n e  u dosk on a len ia  d o  b u d o w y  
aku m u latorów , że  w sp om n im y  c h o c ia ż b y  o  sp e ­
cjalnej p ły c ie  dodatn iej t. z w .  „p a n ce rn e j"  z naci- 
nanem i rurkam i eb on itow em i, c o  daje zn ikom e 
w ypadan ie m asy oraz znaczną  e la styczn ość .

Z  p ośród  ak u m u latorów  ż e l a z o - n i k l o ­
w y c h  n a leży  w ym ien ić  t. zw . ek sp o rto w e , do 
oświetlenia pociągów, aku m u latory  do c e ló w  w o j­
sk ow y ch  oraz latarki z w b u d ow a n ą  baterją  że la ­
zo -n ik low ą . W a rto  p od k reś lić , że  m ięd zy  e k sp o ­
natam i na w ysta w ie  zn a jdow ała  się baterja , p rze ­
znaczona  dla k ró lew sk ieg o  p oc ią gu  dw orsk iego  
P a ń stw ow ych  K o le i J u gosłow iań sk ich .

P ozatem  w ysta w iła  aku m u latory  firm a I. C. 
G. Inż. Czesław Gottschalk, Fabryka Akumulato­
rów ulepszonego systemu „T U D O R “ . O glądaliśm y 
na stoisku  tej W y tw ó rn i aku m u latory  stacyjne, 
rad jow e, sa m och od ow e oraz m o to cy k lo w e .

Iz o la to r y .  W ę g le  d o  c e ló w  e le k tr o te c h n ic z ­

n y c h . B la c h y  m a s z y n o w e  i t r a n s fo r m a to ro w e .  

M ie s z a n k i iz o la c y jn e  d o  t ło c z e n ia .

O le je  iz o la c y jn e .

L iczne, a przytem  n iezw y k le  różn orod n e  izo ­
la tory  p o r c e l a n o w e  p ok a za n o  nam  na sto i­
sku (rys. 10) Fabryki Porcelany i W yrobów  Cera­
micznych w ĆM IELOW IE S. A . N ależy  zazn aczyć, 
że fa bryk a  ta posiada  d w ie  w y tw órn ie  p orce la n y : 
w  Ć m ielow ie oraz  C h od zieży , p rzy cze m  ob ie  w y ­
rabiają m on ta żow ą  p o rce la n ę  e lek trotech n iczn ą , 
a także izo la tory  w y so k ie g o  i n isk iego  nap ięcia  
w sze lk ieg o  typu  (lin jow e, w sp orcze , p rzepu stow e 
i t. d.). Jak  w id a ć  z rys. 10, p od  w zg lęd em  p ro ­
dukcji iz o la to ró w  p o rce la n o w y ch  w y sok ieg o  na­
p ięc ia  —  o  ile ch od zi o  ich  w ie lk o ść  —  osiągnęła  
fabryk a  w  Ć m ielow ie w  ub. rok u  n ow e  rek ordy , 
tak w y sok ich  b ow iem  iz o la to ró w  w yk on an ych  
w  kraju  d o ty ch cza s  n ie oglądaliśm y.

Izo la to ry  s z k l a n e ,  —  k tóre , jak  m ożna są­
dzić  z opinji o sób  fa ch ow y ch , za czyn a ją  co ra z  b a r ­
dziej w k ra cza ć  w  dziedzin ę  p rą d ów  silnych  w y ­
sok ieg o  nap ięcia , zap rezen tow a n e  b y ły  na w ysta ­
w ie  przez  Huty Szklane J. STOLLE „N IEM EN “ 
Sp. Akc. W y tw órn ia  ta w ysta w iła  iz o la to ry  szk la ­
ne prądu silnego w ed łu g  norm  PNE. na n ap ięcia  
ro b o cz e  500, 1000, 6000, 10000 oraz  15000 V, 
a także  szklane izo la tory  te le te ch n iczn e  w ed łu g  
norm  PN T.

W ę g l e  do c e ló w  e l e k t r o t e c h n i c z ­
n y c h  w  najrozm aitszych  gatunkach  p ok a za n e  
b y ły  na stoisku  Towarzystwa „E L E K TR YC Z­
NOŚĆ“ Sp. Akc. Zakłady Elektrotechniczne w Zab-
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kowicach. W śró d  p ró b e k  tych zauw ażyliśm y 
m inn.:

w ęg le  d o  e lem en tów  grzejnych , do lam p y  łu ­
k ow ych , d o  m aszyn e lek try czn y ch , d o  spaw ania 
oraz d o  kinem atografji.

W a r to  p od k reś lić , że  ca łk ow ite  z a p o trz e b o ­
w anie p rzez  n a jw ięk sze  w ytw órn ie  k ra jow e  na 
w ęgle d o  e l e m e n t ó w  s u c h y c h  pok ryw a n e  
jest ca łk o w ic ie  w  kraju. P ozatem  program  fabry - 
kacyjny T w a  „ELEKTRYCZN O ŚĆ“ obejm uje e le k ­
trody w ę g lo w e  oraz e lek trog ra fitow a n e  o  p rz e ­
kroju d o  400 cm 2 —  d o  ce ló w  e lek troterm iczn y ch  
i e lek troch em iczn ych . W y ra b ia n e  są także w ę ­
gle o p o ro w e  (do p ie c ó w  dla p rod u k cji azotn ia - 
ków , d o  p ro ż e k to ró w  i t. d.).

R ys. 10.
Fragm ent stoiska F abryk i „Ć m ie ló w ".

O glądając stoiska  W y sta w y  k a żd y  e lek try k  
dow ied zia ł się w reszc ie , k to  w yra b ia  w  k ra­
ju b la ch y  m agn etyczn e  d o  c e ló w  e le k tro ­
tech n iczn ych . D oty ch cza s  b o w ie m  dok ładn ie  
w iedzia ły  o  tem  jedyn ie  w ytw órn ie  m aszyn 
e lek try czn y ch  i tra sfo rm a torów  oraz  n ie licz ­
ni w ta jem n iczen i. O tó ż  b lach ę  tego  rodzaju  
nabyć m ożna w e  „W SPÓLNO C IE IN TER ESÓ W “ 
Katowickiej Sp. A kc. i Górnośląskich Zjednoczo­
nych Hut Królewskiej i Laury, Katowice. W y ra ­
bia b lach ę  tę H uta „B A T O R Y “ , p rzy czem  blacha 
p rąd n icow a  w yra b ia n a  jest o  g ru bości 0,5 mm oraz 
stratn ościach  2,3 W /k g  i 3,0 W /k g ., b la ch y  zaś 
tran sform atorow e w yra b ia n e są o  g ru bości 0,35 
mm i stratności 1,3 W /k g , a także  o  g ru bości 0,5
mm i stra tn ości 1,7 W /k g .

Że nasz p rzem ysł robi —  m im o k ryzysu  —  
duże postępy, p rzek on yw am y się, d ow ia d u ją c  się, 
że już druga zk o le i w ytw órn ia  w  kra ju  rozp oczę ła  
fa b ryk a cję  su row ców  „b a k e litow y ch ". P rzek on y ­
w a nas o  tem  dok ład n e  ob e jrzen ie  stoiska firm y 
„L IG N O ZA “ S. A . Katowice.

O k azu je  się, że  fabryk a  w  K r y w a ł d z i e  
od  r. 1933 p row a d z iła  badan ia  nad p rzy g o tow a n iem  
m ieszan ek  fe n o lo w o  - form a ld eh y d ow ych . O sią ­
g n ię to  w re sz c ie  d ob re  w ynik i i o b ecn ie  w y ra b ia ­
ne są tam  m ieszan ki, ca łk o w ic ie  g o to w e  do

tłoczen ia , —  za rów n o  drzew n e, jak i a zb esto ­
w e, —  p o d  nazw ą „SILESIT“ . N ależy  zazn a czyć , 
że na stoisku „L ig n o z y "  dem on strow an e  b y ło  
także w y t ł a c z a n i e  w y ro b ó w  z „Silesitu".

N a stoisku F irm y ST A N D A R D  - NOBEL W
POLSCE S. A „  produk ującej oleje do  ce ló w  e le k ­
tro tech n iczn ych , w idzie liśm y liczn e  p rób k i o le jów  
d o  sm arow an ia ło ży sk  p rzy  siln ikach  e le k try cz ­
nych  (w oln o - i szyb k ob ieżn ych ) różn y ch  m ocy , 
a także o le je  tran sform atorow e, cy lin d row e  i inn.

D rugą z p ośród  w y tw órn i, p rod u k u jących  
oleje izolacyjne i b io rą cy ch  udział w  tegoroczn e j 
w ysta w ie  by ła  VA C U U M  OIL C O M P AN Y S. A . 
Dziedzice, k tóra  o p ró cz  tran sform atorow ych  o le ­
jó w  izo la cy jn ych  w ysta w iła  o le je  w y łą czn ik ow e , 
tu rb in ow e „G a rg o ile "  ora z  o le je  do sm arow an ia 
łoży sk  w  m aszynach  e lek try czn y ch . N a leży  p o d ­
k reślić , że  d o  s iln ików  e lek try czn y ch  z ło ż y sk a ­
m i k u lk ow em i lub ro lk ow em i p rod u k ow a n e  są 
specja lne  rodza je  gęstych  sm arów ; p ok a za n o  p o ­
zatem  o le je  dla s iln ików  spa lin ow ych  oraz  turbin 
w odn ych .

In n e  w y tw ó rn ie .

P oza  w spom n ian em i w yżej w ytw órn iam i przer 
w ażn ie cz y s to -  e lek try czn em i w zią ł udział w  W y ­
staw ie  B ydgosk ie j szereg  i n n y c h  w y tw órn i; 
w śród  n ich  w ym ien ić  n a leży ;

W ytwórnię Aparatów Elektrycznych „D E A “ 
Antoni Dąbrowski, W arszawa. W y tw órn ia  ta fa ­
b ryk u je : w iertark i i szlifierk i e lek try czn e , p r z y ­
rządy  d o  czy szczen ia  k o tłó w , rur i t. p. N a s to i­
sku jej oglądaliśm y m. inn. w iertark i e lek try czn e  
(w raz z g iętk im  kab lem  i w tyczk ą ) o  m oca ch  od  
0,2 d o  1,25 k W  oraz w iertark i i sz lifierk i „p is to ­
le to w e " .

Zakłady Przemysłowe HERZFELD i VIC TO - 
RIUS SP. A K C ., Grudziądz, k tóry ch  w y tw ó rcz o ść  
jest b. różn orod n a , w y sta w iły  na  sw em  stoisku  
pom p y  w iro w e  „Sihi“ oraz  e lek try czn e  d om ow e  
autom aty w o d o c ią g o w e  syst. „Sihi” . A u tom a t taki 
sk łada  się z h ydroforu , sam ossącej pom p y , sp rzę ­
żonej z e lek try czn y m  siln ikiem  n ap ęd ow ym , oraz 
z w y łą czn ik a  au tom atyczn ego ; autom at n ie w y ­
m aga żadnej obsługi, z ch w ilą  b o w ie m  g d y  c iśn ie ­
nie w  h yd ro fo rze  osiągn ie  pew n ą  w ie lk o ść , w y ­
łą czn ik  o d łą cza  silnik o d  sieci, sa m oczyn n ie  p rz e ­
ryw a jąc dzia łan ie  p om p y , gd y  zaś ciśn ien ie 
spadn ie zn ów  do ustalonej w y sok ośc i, —  w y łą c z ­
nik sam oczyn n ie  w łą cza  zesp ó ł p om p ow y , k tó ry  
pracu je  aż do p o n o w n e g o  nap ełn ien ia  h ydroforu .

F irm a J. KOPCZYŃSKI i S -K A , Poznań w y ­
staw iła  p o m p y  oraz sam oczyn n e  u rządzen ie  w o ­
d o c ią g o w e  z w o ln ob ieżn ą  p om p ą  sam ossącą  
„E le k tra " .

Zjednoczone Zakłady Górniczo - Hutnicze 
M O D R ZE JÓ W  - H A N TK E  S. A . w y sta w iły  na 
sw em  stoisku  żelazka , im bryk i ora z  k u ch en k i 
e lek try czn e .



Francuskie T-w o Akc. PERUN S. A ., W ar­
szawa, w ystawiło aparaty oraz m aterja ły  d o  spa­
wania e lektrycznego, jak: spaw arki e lektryczn e, 
elektrody i t. d. Pozatem  urządzono pokaz spa­
wania elektrycznego w łasnem i elektrodam i.

Metalowa Fabryka Masowej Produkcji 
„PRODM ETAL“ Inż. A . Krzywiec, Bydgoszcz
zaprezentow ała na sw em  stoisku części do sieci 
elektrycznych  i tram w ajow ych , jak : z łącza  fa li­
ste, k oncentryczne, k on tak ty  m iedziane do szyn, 
pilniki do gładzenia szyn i t. p. P ozatem  W y tw ó r ­
nia produkuje pan ew ki do siln ików  elektrycznych , 
napinacze do drutów  jezdnych , p rzeryw a cze  sek- 
cyjne, kom pletne zw ieszaki z izolatoram i, jak ró w ­
nież i same izolatory . O p rócz  tego do produkcji 
„Prodmetalu“ należą części do e lek try czn eg o u p o­
sażenia sam olotów  (w yłącznik i do m agneto, skrzy ­
neczki kablow e, bezp ieczn ik i i t. p .j, a także 
w szelk ie części tłoczon e  do sygnalizacji e lek try cz ­
nej dla kolei.

ZW IĄ ZE K  K OKSO W NI Sp. z o. o., Katowi
ce, zadem onstrow ał na sw em  stoisku próbk i słu­
p ó w  drew nianych do b u d ow y  e lek tryczn ych  linij 
napow ietrznych , impregnowanych system em  Rii- 
pinga, środki przeciw gnilne dla drzew a oraz p o d ­
k łady  k o le jow e  w  stanie surow ym  i im pregnow a­
nym. D o zakresu produkcji W y sta w cy  w ch odzi b o ­
wiem , jak w iadom o, m. inn. im pregnacja drzew a.

W IELKOPOLSKIE T -W O  ELEKTRYCZNE
Sp. z o. o., Bydgoszcz, pokaza ło  na sw em  stoisku 
narzędzia do b u d ow y  sieci e lektryczn ych  w y so ­
k iego i n iskiego napięcia, oraz szereg zd jęć z w y ­
konanych przez T -w o  robót. P rzy sposobn ości na­
leży  zaznaczyć, że T -w o  prow adzi budow ę linij 
w ysok iego  napięcia, stacyj transform atorow ych , 
sieci niskiego napięcia i m niejszych elektrow ni, 
a także przeprow adza  e lektry fikację  miast oraz 
zak ładów  przem ysłow ych .

O prócz  w yszczególn ionych  w yżej licznych, 
jak w idzim y, w ytw órn i udział w zię ły  w  teg orocz ­
nej W ystaw ie  w  B ydgoszczy :

Stowarzyszenie Elektryków Polskich, Insty­
tut Spraw Społecznych (w ydaw nictw a własne 
i zagraniczne, tablice, p lakaty  oraz fotom ontaże 
d otyczą ce  bezp ieczeń stw a pracy), firm a „Ozalid“ 
(papiery św iatłoczu łe, aparaty do kop jow ania  oraz 
przyrządy kreślarskie) i w reszcie  firma A . Popel- 
ka, która  w ystaw iła  aparat do konserw ow an ia  
,,K ofix".

Jak w idać z tego p ob ieżn ego zresztą  op i­
su poszczególn ych  stoisk, udział w y sta w ców  w  
tegorocznej w ystaw ie SEP w  B y d goszczy  b y ł n ie- 

1 e liczny. T o też w ystaw ę uw ażać n a leży  za 
udaną p od  każdym  w zględem . A lb o w ie m  i orga ­
nizacja jej stała na w y sok ośc i zadania, za c o  n a ­
leży  się w dzięczn ość B ydgoskiem u O d d d zia low i 
Stow arzyszenia E lek tryk ów  P olsk ich  z jego  P re ­
zesem  p. Dyr. J. Tym ow skim , na cze le , a także 
K ierow nik ow i W ystaw y inż. B. N ow ak ow sk iem u.

Silniki asynchroniczne,
Inż. elelcłr. W. JÓŹWIAK.

(C iąg dalszy.)

P o ś liz g . Z m ia n a  k ie ru n k u  o b r o tó w  s iln ik a .  
B u d o w a  w ir n ik ó w  s i ln ik ó w  p ie rś c ie n io w y c h .

W  jednym  z p oprzedn ich  z e szy tó w  *) om ów iliśm y za ­
sadę działania silnika a syn ch ron iczn eg o , w y jaśn ia jąc  je d n o ­
cześn ie  p o ję c ie  syn ch ron iczn ej lic z b y  o b r o tó w  (n1), czy li 
liczb y  o b ro tó w  p o la  w iru ją ceg o  silnika. Z a zn a czy liśm y p rzy - 
tem , że w irnik  siln ika a syn ch ron iczn eg o , p od ą ż a ją c  za  p o ­
lem  w iru jącem , sam  n ie os iągn ie n ig dy  syn ch ron iczn ej liczb y  
ob ro tów , le cz  ob ra ca ć  się zaw sze  b ę d z ie  z  p ew n ą  liczbą  
o b ro tó w  na m inutę n2, m n i e j s z ą  o d  lic z b y  o b ro tó w  pola  
w iru ją cego  (czy li z t. zw . asyn ch ron iczn ą  liczb ą  ob ro tów ).

Istnieje w ię c  zaw sze  p ew n a  —  w ięk sza  lub m niejsza 
(za leżn ie od  w ie lk o śc i o b c ią ż en ia  silnika) —  r ó ż n i c a  p o ­
m iędzy liczb ą  o b ro tó w  p o la  w iru ją ceg o  n i a lic zb ą  ob ro tów  
w irn ika  n2. R óżn icę  tę n azyw am y p oślizg iem  (s), —  przez 
p od o b ie ń stw o  do poślizgu , jaki w y stęp u je  p rzy  n ap ędz ie  p a ­
sow ym  p om ięd zy  d w om a kołam i.

O zn aczan ie  jedn ak że  poślizgu , ja k o : s =  m — n 2, czy li, jako 
różn icy  b ezw zg lęd n e j p om ięd zy  ob ro ta m i p o la  w iru jącego  
n x, a obrotam i w irn ika  n„, nie b y ło b y  p ra k ty cz n e ; uzyskane 
z w yrażen ia  tego  liczb y  n a d a w a ły b y  się b o w ie m  jedy n ie  dla 
dan ego  silnika o  danej liczb ie  b ieg u n ów . Nam  ch o d z i n ato­
m iast o  tak ie  w yraźn ie  p oślizg u  s, k tó re  m o g ło b y  b y ć  d o sto ­
sow an e d o  siln ików  a sy n ch ron iczn y ch  o  d o w o l n e j  liczb ie , 
b iegu n ów . O tóż  ok azu je  się, że  jeże li o d n ies iem y  różn icę  
(Dj —  n j  do syn ch ron iczn ej lic z b y  o b r o tó w  d an ego  sil­
nika, w yraża jąc  ją w  p rocen ta ch , czy li, je że li w yra żen ie  na 
poślizg  s napiszem y, ja k o :

S =  n, ) X  100 C%)

to  w ów cza s  u zysk am y w zór, k tó ry  zn a jdzie  zastosow an ie  
przy  w szelk ich  siln ikach  —  o  d ow o ln e j lic zb ie  biegunów . 
B y się o tern p rzek on a ć, w eźm y  3 silniki asyn ch ron iczn e : 
d w u b iegu n ow y (2  p  2 ), c z te ro b ie g u n o w y  (2  p ^  4 ) oraz 
sześc iob ieg u n ow y  (2  p  6 ), i o b lic zy m y  dla k a ż d eg o  z nich 
poślizg  s w ed łu g p od a n eg o  w yże j w zoru . M o że m y  to  u czyn ić, 
gd yż np. p rzy  cz ę s to tliw o śc i prądu  f — 50 p otra fim y  o b lic z y ć  
dla k a ż d eg o  z s iln ik ów  syn ch ron iczn ą  liczb ę  o b ro tó w  pola  
w iru jącego  n^, zaś liczb y  o b r o tó w  n., w irn ika  p rzy  o b c ią ż e ­
niu zn am ion ow em  silnika **) p od a n e  są na jeg o  ta b liczce  
zn am ion ow ej.

O b liczon e  w ed łu g  znanych nam  w z o ró w  lic z b y  um ie­
szczam y w  ta b eli I.

T a b e la  I.

L iczba  b iegunów  
silnika 2p =  2 2p =  4 2 p =  6

n -  60 X  f k /“ 1 — -------------- obr./m m .:
P

3000 1500 1000

n 2 obr./m in  : 2980 1440 960

n ! — n 2 : 120 60 40

s =  ni “  " 2- X  1 0 0 % : 
n,

4 % 4% 4%

*) por. zeszy t 3/1935, str. 73.
**) t. j. p rzy  takiern obciążen iu , na jakie dany silnik 

zosta ł zbu d ow an y , i od pow ia da ją cem  m ocy , p oda n e j na ta ­
b lic z ce  zn am ion ow ej silnika.
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Z  ta b e li I w idzim y, że  o  ile różn ica  (Hj —  nJ  dla k a ż ­
d ego  z rozp a try w a n y ch  trzech  s iln ik ów  jest r ó ż n a  i nie 
m oże  b y ć  w o b e c  teg o  użyta  d o  p orów n yw a n ia  ty ch  siln i­
k ów  z e  sob ą  p o d  w zg lęd em  poślizgu , —  o ty le  w yrażen ie  
na poślizg :

« =  X  100%n , /
daje dla w szystk ich  trzech  s iln ik ów  w yn ik  najzupełn iej 
zgodny (4 % ).

W y sta rcz y  w ię c  p o w ie d z ie ć  np., że  p oślizg  s iln ików  
a syn ch ron iczn ych  w y n os i p rzy  p e łn em  ob cią żen iu , dajm y 
nato, 4 % , a k a ż d y  b ę d z ie  m ógł z  ła tw o śc ią  ściś le  o b lic z y ć  
z p od a n eg o  w y ż e j w zoru  liczb ę  o b ro tó w  silnika na m inutę 
przy p e łn em  jeg o  ob cią żen iu , i to  d la s iln ik ów  o k a żde j d o ­
w olnej liczb ie  b ieg u n ów .

W  rz e cz y w is to śc i p oślizg  w  siln ikach  asyn ch ron iczn y ch  
przy o b cią ż en iu  zn a m ion ow em  (t. j. p od a n em  p rzez  w y tw ó r ­
cę na ta b lic z ce  zn am ion ow ej siln ika) w aha się n a og ó ł w  gra­
n icach o d  ok . 3 %  d o  ok . 5 % .  P rzy  b ieg u  l u z e m  natom iast 
(t. j-. gd y  siln ik b ieg n ie  n ie ob c ią ż o n y ) p oślizg  w y n o s i ok . 0,3 
do 0 ,5% .

C h cąc o b lic z y ć  d la  s iln ika  d w u b ieg u n ow eg o  (2  p  =  2) 
liczbę o b ro tó w  nao p rzy  b iegu  luzem , p rze p ro w a d z ić  w ię c  na­
leży n astępu jące  rozu m ow a n ie :
załóżm y, że  p oślizg  p rz y  b ieg u  luzem  w y n os i s D — 0 ,3 % ; 
m ożem y w te d y  na p od s ta w ie  w zoru :

=  (  i ,  -  dm )X ioo%

( 1 n J x  100 =  0,3;

stąd zaś —  p o  ła tw y ch  przeróbk ach  otrzym am y:
100 n, — 100 n20 =  0,3 n2;
100 n2 —  0,3 nx =  100 n20;

(100 — 0,3) ni =  100 n20;
99,7 ni = 1 0 0  n20;

skąd:
_  99,7 X  nx . 

n “  100 

ponieważ zaś dla silnika dwubiegunowego (p =  1)
60 X  f =  60 X  50 =  3000 obr./m in .,

w ięc 99,7 X  3000
100

-  2990 o b r . /m in .

W idz im y w ię c , że  p rz y  b iegu  luzem  liczb a  o b ro tó w  
silnika asy n ch ron iczn eg o  jest b lisk a  lic z b y  o b ro tó w  p o la  w i­
ru jącego.

Z o g ó ln e g o  w zoru :

g =  (  )  X  1 0 0 o/o

jasna —  m aleje , a b y  p rzy  p e łn y ch  o b ro ta ch  silnika spaść d o  
w a rtości ok . 4 % .

P o  om ów ien iu  w a żn eg o  w  teorji s iln ik ów  a sy n ch ron icz­
n y ch  p o ję c ia  poślizg u  p o św ię c im y  s łó w  kilka  zm ianie k ie ­
runku o b r o tó w  silnika a sych ron iczn eg o .

\

Rys. 1.
Schem at p o łą czen ia  u zw ojen ia  w irnika z p ierścien iam i 

ślizgowemu i rozrusznik iem .
M ożn a  ła tw o  w y k a za ć, że  g d yb y śm y zm ien ili k o le jn ość  

d w ó c h  faz p rzy łą czo n y ch  d o  ce w e k  u zw ojen ia  stojana, 
c zy li gdyby śm y p op rostu  zam ien ili dw a d ow o ln e  d o p ro w a ­
d zen ia  d o  stojana, w ó w cz a s  p o le  w iru jące  z a c z ę ło b y  się 
o b ra ca ć  w  p r z e c i w n y m  d o  p o p rz e d n ie g o  kierunku.

Z  tej w ła śc iw o śc i zm iany kierunku  w irow an ia  p o la  w i­
ru jącego  w  silniku asyn ch ron iczn y m  naskutek zm iany k o le j­
n ośc i d w óch  d o w o ln y ch  faz sk orzy sta ć m ożem y w  ce lu  zm ia ­
ny kierunku  o b ro tó w  silnika a sych ron iczn eg o . W y sta rcz y  b o ­
w iem  p rz e łą cz y ć  dw a d ow o ln e  p rzew od y , d o p row a d za ją ce  
prąd  d o  silnika z s ieci (o czy w iście , p o  w y łą czen iu  ich  z p o d  
n ap ięcia ), —  a b y  silnik zm ien ił k ierunek  o b ro tó w  na p rz e ­
c iw ny . G d y b y śm y  natom iast zm ienili następn ie zn ów  d o ­
p row a d z en ie  d w ó ch  d o w o ln y ch  p rz e w o d ó w , —  siln ik p o ­
w ró c iłb y  d o  p ie rw otn eg o  sw eg o  kierunku  w irow an ia .

O b ecn ie  p rzech od z im y  d o  om ów ien ia  r o z r u c h u  sil­
n ik ów  a sych ron iczn y ch . Na p oczą tk u  om ów im y  rozru ch  s il­
n ik ów  a sy n ch ron iczn y ch  p i e r ś c i e n i o w y c h .  W  zw ią ­
zku z tem  om ów im y p o k r ó tc e  p ew n e  s zcze g ó ły , d o ty cz ą ce  
b u d o w y  w irn ik ów  siln ik ów  p ierśc ien iow y ch .

Jak w ia d om o , siln ikiem  p ierśc ien iow y m  n azy w am y s il­
nik, k tó re g o  w irn ik  u zw o jo n y  jest, p o d o b n ie , jak stojan  —  
drutam i lub prętam i, p rzy czem  u zw o jen ie  to  p osia d a  tę samą 
liczb ę  b ieg u n ów , c o  i u zw o jen ie  stojana. J e ż e li  jest to  u z w o ­
jenie, k tó re  łą cz y m y  np. w  gw iazd ę  (rys. 1 ), to  trzy  jego 
k o ń ce  x , y , z łą cz y m y  razem , p o z o s ta łe  zaś trzy  k o ń ce  
X , Y , Z  łą cz y m y  z u m ieszczon em i na w ale  i izo low a n em i za ­
ró w n o  m ięd zy  sobą , jak i o d  w a łu  trzem a p ierścien iam i 
ślizgow em i p. s. P ierścien ie  ś lizgow e  —  o ile ch o d z i o  b liż -

ob liczy ć  także  m ożem y , jak i p oślizg  p osia da  silnik asy n ch ro ­
n iczny p rz y  rozru ch u , t. j. b e z p o śre d n io  w  ch w ili jeg o  uru ­
cham iania. P on iew a ż  jest to  ch w ila  b. k ró tk a  w  k tóre j, ja k ­
k o lw iek  u zw o jen ie  stojan a  p rz y łą cz o n e  jest już d o  sieci, to  
jednak w irn ik  je sz cz e  n ie  ru szy ł (nie z d ą ż y ł ru szyć), jego  
ob ro ty  w ię c  n , =  0, P od sta w ia ją c tę  w a rtoś ć  d o  p ow y ższe g o  
w zoru, otrzym am y:

S =  ( ~ -P _) X  100% =  (-5 !-) X  100% =  100%
\ n> ' ' nj /

a zatem  w  ch w ili rozru ch u  k a żdy  silnik a sy n ch ron iczn y  p o ­
siada poślizg , w y n o sz ą cy  100% . Jest to  zarazem , jak  ła tw o  
zrozum ieć, n a j w i ę k s z a  w a rtoś ć  poślizgu , jaka m ożliw a 
jest w  siln iku  asyn ch ron iczn y m , a lbow iem  w  m om en cie  tym  
p o le  w iru ją ce  o b ra ca  się już z p e łn ą  liczb ą  o b r o tó w  n jf 
p o d cz a s  g d y  w irn ik  ru szyć je sz cze  nie zdąży ł, różn ica  w ięc  
m ięd zy  ob ro ta m i p o la  w iru ją ceg o  a w irn ika  jest najw iększa . 
W  m iarę w zrostu  lic z b y  o b r o tó w  n 2 w irn ika  poślizg  —  rzecz

P ierścien ie  ślizgow e, 
sze s z c z e g ó ły  k on stru k cy jn e  —  osa d z on e  są za z w y cza j na 
trzech  ram ion ach  p ia sty  P  (rys. 3), w za jem n ie  od d a lon y ch  
o  120°, —  p rzy  p o m o c y  sw orzn i B ; sw orzn ie  te  w ch o d z ą  d o  
o tw o ró w , u m ieszcz on y ch  w  ram ionach  p iasty  oraz d o  o tw o ­
ró w  w  n a d lew a ch  p ie rś c ie n i ś liz g ow y ch . P ierścien ie  ś liz g o ­
w e o d iz o lo w a n e  są od  p iasty  P  za p om ocą  rurki izo la cy jn e j
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oraz p odk ład ek  izolacyjn ych . D o  p ozosta ły ch  o tw orów  a 
w  nadlew ach (rys. 2 ) p ierścien i ś lizgow ych  w ch od zą  trzy 
sw orzn ie Z, p rzyczem  każdy  z nich p rzy m ocow a n y  jest 
(w kręcony) d o  innego pierścien ia . Na jednym  koń cu  sw orz­
nia Z przym ocow an a  jest k oń ców k a , do k tórej przyłączam y 
jeden  z k oń oów  uzw ojen ia  w irnika, dzięk i czem u k oń ce  
uzw ojenia w irnika zosta ją  p o łą czon e  z pierścien iam i ś lizgo- 
wem i. Na drugim k oń cu  sw orznia um ocow an a  jest szczęk a s, 
w ykonana z b la ch y  sprężyn ow ej od pow iedn io  w yg iętej 
i przecięte j w  kierunku podłużnym  —  dla w ięk szej e la ­
styczności.

W zdłu ż p iasty P, zak linow anej na w ale w irnika W  
przesuw ać się m oże tuleja zw iern ika T , zaopatrzon a  w  r o ­
w ek, w  który  w ch od zi w pustka w, p rzym ocow an a  d o  w ału  
wirnika. T u leję  T  przesuw ać m ożna za p om ocą  dźwigni D 
posiadającej punkt obrotu  w  p. O i zak oń czon ej rączk ą R ; 
tuleja posiada gniazda g, do który ch  w ch od zą  szczęk i s. 
W  położen iu  tuleji, jak na rys. 3, u zw ojen ie w irnika jest 
z w a r t e  —  przez gniazda g osadzon e  na tuleji T.

Z pow yższeg o  w ynika, że, przesu w ając rączk ę  R  d źw i­
gni D w  lew o, zw ieram y u zw ojen ie w irnika, przesuw ając zaś 
je w  praw o —  „o tw iera m y " je.

R uch rączk i R  odbyw a  się w  specja lnem  prow adzen iu  
p o  linji krzyw ej m —  n. W  czasie  ruchu rączk i R  zostaje 
przesunięta (w praw o lub w  lew o) g łów k a  N k orb y  K o o d ­
leg łość  a. P on iew aż k orba  K jest zak linow ana na sw orzniu 
L, zatem  p osiada ona jedyn y ruch ob ro tow y , czy li p rzesu ­
nięciu  g łów k i N k orb y  K o o d leg łość  a odpow iada  obrót 
k orb y  o  pew ien  kąt w  p ra w o lub w  lew o. Ze w zględu na to, 
że na sw orzniu L osadzone są trzym adła szczotk ow e, zatem  
przy  o b ro c ie  sw orznia L szczotk i zostaną —  a lbo dociśn ięte  
do p ierścieni, a lbo  też uniesione ku górze. O pisane urzą­
dzen ie jest tak pom yślane, że przy ruchu rączk i R  w  lew o 
p ierścien ie  zw ierają się, p oczem  unoszą się szczotk i, przy

ruchu zaś rączk i R  w  praw o, —  szczotk i zosta ją  d ociśn ięte , 
a następnie p ierścien ie  —  rozw arte. P ow yższe  urządzen ie 
składa się w ięc  jakgdyby z d w óch  czę śc i —  z unośnika 
szczotek  oraz ze zw iernika p ierścien i ślizgow ych .

D o w yposażen ia  asynchron icznego silnika p ierśc ien io ­
w ego  należy pozatem  rozrusznik R z (rys. 1 ). S k ład a  się on 
z trzech  jedn ak ow ych  op orów , p o łą czo n y ch  z kontak tam i, 
p o  k tórych  ślizga się trójram ienna szczotk a  K, u sk u teczn ia ­
jąca p o łączen ie  m iędzy oporam i p o sz cze g ó ln y ch  faz rozru sz­

nika. K o ń ce  rozruszn ik a  p rzy łą czo n e  są d o  szczo tek , ślizga ­
ją cych  się p o  p ierścien iach  ś liz g ow y ch  p . s.

C el op isan ego  w yże j u rządzen ia w yjaśn im y p rzy  b u ż - 
szem  om ów ien iu  r o z r u c h u  s iln ik ów  asyn ch ron iczn y ch  
w  dalszym  ciągu artykułu.

(C. d. n.).

POPULARNA 
ELEKTROTECHNIKA.
U z w o j e n i a  b ę b n o w e  t w o r n i k ó w  

p r q d u  s ta łe g o .

U z w o je n ia  fa l is te  w ie lo k r o tn e .
(C iąg dalszy).

P o  zapoznaniu  się z p ow sta w a n iem  i przeb ieg iem  
u zw ojeń : p ę tlico w e g o  p rosteg o , p ę t lico w e g o  w ie lok ro tn eg o  
oraz fa listeg o  p rosteg o  —  p rze jdz iem y  d o  om ów ien ia  u zw o­
jenia f a l i s t e g o  w i e l o k r o t n e g o ,  zw a n eg o  inaczej 
je sz cze  u zw ojen iem  s z e r g o w o - r ó w n o l e g ł e m .  U z w o­
jen ie to, jak już m ow a b y ła  o  tern p o p rz e d n io  *), b y w a  s to ­
sow an e p rzy  b . d u żych  m aszynach  prądu  s ta łeg o  (p rzew aż­
n ie w oln ob ieżn y ch ), gdy p rzy p a d a ją ce  na jedn ą  ga łąź tw or- 
n ik ow ą  n atężen ie prądu  jest zb y t m ałe, b y  m ożn a  b y ło  za­
s tosow a ć  u zw o jen ie  p ę t lico w e , p rę to w e .

B y ła tw ie j zrozu m ieć p ow sta w a n ie  u zw o jen ia  falistego 
w ie lok ro tn eg o , p rzypom n ijm y sob ie  p ow sta w a n ie  uzw ojenia 
p ę t lico w e g o  w i e l o k r o t n e g o .  P o n ie w a ż  o b o k  jednego 
uzw ojen ia  p ę t lico w e g o  p ro ste g o  m u sieliśm y u m ieśc ić  d r u -  
g i e tak ie  sam e u zw o jen ie , p rze to  za rów n o  p rzy  układaniu 
b o k ó w  ce w e k  jed n eg o  u zw o jen ia  p ę t lic o w e g o  w  żłobkach ,

jak i p rzy  przy łączan iu  ce w e k  teg o  u zw ojen ia  d o  w y c in k ó w
kom utatora , p ozosta w ia liśm y w o ln e  w y cin k i oraz ż ło b k i __
dla d ru giego ta k ie g o ż  u zw ojen ia . Na tern w ła śn ie  p o leg a ła  
ow a  „d w u k ro tn o ść " .

*) por. zeszy t 8/1934, ,,W . E ." str. 188.
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P o d o b n ie  spraw a się p rzed staw ia  p rzy  u zw ojen iu  fali- 
stem w ie lok ro tn em . B y  nie p row a d z ić  dalszych  rozw ażań  
w  s p o só b  zby t o g ó ln ik o w y  i od erw an y , om ów im y odrazu  
pow sta w a n ie  u zw o jen ia  fa listeg o  dw u k rotn ego , czy li u z w o ­
jenia. sk ła d a ją ceg o  się ja k g d y b y  z d w ó ch  u zw o jeń  fa listych  
prosty ch , u m ieszcz on y ch  o b o k  s iebie.

W y ch o d z im y  z w y c in k a  a kom u tatora  (rys. 1). p o su ­
w ając się  naprzód , p o d o b n ie  jak p rzy  u zw o jen iu  falistem  
prostem . a w ię c  w  sp osób  znany C zy te ln ik om  z p oprzedn ich  
rozw ażań. P o  jed n o ra z o w e m  ob e jściu  tw orn ik a  ..d o tk n ę ­
liśm y" cz te re ch  w y c in k ó w  k om u tatora  —  a. b, c  i d, u k ła ­
dając w  ż ło b k a ch  p  ce w e k , czy li cz te ry  ce w k i. K o n ie c  p  —  
tej, c z y li  czw arte j c e w k i n ie m ożem y  jedn ak że  p rzy łą czy ć  
ob ecn ie  d o  ża d n ego  z w y c in k ó w , sąsiadu jących  z w ycin k iem  
a kom u tatora , jak to  czy n iliśm y p rzy  u zw ojen ia ch  fa listych  
p rostych . M usim y n atom iast p r z y łą cz y ć  k o n ie c  c e w k i 4-ej 
do w y c in k a  o d le g łe g o  od  w y cin k a  a o  ty le  w y c in k ó w , ile 
u zw ojeń  fa listy ch  p rosty ch  m am y zam iar u ło ż y ć  na tw orn i- 
ku. P on iew a ż zaś rozp a try w a n e  u zw o jen ie  ma b y ć  u z w o je ­
niem fa listem  d w u k r o t n e  m. m usim y p rz e to  k o n ie c  c e w ­
ki 4 -e j p rz y łą cz y ć  d o  je d n e g o  z w y c in k ó w  kom u tatora , o d le ­
głych  o d  w y cin k a  w y jś c io w e g o  a o  jed en  w y cin ek , k tó ry  
p ozosta ć  musi narazie  w o ln y  i jest p rzezn a czon y  w łaśn ie 
dla d r u g i e g o  u zw o jen ia  fa listeg o  p rosteg o . P rzy łączam y 
w ięc k o n ie c  ce w k i 4 -e j d o  w y c in k a  e  *) p ozos ta w ia ją c  je ­
den w y cin ek  p om ię d zy  a i e  narazie  w o l n y .  P o d o b n ie  p o ­
stępu jem y z u k ładan em i w  ż ło b k a ch  b ok a m i ce w e k . Ł ą c z y ­
my zatem  w y c in e k  e  n ie z b ok iem , leż ą cy m  w  ż ło b k u  n a lew o  
od  I, le cz  z bok iem , leż ą cy m  w  ż ło b k u  IX , tam ten zaś ż ło b e k  
p ozos ta w ion y  w o l n y  —  dla d r u g i e g o  u zw o jen ia  fa ­
listego p rosteg o . W  a n a log iczn y  sp osób  postęp u jem y z dal- 
szem i b ok a m i i w y c in k a m i kom u tatora .

P rzy pom n ijm y  so b ie  teraz rozu m ow a n ie  **), p rze p ro w a ­
dzone p rzy  w y p row a d zen iu  w zoru  na p o sk o k  k o m u ta to ro ­
w y d la u zw o jen ia  fa listeg o  p ro ste g o ; rozu m ow an ia  teg o  nie 
będ ziem y w  ca łe j r o z c ią g ło ś c i tu p ow tarza li, ogran icza jąc  
się jedy n ie  d o  n a stępu ją cych  rozw a ża ń : p o  jedn ora z ow em  
ob e jściu  tw orn ik a  w y k on a liśm y  —  p o d o b n ie , jak i przy  
u zw ojen iu  fa listem  prostem . og ó ln ie  b io rą c , p  p o sk o k ó w  k o ­
m u tatorow ych , m ija jąc przytem  [p  X  y k] w y c in k ó w  k om u ­
tatora. J ed n o cze śn ie  ob esz liśm y  na kom u tatorze  w  s z y  s t- 
k i e  w ycin k i, p ró cz  d w ó ch  t. j. p ró cz  w y c in k a  e , na który m  
zatrzym aliśm y się, oraz w ycin k a , le ż ą ce g o  m ięd zy  w y c in ­
kiem  e a w y c in k iem  a. O b eszliśm y w ię c  (K  —  2) w y c in k ów . 
P rzy rów n yw u ją c d o  s ieb ie  ob a  w spom n ian e  w yrażen ia  u jęte 
w k w a d ra tow e  n aw iasy  (w yrażen ia  te  ozn a cza ją  b o w ie m  to 
sam o), o trzym am y n astępu jącą  za le żn o ść :

[ p X y k] =  [ K - 2 ] .................................. (l)

D zie ląc ob ie  stron y  teg o  rów n an ia  p rzez  p, otrzy m u jem y : 

K —  2  

P

W idz im y zatem , że  w zó r  na p o sk o k  k om u ta torow y  y k 
dla uzw ojen ia  fa listeg o  d u k rotn eg o  tem  się ty lk o  ró żn i od  
zn an eg o  nam  w zoru  na p o sk o k  k o m u ta to ro w y  dla u z w o je ­
nia fa listeg o  p ro ste g o  ***), że  zam iast „ 1“  w  liczn ik u  figu ­
ru je tu „ 2 “  c o  zresztą  w yn ik a  z p rze p ro w a d z o n e g o  w yże j 
rozum ow ania .

y k = (2)

’ ) m og lib y śm y  g o  ró w n ie ż  p rz y łą cz y ć  d o  w ycin k a  
le ż ą c e g o  o  jed en  w y c in e k  w  p ra w o  o d  w y c in k a  a; b y ło b y  
to  w ó w c z a s  t. zw . u zw o jen ie  p raw osk rętn e . P on iew a ż  je d ­
n ak  p o p rz e d n io  już w y k on y w a liśm y  u zw o jen ie  fa liste  le w o - 
skrętn e. p ozos ta ń m y  w ię c  i o b e cn ie  p rzy  niem .

**) p or . zeszy t 1 1935 ,,W . E .", str. 25.
***) p or . w z ó r  (4), zeszy t 1 1935 r. „W . E .", str. 25.

P rzep row a d za ją c  p o d o b n e  rozu m ow an ie  dla a —  k ro t­
n ego  u zw o jen ia  fa listeg o , m u sielibyśm y za k ażdym  razem  
p o zo s ta w ia ć  (a  —  1) w o ln y ch  w y c in k ó w  k om u tatora  oraz 
ty leż  w o ln y ch  ż ło b k ó w . D rogą  teg o  rod za ju  rozw ażań  nie 
tru dn o  d o jść  d o  og ó ln e g o  w zoru  na p o sk o k  k om u ta torow y  
d la a - k ro tn eg o  uzw ojen ia  fa listego , gdzie  na a p odsta w ić  
na leży  liczb ę , w yra ża ją cą  w ie lo k ro tn o ść  u zw ojen ia . W z ó r  
ten  ma p o sta ć :

=   cs)

P am ięta jąc zaś o  tem . że  p rzy  u zw ojen ia ch  fa listy ch  
w ie lok ro tn y ch  p o d o b n ie  zresztą , jak i p rzy  u zw o jen ia ch  fa ­
listy ch  p rosty ch , m ieć  m ożem y d o  czyn ien ia  za rów n o  z u z w o ­
jen iem  sk rzy żow an em  (p raw osk rętn em ), jak  i z n iesk rz y żo - 
w an em  (lew osk rętn em ). napisać n a leży  w zó r  ten . jak na­
s tępu je:

yk =
K ± a

(4)

g d zie  znak od n osi się do w ie lok ro tn y ch  u zw ojeń  fa li­
s tych  pra w osk rętn ych  (czy li sk rzy żow an ych , o  d łu ższy ch  p o ­
łą czen ia ch  cz o ło w y ch ), znak zaś ,,— “  od n osi się  d o  u zw ojeń  
lew osk rę tn y ch  (n iesk rzyżow an y ch . o  k ró tszy ch  p o łą czen ia ch  
c z o ło w y ch ).

W idz im y, że w zó r  na p o sk o k  k om u ta torow y  y k dla 
uzw ojen ia  fa listeg o  w ie lo k ro tn e g o  (s z e re g o w o -ró w n o le g łe g o ) 
jest —  c o  d o  b u d o w y  sw ej —  p o d o b n y  w  zasadzie  d o  w zoru  
na p o sk o k  k om u ta torow y  dla u zw o jen ia  fa listeg o  p ro ste g o  *).

M ając w zó r  na o b licze n ie  p o sk ck u  k om u ta torow eg o , 
m ożem y już z ła tw o śc ią  o b lic z y ć  p o trzeb n e  nam  d o  w y k o n a ­
nia uzw ojen ia  p o sk o k i c zą stk ow e  y i oraz y* —  za znanych 
nam  w zo ró w :

Yi =  (y ż X  Uż)  +  1 . . . . . (5)
oraz

y2 =  2y k —  y x . . . .

P rzerób m y  następn ie p rzy k ła d  liczb ow y .

(6)

P rzy k ład . D an y jest tw orn ik  m aszyny prądu  sta łego  
o  n astępu ją cych  d an ych : liczb a  par b ieg u n ów  2 p  =  8 . liczba  
ż ło b k ó w  tw orn ik a  Ż =  34; liczb a  b o k ó w  w  ż ło b k u  u ż =  2. 
N a leży  o b lic z y ć  o ra z  w y k o n a ć  d la p o w y ż s z e g o  tw orn ik a 
u zw o jen ie  fa liste  d w u k r o t n e  (a  =  2 ).

P rzy stęp u jąc d o  ob liczen ia  za sa d n iczy ch  w ie lk ośc i, n ie ­
zb ęd n y ch  p rzy  w yk on an iu  u zw ojen ia , postęp u jem y, p o d o b ­
nie, jak p op rz ed n io . O b licza m y w ię c  k o le jn o :

—  p o sk o k  ż ło b k o w y :

—  p ierw szy  p o sk o k  czą s tk ow y :

Yi =  (yż X  uż) 1 =  (4 X  2) - f  1 =
—  liczb ę  w y c in k ó w  kom u tatora : 

ż  X  Uż _  3 4  X  2
k  =  s  =  t =  2

—  p o sk o k  k om u ta torow y :

K ± a
yk =  T —  =

34, o ra z '

34 —  2 
4

A b y  o trzy m a ć  na yk liczb ę  ca łk ow itą , o b ra ć  m ożem y 
za ró w n o  znak „  +  jak i „ — “ . O b ieram y znak  p o cz e m
otrzy m u jem y :

| p or. w zó r  (6 ) zeszy t 1 1935 ,W . E-‘ str. 25.
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K  + j  

P

34 +  2 

4

Drugi poskok cząstkowy będzie wobec tego:

y 2 =  2yk — y, =  (2  X  9)  - - 9 =  18 —  9 =  9.

W szystk ie  trzy p osk ok i y ,, y., oraz y k w y p a d ły  rów n e 
c o  do w ie lk ości; p rzypadek  ten zdarza się p rzy  uzw ojen iach  
falistych w ielokrotn ych  d ość  często.

M ając w s z y s t k i e  w ie lkości, potrzebn e  do w y k reśle ­
nia schem atu uzw ojenia, —  m ożem y przystąpić do jego w y ­
konania. S porządzam y w ięc , jak i p rzy  poprzedn io  rozp a try ­
w anych uzw ojeniach, schem at k o ło w y  kom utatora (K 34) 
oraz ż łob k ów  (Ż = 34), pam iętając, że liczba  b o k ó w  w ż ło b ­
ku w ynosi uż =  2. N astępnie zarów n o kom utator, jak i b ok i 
cew ek , num erujem y k olejn em i liczbam i, p oczem  p rzystępu je ­
m y do w ykreślenia p o łą czeń  p oszczególn ych  cew ek  (rys. 2 ).

Zaczynam y śledzić b ieg uzw ojenia, jak zw ykle, —  od 
w ycinka kom utatora 1 , k tóry  to  w ycin ek  łączym y z bok iem  
1 cew k i I, p oczem  odliczam y od  b ok u  1 na tylnej p ow ierzchn i 
tw ornika p i e r w s z y  posk ok  cząstk ow y y t — 9, łą cząc b ok  
1 z bok iem  10. Oba te b ok i (1 i 10) stanow ią cew k ę  I u zw o­
jenia. N astępnie bok  10 przyłączam y do w ycin ka kom u tato­
ra 10 , od leg łego  od  w ycin ka 1 o p osk ok  k om u tatorow y 
y k - 9. Dalej postępu jem y zupełn ie  tak samo, jak przy 
uzw ojeniu  falistem  prostem , a m ianow icie : w ycin ek  10 k o ­
m utatora łączym y z bok iem  19 cew k i II, k tóry  otrzym ujem y, 
od licza jąc  od  boku  10 w  p r z ó  d (t, j. w  tym  samym, c o  i p o ­
przedn io kierunku) liczbę dziew ięć czy li d r u g i  posk ok  
cząstk ow y y„ — 9, —  znajdujem y się b ow iem  ob ecn ie  na c z o ­
łow e j stronie tw ornika, zw rócon e j ku kom utatorow i, a p rze­
c ież  w iem y, że na czo łow e j stronie tw ornika o d licza ć zaw sze 
należy drugi posk ok  czą stk ow y y.,.

m aszyny 2p), p o łą czy liśm y  b ow iem  ze sobą  w  szereg  4 cew k i 
tw orn ik ow e, a m ia n ow icie : I (b ok i 1 i 10), II (boki 19 i 28), 
III (b ok i 37 i 46) oraz IV  (bok i 55 i 64). P r z y ł ą c z y l i ś m y  się 
p rzytem  d o  n astępu jących  w y c in k ó w  kom u tatora ; 10» 19 i 28.

W idz im y jednak że, że  p o  jedn ok rotn em  ob e jściu  tw o r ­
nika nie w róciliśm y d o  w ycin k a , są siadu jącego  z w ycin k iem  
1, z k tóreg o  w yszliśm y, —  jak to  m iało  m ie jsce  p rzy  u z w o ­
jeniu falistem  prostem , le cz  znaleźliśm y się na w ycin k u  3, 
p ozosta w ia ją c  w y cin ek  2  w o ln y  —  dla d r u g i e g o  u z w o je ­
nia fa listeg o  prosteg o , k tóre  znajdzie  się o b o k  p ierw szego . 
P o d o b n ie ż  p ozosta w ia m y za każdym  razem , jak to  łatw o 
zau w ażyć, w o ln e  żłobk i.

O b ch o d zą c  u zw ojen ie  w  dalszym  ciągu, w racam y w resz­
c ie  —  p o  ośm iok rotn em  ob e jśc iu  tw orn ik a  —  d o  w ycin k a  1, 
zam ykając w  ten sposób  uzw ojen ie .

P o ustaw ieniu  s zczo te k  na k om u ta torze  w yzn aczam y 
cew k i, z w a r t e  p rz e z  jedn oim ien n e szczo tk i, ozn a cza ją c  je 
na czarn o  (rys. 2). N a leży  za z n a czy ć , że  liczb a  zw artych  
cew ek  jest —  w porów n an iu  d o  ca łk o w ite j lic z b y  cew ek  
tw orn ik a  —  b. duża, g d y ż  ogóln a  ilo ść  ż ło b k ó w  zosta ła  ob ra ­
na —  w  stosunku do lic z b y  par b ieg u n ów  —  b. m ała, a to  ze 
w zg lędu  na p rze jrz y stość  rysunku.

N astępnie p rzech odzim y w zdłuż boku  19 na tylną p o ­
w ierzchnię tw ornika, p oczem  odliczam y zn ów  y i 9, łącząc 
bok  19 z bok iem  28; otrzym ujem y w ten sposób  cew k ę  II 
tw ornika. B ok  28 uzw ojenia łączym y z w ycink iem  19, o d le ­
głym  od  w ycinka 10 , do którego przyłączyliśm y się p op rz ed ­
nio, o  posk ok  k om utatorow y y k — 9. Potem  odliczam y, jak 
w yżej, od  boku  28 w przód  p osk ok  y„ 9, łą cząc w ycinek  
19 z bok iem  37, ten zaś bok  z bok iem  46 (cew ka III). B ok 46 
łączym y z w ycinkiem  28 kom utatora, od ległym  od  w ycinka 
19 o  y k — 9 p oczem  w ycin ek  28 łączym y z bok iem  55 cew k i 
IV, ten zaś —  z bok iem  64, a następnie przyłączam y się do 
w ycinka 3 kom utatora, od leg łego  od  „za ję te g o "  p oprzednio 
w ycinka 28 o posk ok  k om utatorow y y k — 9.

W  ten sposób  obeszliśm y raz jeden  tw ornik naokoło , 
łą cząc w  szereg 8  b ok ów  (t. j. tyle, ile w ynosi liczba  biegunów Rys. 2.

W spom in a liśm y k ilk a k rotn ie  o  d w ó c h  uzw ojen iach  
fa listych  p rosty ch , u m ieszczon y ch  n ieza leżn ie  jedn o  ob ok  
drugiego. W  rozp a trzon em  natom iast w y ż e j p rzy k ła d zie  
jedn o  u zw o jen ie  fa liste  p roste  p r z e c h o d z i  w  drugie, 
p rzyczem  k a żde  z nich  nie jest w  sob ie  zam k n ięte . T łu m aczy  
się to  tern, że na jw ięk szy  w sp ó ln y  dzie ln ik  liczb  K =. 34 oraz 
y k 9 rów n a  się jedn ości (m am y b ow iem  w te d y  u zw ojen ie  
faliste w ie lok ro tn e  jeden  raz zam k nięte). W  przyp ad k u , gd y ­
by  liczb y  K oraz y k p osia d a ły  n a jw ięk szy  w sp ó ln y  dzie ln ik  
2 , m ielibyśm y u zw ojen ie  fa liste  d w u k rotn e  d w a  ra zy  zam ­
knięte, p rzyczem  w te d y  w  bardzie j w yra źn y  s p o só b  w id o c z ­
ne b y ły  oba  leż ą ce  jed n o  o b o k  d rugiego u zw o jen ia  fa liste  
p roste.

P rzy k ład  tego  rod za ju  uzw ojen ia  om ów im y  w jedn ym  
w następnych  zeszy tów .

(C. d. n.).

---- ---------

CHŁODNIE 
WI E Ż O WE
i T Ę Ż N I E

In ż ,  WIESŁAW LISOWSKI i S-ka s.zo.o.
ŁÓ D Ź , U L IC A  W IE R Z B O W A  N° 28, te le fon  2 0 9 -4 6  

PR O JE K T Y , K O S Z TO R Y S Y  I P O R A D Y  B E Z P Ł A T N IE
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .

„PETEA" P o lsk ie  Tow . A ku m u la to ro ­

w e  S. A. F abryka  i b iu ra : Bia­

ła  k /B ie lska , te l. B ie lsko  20-43. 

Za rząd : W arszaw a , K ope rn ika

13, te l. 539-09.

Z. A. T. Z a k ła d y  A k u m u la to ro w e  

syst. „TU D O R ", Sp. A kc . W a r­

szaw a, Z ło ta  Nr. 35, te l. c e n tra ­

la: 5.62-60. O d d z ia ły : B yd­

goszcz, ul. ś ląska  13, te l 13-77. 

K a to w ice , M on iuszk i 6, te le fo n  

326-50. Lw ów , P o to c k ie g o  4, 

te l. 252-35. Poznań, ul. D z ia łyń- 

sk ich  3, te l. 11-67. F ab ryka  aku­

m u la to ró w  o ło w ia n y c h  i że lazo - 

n ik lo w y c h  w  P ia s to w ie  st. kol. 

P ruszków.

A p a r a ty  d la  p rq d ó w  s il­
n ych  w y s o k ie g o  i n is ­
k ie g o  n a p ię c ia .

„E le k tro a u to m a t", Z a k ła d y  E le k tro te ch ­

n iczne, W a rszaw a , ul. D z ie lna  72, 

te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

In i. Józe f Im ass, F abryka  A p a ra tó w  

E lek trycznych , Łódź, ul. P io trk o w ­

ska 255, te l. 138-96 i 111-39.

Fabryka A p a ra tó w  E lek trycznych  S. 

K le im an I S -w ie , W arszaw a , O k o p o ­

w a  19, (g m a ch y  w ła s n e ), te l. 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31.

K. S zpotańsk i i S-ka, S. A. F abryka  

A p a ra tó w  E lek trycznych , W arszaw a  

(K am ionek), ul. K a łuszyńska 2-a/4/6  

(gm ach w ła s n y ), te le fo n y  10-02-43, 

10-01-43, 10-00-43.

A p a r a ty  e le k tr . do  o d ­
b ija n ia  k a m ie n ia  k o ­
tło w e g o .

„D e v o o rd e "  Inż. Józe f F e ine r, K raków , 

Z y b lik ie w ic z a  19.

A r m a tu r y  i p rz y b o ry  do 
o ś w ie tle n ia  e le k try c z ­
nego.

B racia  B o rk o w s c y , Z akł. E lektro techn . 

S. A. ( fa b r.), W a rszaw a , A l. J e ro ­

zo lim ska  6, te l. 642-79.

A. M a rc in ia k , S. A. (fa b r.) W arszaw a. 

Z a rząd  i fa b ry k a , ul. W ro n ia  23, 

te l. 595-72 i 592-P2. W zo ro w n ia , 

ul. Z ło ta  49, te l. 260-76.

P o lsk ie  Z a k ła d y  „S c h a c o ", K raków , Za­

m enho fa  1, Skry tka  p o cz t. 407, te l. 

160-24.

A u to m a ty  ro z ru c h o w e .
„E le k tro a u to m a t" , Z a k ła d y  E le k tro te ch ­

n iczne , W arszaw a , ul. D zie lna 72, 

te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

K. i W. P usto ła , W arszaw a, M a zo w ie c ­

ka 11, te l. 503-30.

B e z p ie c z n ik i,  k o rk i 
i g łó w k i ( 8 0  —  2 0 0  A ) .

H e ffn e r I B e rg e r, K raków , Sw. Anny 3. 

K a to w ic e , M a rjacka  7.

B iu r a  i z a k ła d y  e le k tr.

M ich a ł Z ucke r, Jan S traszew icz, B iuro 

E le k tro te ch n iczn e , W arszaw a, M ar­

sza łk o w ska  119, te l. 274-84 i 609-98.

G h ro m o n ik ie l in a ,  n ik ie -  
lin a , ko n s ła n ta n .

S ta n is ła w  C ohn, W arszaw a, Sena­

to rsk a  36, te l. 641-61 i 641-62.

Z. A. T. Z a k ła d y  A ku m u la to ro w e  

syst. „TUDOR” , Sp. A kc . W a r­

szaw a, Z ło ta  Nr. 35, te l. c e n tra ­

la: 5.62-60. O d d z ia ły : (p a trz  ru­

b ry ka  A kum u la to ry ).

O ie p la r k i  i s u s z a rk i.

In i .  L. K o rd o w s k i i S-ka. W y tw ó rn ia  

p re c yz . a p a ra tó w  e le k tr .  Spó łka  

z o. o., W arszaw a , ul. N o w y  Św iat 

34, te l. 696-02.

D ź w ig i  e le k try c z n e .

Rom an G ro n lo w s k i, S pó łka  A kcy jn a , 

Fabryka  D ź w ig ó w , W arszaw a, Emilji 

P la te r 10, te l. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k t r o l i t  d o  a k u m u la to ­
ró w  ż e la z o -n ik lo w y c h .

E l e k t r o p o m p y ,  d m u ­
c h a w k i .

F abryka  M aszyn i A p a ra tó w  E lek trycz­

nych , A. G rz yw a c z , W arszaw a , ul. 

Z ło ta  24, te l. 584-80.

E le k tr o w ie r ła rk i  i s z li­
f ie rk i.

„D e a "  A n to n i D ąb ro w s k i (w y tw ó rn ia  

k ra jo w a ), W arszaw a, ul. Tam ka 45-a, 

te l. 585-21.

Fabryka  M aszyn i A p a ra tó w  E lek trycz­

nych, A. G rzyw acz , W arszaw a , ul. 

Z ło ta  24, te l. 584-80.

E m a ljo w a n e  p rz e w o d n i­
k i m ie d z ia n e .

S tan is ław  Cohn, W arszaw a, Sena­

to rska  36, te l. 641-61 i 641-62.

„ E le k tro p rz e w ó d ", Fabryka d ru tó w  em al- 

jo w a n y c h , Lw ów , ul. G ró d e c k a  58. 

H enryk M ende lssohn , W arszaw a, J e ro ­

zo lim ska  17, te l. 964-81 i 907-21.

G a lw a n o te c h n ik a .

S tan is ław  Cohn, W arszaw a , Sena­

to rska  36. Jen e ra ln e  P rzedsta ­

w ic ie ls tw o  i O d d z ia ł Fabryczny 

Z a k ła d ó w  Langbe in  - P fanhauser

S. A.

G r z e jn ik i  e le k try c z n e .

B racia  B o rko w s cy , Z ak ł. E lek tro ­

techn . S. A. (fa b r.) W arszaw a, 

Al. Je ro z o lim ska  6, te l. 642-79.

„ K o n ta k t"  T ow . E lek tryczne , Sp. z o. o.

(Fabr.) L w ów , te le f.  580, 4213, 8021.

G r z e jn ik i  e l e k t r y c z n e  
d la  g o s p o d a rs tw  d o ­
m o w ych .

P om orska  E le k tro w n ia  K ra jo w a

„G ró d e k "  Sp. A kc . Toruń, ul 

M ic k ie w ic z a  5.

G r z e jn ik i  e le k try c z n e  
d la  p rz e m y s łu .

B racia  B o rk o w sc y , Z ak ł. E lek tro techn .

S. A. (fa b r.) W arszaw a , Al. J e ro ­

zo lim ska  6, te l. 642-79.

W arszaw ska  W y tw ó rn ia  M aszyn i S; a- 

w a re k  E lek trycznych , W arszaw a , 

Ż y tn ia  20, te l. 621-81.

Iz o la c y jn e  m a te r ja ły .

A. H oe rsche lm ann  i S-ka, Sp. z o  r>.

W arszaw a, W spó lna  44, te l. 958-35.
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K a b lo w e  k o ń c ó w k i, z łą ­
cza i m asa k a b lo w a .

„E le k tro a u to m a t", Zak łady E lektro tech- 

niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 

te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Fabryka A p a ra tó w  E lektrycznych S. 

K leim an i S-w ie, W arszaw a, O ko p o ­

w a 19, (grriachy w łasne ), te l. 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31.

K u c h e n k i e le k try c z n e .

Bracia B o rkow scy, Z akł. E lektro- 

techn. S. A. (fabr.) W arszaw a, 

Al. Jerozolim ska 6, te l. 642-79.

K w a s  s ia rk o w y  do a ku ­
m u la to ró w .

Z. A. T. Zak łady  A kum u la to row e 

syst. „TUDOR", Sp. Akc. W ar­

szaw a, Z ło ta  Nr. 35, te i. ce n tra ­

la: 5.62-60. O d d z ia ły : (patrz ru­

b ryka  Akum ulatory).

L a m p y .
Bracia B orkow scy, Zakł. E lektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszaw a, Al. Je ro ­

zolim ska 6, te l. 642-79.

A. M arc in iak, S. A. (fabr.) W arszawa. 

Zarząd i fab ryka , ul. W ronia  23, 

te l. 595-72 i 592-02. W zorow n ia , 

ul. Z ło ta  49, te l. 260-76.

N ow ik  i S ere jsk i, Fabryka Lamp, W ar­

szawa, E lektora lna 20, te l. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e le k ­
t r y c z n e j .

„K o n ta k t"  Tow. E lektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lw ów , te le f. 580, 4213, 8021. 

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 

A p a ra tó w  Elektrycznych, W arszawa 

(Kam ionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 

(gm ach w łasny), te le fo n y  10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

M .la s z y n y  e le k t r y c z n e  
(s iln ik i p rq d n ice , p rz e ­
tw o rn ice ).

„E le k tro b u d o w a ", W ytw órn ia  Maszyn 

E lektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­

p e rn ika  56/58, te l. 111-77 i 191-77.

„E le k tro m o to r" , W arszaw a, Leszno 61, 

te l. 11.21-33.

„E lin ", Polski Przem ysł E lektr., Sp. 

z o. o., K raków , Kopern ika 6, W ar­

szawa, W ilcza 50, Lw ów , Kościusz­
ki 22.

Fabryka Maszyn i A p a ra tów  E lektrycz­

nych, A. G rzywacz, W arszaw a, ul. 

Z ło ta  24, te l. 584-80.

P. M anjura, Fabryka Maszyn i A p a ra tó w  

E lektrycznych  „U n io n " , K a to w ice , 

S okolska 4, te l. 4-04.

K. i W. Pusto ła , W arszaw a, M a zo w ie c ­

ka 11, te l. 503-30.

G e o rg  Schw abe. N ajs ta rsza  w  K ra ju  

Fabryka S iln ików , B ie lsko  —  Śląsk, 

te l. B ie lsko  2828.

M a szyny d o  s p a w a n ia  
e le k try c z n e g o .

„E lin ", Polski P rzem ysł E lektr., Sp.

z o. o., K raków , K ope rn ika  6, W ar­

szaw a, W ilcza  50, Lw ów , Kościusz­

ki 22.

W arszaw ska W y tw ó rn ia  M aszyn i Spa­

w a re k  E lektrycznych , W arszaw a, 

Żytnia 20, te l. 621-81.

A A a te r ja ły  in s ta la c y jn e .
Bracia B o rkow scy , Z akł. E lektro techn.

S. A. (fabr.), W arszaw a, A l. J e ro ­

zo lim ska 6, te l. 642-79.

C entra la  Ż a ró w e k  K. D onat, Poznań, 

R atajczaka 36, te l. 15-86.

„K o n ta k t"  Tow. E lektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lw ów , te le f.  580, 4213, 8021. 

Spó łka  A kcy jna  P rzem ysłu  E le k tryczn e ­

g o  „C z e c h o w ic e "  w  C zechow icach , 

Śląsk C ieszyński.

A A a te rja ły  p ra s o w a n e  d la  
ce ló w  e le k tro -  i r a d io ­
te ch n iczn ych .

Dom T/H. „A rk o " ,  Sp. z o. o ., W arsza­

w a, E lektora lna 10, te l. 500-08 

I 593-59.

„E le k tro a u to m a t", Z a k ła d y  E le k tro te ch ­

n iczne, W arszaw a, ul. D zie lna 72, 

te l. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88. 

„K o n ta k t"  Tow. E lektryczne, Sp. z o . o.

(Fabr.) Lw ów , te le f. 580, 4213, 8021. 

M akow sk i i Z auder, Sp. z og r. odp . 

Fabryka, Łódź, ul. Ż w irk i 5, te l. 
182-94.

A A ie szan k i fe n o lo w o - fo r -  
m a lin o w e  d la  c e ló w  
e le k t ro te c h n ic z n y c h ,  
g a la n te ry jn y c h  i inn.

Lignoza, S pó łka  A k cy jn a , K a to w ice , 

D w o rco w a  13, te l. 339-81.

N a g rz e w n ic e  p ły c in o w e  
i z e s p o ły  g rz e jn e .

„ C ie p ło  i P o w ie trz e " , fa b r. m aszyn, 

w ł. A. Ż u ko w sk i In t., W arszaw a,

N o w o s ie le c k a  20, te l. 9-61-91.

N a p r a w a  i przew ijan ie  
m aszyn  e le k try c z n y c h .

„E le k tro -P re ts c h ", Poznań, S trom a 23.

N a p r a w a  p r z y r z ą d ó w  
p o m ia ro w y c h .

„ D a c h o "  In t.  A . C hôm iez, W arszaw a, 

Ś-to Krzyska 28, te l. 616-15.

N a s ta w n ik i ,  e le k tro m a ­
g nesy i t. p.

„E le k tro a u to m a t" , Z a k ła d y  E le k tro te ch ­

n iczne , W a rszaw a , ul. Dzie lna 72, 

te l. 11.94-7 7, 11.94-78 i 11.94-33.

O g r a n ic z n ik i  p rą d u .
In i .  Jó z e f Im ass, Fab ryka  A p a ra tó w  

E lek trycznych , Łódź, ul. P io trko w ­
ska 255, te l. 138-96 i 111-39. 

M a ko w s k i i Z a u d e r, Sp. z og r. odp. 

Fabryka, Łódź, ul. Ż w irk i 5, tel.

182-94.

^ D p o rn ik i d o k ła d n e .
In t.  J. Z ubko , B rw in ó w .

O p o rn ik i su w a k o w e .
In i .  Edmund R om er, Z a k ła d  Pomocy 

N aukow ych , a d re s  p o c z t, i te le g r.: 

L w ów , 14, te l. 78-37.

P ie c e  e le k try c z n e .
B racia  B o rk o w s c y , Z akł. E lektro techn.

S. A . (fa b r.), W a rszaw a , Al. Je rozo­

lim ska 6, te l. 642-79.

In i .  L. K o rd o w s k i i S-ka. W y tw ó rn ia  

p re c yz . a p a ra tó w  e le k tr .  Spółka 

z o. o ., W a rszaw a , ul. N o w y  Świat 

34, te l. 696-02.

In i .  J. Z ubko , B rw inów .

P ie c e  e le k try c z n e  d la  
p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o .

„B ra c ia  L a n g e " Fab ryka  M aszyn 

I O d le w n ia  Ż e laza , Sp. Akc. 

w  Łodz i, ul. A n d rz e ja  21, te l. 
120-38 i 160-38.

P iie c y k i e le k try c z n e .

B racia  B o rk o w s c y , Z a k l. E lek tro - 

techn . S. A . (fa b r.) W arszaw a , 

A l. Je ro zo lim ska  6, te l. 642-79 .

P io ru n o c h ro n y  i in s ta la ­
c je  a n ten  z b io ro w y c h .

„ M e g a c y k l" ,  Sp. *  o . o ., W a rsza w a  
Bem a 91, te l. 287-75.
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M ro m e try .
In t. 3. Z ubko , B rw inów .

P  rz e tq c z n ilc i 
w  łró jk q t .

z g w ia z d y

Inż. 3. R e ich e r i S-ka, Łódź, ul. Połud- I 

n io w a  28.

P rz y rz q d y  p o m ia ro w e  
e le k try c z n e .

„B e m a r" —  W y tw ó rn ia  P rzyrządów  

E lektrycznych, G ro d z isk  M az., ul. 

K ró le w ska  3. Tel. P odm ie jska  II —  

M ila n ó w e k  41.

„D a ch o " Inż. A. C hôm iez, W arszaw a , | 

Ś-to Krzyska 28, te l. 616-15.

Hartmann &  Braun, P rz e d s ta w ic ie l­

s tw o : B iu ro  E le k tro te c h n ic zn e  M i­

cha ł Z ucke r, Jan S traszew icz , W a r­

szaw a, M a rsza łk o w ska  119, te le f. 

274-84 i 609-98.

R u ry  iz o la c y jn e  o b o ło -  
w io n e  sys ł. B e rg m a n a .

G órnoś ląska  F ab ryka  K ab li i Rur Izo la ­

cy jn ych , S. A ., K a to w ic e  2, ul. K ra­

kow s ka  4, te l. 321-95.

„K o n ta k t"  Tow . E lek tryczne , Sp. z o. o.

(Fabr.) Lw ów , te le f.  580, 4213, 8021.

R u ry  s ta lo w o  - p a n c e rn e .

„K o n ta k t"  T ow . E lek tryczne , Sp. z o. o.

(Fabr.) L w ó w , te le f. 580, 4213, 8021.

R u ry  s ta lo w o  - p a n c e rn e  
i syst. Pesch la .

G órnoś ląska  F ab ryka  K ab li i Rur Iz o la ­

cy jn ych , S. A ., K a to w ic e  2, ul. K ra­

kow ska  4, te l. 321-95.

S iln ik i  e le k łry c z n e .

(pa trz  d z ia ł „M a s zyn y  e le k try c z n e ") .

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka  M aszyn i A p a ra tó w  E le k trycz ­

nych , A . G rz yw a c z , W a rszaw a , ul. 

Z ło ta  24, te l. 584-80.

K. i W . P usto ła , W a rszaw a , M a z o w ie c ­

ka 11, te l. 503-30.

S z c z o tk i  w ę g lo w e .
„E le k tro -P re ts c h " , Poznań, S trom a 23.

A . H o e rsch e lm a n n  i S-ka, Sp. z o. o.

W a rszaw a , W spó lna  44, te l. 958-85.

S z k ło  do o ś w ie tle n ia  
i p o trz e b  te c h n ic z n y c h .

Huta i R a fin e rja  Szkła „T a rg ó w e k "  

K azim ierz  K lim czak i S yn o w ie , W a r­

szaw a, ul. O rla  7, te l. 251-62.

T e rm o s ta ty  i te rm o re g u ­
la to ry .

In i .  L. K o rd o w s k i i S-ka W y tw ó rn ia  

p re c yz . a p a ra tó w  e le k tr . Spó łka  

z o. o ., W arszaw a , ul. N o w y  Ś w iat 

34, te l. 696-02.

T  ra n s fo rm a ło ry .

„E le k tro a u to m a t" , Z a k ła d y  E le k tro te ch ­

n iczne, W arszaw a, ul. Dzie lna 72, 

te l. 11.94-77. 11.94-78 i 11.94-88.

„E le k tro b u d o w a ", W y tw ó rn ia  M aszyn 

E lektrycznych , S. A., Łódź, ul. Ko­

p e rn ik a  56/58, te l. 111-77 i 191-77.

Fabryka  M aszyn i A p a ra tó w  E lek trycz ­

nych , A. G rzyw a cz , W arszaw a , ul 

Z ło ta  24, te l. 584-80.

K. i W. P usto ła , W arszaw a, M a z o w ie c ­

ka 11, te l. 503-30.

T ra n s fo rm a to ry  b e z p ie ­
cze ń s tw a .

H e ffn e r i B e rg e r, K raków , Sw A nny 3 

K a to w ic e , M a rjacka  7.

T r a n s f o r m a t o r y  m ie r ­
n ic z e .

K. S zpotańsk i i S-ka, S. A. Fabryka  

A p a ra tó w  E lektrycznych , W arszaw a 

(K am ionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6  

(gm ach w ła s n y ), te le fo n y  10-02-43, 

10-01-43, 10-00-43.

U r z q d z e n ia  do  o c z y s z ­
c z a n ia  w o d y  z a s ila jq -  
c e j k o tły .

Z a k ła d y  „E k o n o m ja "  w  B ie lsku, s k ry t­

ka p o c z to w a  110, te l. 1160.

e n ty la to ry .

F e ilc h e n fe ld  A dam , in i.  W arszaw a, 

Z ie ln a  11, te l. 527-01.

„ C ie p ło  i P o w ie trz e " , fa b r. m aszyn, 

w ł.  A . Ż u k o w sk i inż., W arszaw a, 

N o w o s ie le c k a  20, te l. 9-61-91.

W y ł q c z n i k i  a u t o m a ­
t y c z n e .

Fabryka  A p a ra tó w  E lek trycznych  S. 

K le im an i S -w ie , W arszaw a, O k o p o ­

w a  19, (gm achy w ła s n e ), te l. 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31.

p a r ó w k i .

C en tra la  Ż a ró w e k  K. Donat, Poznań, 

R ata jczaka  36, te l. 15-86.

ż y r a n d o le .

Bracia  B o rk o w sc y , Zak ł. E lektro techn.

S. A. (fa b r.), W arszaw a, Al. J e ro ­
zo lim ska  6, te l. 642-79.

A. M arc in iak , S. A. (fa b r.) W arszaw a. 

Zarząd  i fa b ryk a , ul. W ro n ia  23, 

te l. 595-72 i 592-02. W zo ro w n ia , 

ul. Z ło ta  49, te l. 260-76.
N ow ik  i S e re js k i, Fabryka  Lamp, W ar­

szaw a, E lekto ra lna  20, te l. 670-89.

RADJOTECHNIKA

L ic a  w ie lk ie j c z ę s to tli­
w o śc i.

H enryk  M ende lssohn , W arszaw a, J e ro ­

zo lim ska  17, te l. 964-81 i 907-21.

^ ^ d b io r n ik i .
„D a c h o "  In i .  A . C hôm iez, W arszaw a, 

S-to Krzyska 28, te l. 616-15.

R a d jo a p a r a t y  i c z ę ś c i  
s k ła d o w e .

„K o n ta k t"  Tow . E lek tryczne , Sp. z o. o.

(Fabr.) Lw ów , te le f.  580, 4213, 8021.

R a d jo w e  o p o ry  i k o n ­
d e n s a to ry .

H enryk  M ende lssohn , W arszaw a , J e ro ­

zo lim ska  17, te l. 964-81 i 907-21.

S p r z ę t  r a d io f o n ic z n y  
p rz e c iw z a k łó c e n io w y .

„M e g a c y k l" ,  Sp. z o. o., W arszaw a, 

Bem a 91, te l. 287-75.

W

„K a b ó "  Inż. Jó z e f Fe iner, K raków , 

Z y b lik ie w ic z a  19.

z m a c n ia c z e  w ie lk ie j 
m o c y .

„ D a c h o "  Inż. A. Chôm iez, W arszaw a , 

Ś -to Krzyska 28, te l. 616-15.



•  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

gę p o d  w zg lęd em  p rzecię tn e j s zy b k o śc i nad w s z y s t k ie  
nem i pojazdam i, s zczeg ó ln ie  zaś nad s a m o c h o d a m i  o 
k ach  b en zy n ow y ch . O p ró cz  przew a gi p o d  w zg lęd ® ®  S£Y 
ści średniej, sa m och ód  e lek try czn y  o  n ośn ości 2  u g p 
siada c ięża r w ła sn y  o  ok . 1 000 kg m niejszy  PJZY nl0C^ S/ ’  
nika 7,6 K M . P rzew aga e le k try czn e g o  sa m och odu  p o d  w zg lę ­
dem  szy b k ośc i średn iej jest tern w ięk sza , im częs tsze  są 
p osto je , a  w ięc  im k ró tsze  są o d le g ło ś c i p om ię d zy  p rz y ­
stankam i. I tak np. p rzy  o d le g ło śc ia ch  w y n oszą cy ch  30 m e­
trów , p rzew aga  sa m och odu  o n ap ędz ie  elektrycznym ^ w y ­
nosi 9 0 % , p o d cz a s  gd y  p rzy  w z ro śc ie  o d le g ło ś c i p om iędzy 
przystankam i d o  300 m etrów , spada ona d o  10 % . Ł atw o 
to  w y tłu m a czyć, b io rą c  p o d  uw agę duże przysp ieszen ie  
w  czasie  ruszania p rzy  sa m och od z ie  e lek tryczn y m , sp o w o ­
d ow a n e znaną w ła sn ością  siln ika s ze re g o w e g o  prądu sta­
łeg o . P rzy  w ięk szych  natom iast o d le g ło śc ia ch  m ięd zy  p rzy ­
stankam i zaczyn a  w ch o d z ić  w  grę w ięk sza  s zy b k o ść  jazdy 
sam och odu  b e n zy n ow eg o , k tóra  w y n os i np. w  tym  w y p a d ­
ku (przy ob c ią ż on y m  sa m och odz ie ) 60 k m /g odz ., —  w o b e c  
24 km /godz . przy  e lek try czn y m  sa m och od z ie  aku m u latoro­
wym .

W  op arciu  o p o w y ższe  p ró b y  w spom n ian a  w ytw órnia 
o p ra co w a ła  n o w y  typ e le k try czn e g o  sa m och odu  cięża ­
ro w e g o , p o cz e m  p rzy stą p ion o  d o  p ro d u k c ji w o z ó w  3- i 5 -c io  
ton ow ych . P ok azan y  na rys. 2 w ó z  3 -to n o w y , zaopatrzon y 
jest w  silnik prądu  sta łego  o  m o cy  go d z in o w e j 13,5 k W ; 
liczb a  o b ro tó w  silnika na m inutę w y n o s i 1 600, przyczem  
jest on  zaczn ie  p rzecią ża ln y , p osia da  d u ży  m om ent ro z ­
ru ch ow y oraz dużą spra w n ość. Z asila ją ca  siln ik baterja 
aku m u latorów  sk łada  się z 40 ogn iw , u m ieszcz on y ch  w  2-ch 
pu dłach  —  p o  20  —  n azew n ątrz z obu  stron  w o zu ; jedno 
z tych  pu deł w id a ć  na rys. 2  —  m ięd zy  b o cz n e m i kołam i 
w ozu . T a k ie  u m ieszczen ie  baterji p osia da  duże z a le ty  z pun­
ktu w id zen ia  ja zd y  w ozu , nada jąc mu b ie g  c ich y  i równy. 
O b ok  h am u lców  m ech an iczn ych  sa m och ód  p osia da  d od a tk o ­
w y  ham ulec e lek tryczn y .

(A E G  —  M itteilungen . Z eszy t 2 1935).

JA K IC H  M E T A L I U Ż Y W A  SIĘ  O B E C N IE  W  NIEM­
C ZE C H  D O  B U D O W Y  IN S T A L A C Y J  P IO R U N O C H R O ­
N Ó W ? Jak w ia d o m o * ), w e sz ła  w  ż y c ie  n ied a w n o w  N iem ­
czech  ustawa, zabran ia jąca  s tosow a n ia  m ied zi p rzy  w yrob ie  
ca łe g o  szeregu  p rze w o d ó w , aparatów , in sta lacy j i t. d., a 
m. inn. także p rzy  w yk on yw a n iu  in stalacji p ioru n och ron ów .

O tóż  w  w y s o k o  u p rzem y słow ion y ch  o k o lica ch  N iem iec 
jak np. W estfa lja  i inn. szczeg ó ln ie  zaś tam , gd zie  p e łn o  jest 
dym u z p alen isk  w ę g lo w y ch  i k o k so w y ch , —  p o w sta ło  p y ­
tanie, p rzez  ja k ie  m eta le  n a jlep ie j zastąp ić  zak azaną miedź. 
S tosow an ie  o cy n k o w a n y ch  p rz e w o d ó w  że la zn ych  nie w ch o ­
dzi tu w  grę, gd yż p o d  w p ły w e m  żrą cy ch  g a z ów  i w yz iew ów  
następu je s tosu n k ow o  szy b k ie  ich  rd zew ien ie  p rz y  jedno- 
czesn em  zm niejszen iu  się czy n n e g o  ich  p rzek ro ju , a nawet 
p o  pew n ym  czasie  —  pęk an ie .

T o  też p rop a g ow a n e  jest s tosw a n ie  w  tych  w ypadkach  
p rz e w o d ó w  a l u m i n j  o w y c h  (g lin ow ych ) —  o ile, o c z y ­
w iście , ch od z i o  p rz e w o d y  u m ieszczon e  na w ierzch u , —  glin 
b ow iem  jest d osta tecz n ie  o d p o rn y  na dzia łan ie  g azów  spali­
n ow y ch  z  za w a rtośc ią  siarki. O ile ch o d z i n atom iast o  p rze ­
w od y , p row a d z on e  w  ziem i, to  m ają b y ć  stosow a n e  o c y n k o ­
w ane p rz e w o d y  że lazn e , c o  d o  za ch ow a n ia  się k tó ry ch  w  z ie ­
mi istnieje w ie lo le tn ie  d o św ia d cz e n ie ; za ch ow a n ie  się n ato ­
m iast w  ziem i p rz e w o d ó w  a lu m in jow y ch  nie z o s ta ło  jeszcze  
w  d osta teczn ym  stopn iu  zbadane.

P ropagu jąc stosow a n ie  p rz e w o d ó w  a lu m in jow y ch  d o  b u ­
d o w y  insta lacji p io ru n och ron ów , ch cą  N iem cy  p rzy czy n ić  się 
do c z ę ś c io w e g o  ch o c ia ż b y  o ży w ien ia  sw eg o  p rzem ysłu  alu- 
m in jow ego , k tó ry  za tru dn ion y jest o b e cn ie  z a led w ie  w  ok. 
35%  sw ych  m o ż liw o śc i p rod u k cy jn y ch . P a m ięta ć przytem  
je sz cze  należy, że p rzy  w y ro b ie  p rz e w o d ó w  a lu m in jow ych  
p ła cą  N iem cy zagran icy  za led w ie  7%  c a łk o w ity ch  k osztów  
produ k cji, p o d cz a s  g d y  93%  p ozosta je  w  kraju.

(D eu tsch er E lek tro -A n ze ig er . Z eszy t 6/1935).

W Y Ł Ą C Z N IK  D O  S IL N IK Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H  
D Z IA Ł A J Ą C Y  N A  W Y P A D E K  P O Ż A R U . Jed n a  z w y t w ó r "  
n iem ieck ich  w y p u ściła  osta tn io  na ryn ek  n o w y  typ  s a m o ­
c z y n n e g o  w yłą czn ik a  p rzezn a czon eg o  d o  za b ez p iecza n ia  
s iln ików  e lek try czn y ch , p ra cu ją cy ch  w  p om ieszczen ia ch , n a ­
rażon y ch  w  dużym  stopniu  na n ie b e z p ie cze ń s tw o  p ożaru  
(stacje  ben zy n ow e , sk ład y  m a terja łów  ła tw op a ln y ch  i t n ) 
Jest to  w yłą czn ik  zb u d ow a n y  na zasadzie  term icznej ( c ie ­
plnej), w  w yk onaniu  ogn ioszcze ln em , k tó ry  przy  tem peratu -

*) por. zeszy t 4/1935 ,,W . E ." str. 121.

NOWINY 
ELEKTROTECHNICZNE.

IL U M IN A C JA  W  B Y D G O S Z C Z Y  Z O K A Z J I Z J A Z D U  
E L E K T R Y K Ó W . Z okazji VII W aln ego  Zgrom adzen ia  S to ­
w arzyszenia E lek tryków  P olskich  oraz W y sta w y E lek tro ­
technicznej w  B ydgoszczy , urządzono p iękne naśw ietlenie 
kilku k ościo łów , jak k o śc ió ł K larysek , k o sc io l 1'arny, k o ­
ś c ió ł Jezu itów  oraz k o śc ió ł G arn izonow y. P ozatem  n aśw ie­
tlono pom niki „Ł u czn iczk ę" i „P o to p  '.

Rys. 1.
O św ietlenie w ysepki na Brdzie oraz kościoła  

Farnego w  Bydgoszczy,

Na specjalną uwagę zasługuje ośw ietlen ie  k o lorow e  
śluzy k o ło  m łyna oraz w ysepki na Brdzie, które razem  z k o ­
ścio łem  Farnym tw orzy ły  harmonijną ca łość . Na rys. 1 w i­
dzim y ośw ietlenie drzew  w ysepki oraz k o śc ió ł Fam y.

M oc zainstalow ana do ośw ietlenia w ysepki, śluzy i k o ­
ścio ła  w ynosiła  36 kW . O gółem  m oc zainstalow ana do na­
świetlania w ynosiła  w całem  m ieście ok. 80 kW . N a św ie ­
tlanie urządziło B iuro O św ietlen iow e S tow arzyszenia E lek ­
tryk ów  P olskich  wdg. projektu kierow nika tego Biura 
p. M. K yci oraz pod  osobistem  jeg o  kierow nictw em .

N O W Y  E LE K TR Y C ZN Y  SA M O C H Ó D  C IĘ ŻA R O W Y .
W  zw iązku z postępu jącą  ostatnio w  szybkiem  tem pie m o- 
t o r y z a c j ą  Niem iec, przeprow adzone zosta ły  przez je d ­
ną z czo łow y ch  niem ieckich w ytw órn i e lek trotech n iczn ych

Rys. 2,
W idok sam ochodu ciężarow ego o  napędzie elektrycznym .

cie a we Próby z e j e k t r y c z n e m i  sam och odam i c ięź a - 
row em i. O kazało się przytem , że zaop atrzon e  w baterje  
akum ulatorów  sam ochody te, ca łk o w ic ie  n ien ada jące  się 
—  ze zrozum iałych zresztą w zg lęd ów  —  do ruchu d a lek o - 

leznego, w J"u chu o n i e w i e l k i m  zasięgu, a zw łaszcza  
w . zw , ruchu ,,dom okrążnym " w yk azu ją  znaczną p rzew a ­
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rze o ta cz a ją ce g o  p ow ie trza , w yn oszą ce j ok . " f  70° C  n a tych ­
m iast o d łą cz a  silnik od  sieci. W sp om n ian y  w y łą czn ik  tak jest 
w yk on an y , że  m oże  b y ć  u ży ty  b ez  zm ian d o  n apędu  rę cz n e ­
go, w o b e c  c z e g o  drugi w y łą czn ik  w  danym  o b w o d z ie  jest 
zb y teczn y . (V E I —  Z eitschrift. Z eszyt 21/1935).

N O W A  W IE L K A  E L E K T R O W N IA  W  LO N D Y N IE .
Zasilanie p rądem  za ró w n o  Londynu', jak i jeg o  o k o lic , p r z e ­
jęła os ta tin o  na s ieb ie  n ow ow y b u d ow a n a  e lek trow n ia  p a ro ­
wa w  B attersea . Jest ona jedn ą w  szeregu  w i e l k i c h  e le k ­
trow ni, w y b u d o w a n y ch  w  ciągu osta tn ich  lat w  A n glji —- 
w zw iązku  z e lek try fik a c ją  kraju oraz b u d ow ą  bryty jsk ie j 
o g ó ln o -k ra jow e j s ie c i w y so k ie g o  n ap ięcia .

grzania m lek a n ajlep iej u ży w a ć ron d elk a  e lek try czn eg o  z p o ­
trójną  regu lacją  prądu i p o d g rze w a ć  je  p rzy  u ży ciu  2 -g o  s to p ­
nia regu lacji c ie p ła  (c ie p ło  um ia ik ow an e). M ożn a  także u ży ć 
d o  teg o  ce lu  grza łk i n urkow ej o m ocy  ok . 300 w a tów ; ten 
sp o só b  gotow an ia  ma jesz cze  tę za letę , że  m ożna grza łk ę  taką 
w sta w ić  d o  d ow o ln e g o  garnka k u chennego.

M U F Y  K A B L O W E  Z IZ O L A T O R A M I B E Z K IT O W E M I.
P rzy  n ap ięciach  ro b o cz y ch  p o w y ż e j  20 000 w o ltó w  s to so ­
w ane są o b e cn ie  zagran icą  co ra z  częśc ie j m ufy k a b lo w e  z 
izolatoram i n i e k i t o w a n e m i .  O  ile b ow iem  przy  
n a p ięcia ch  pon iże j 2 0  0 0 0  w o ltó w  szerok ie  za s to so w a ­
nie w p om ieszczen ia ch  zam k niętych  znajdują m ufy k a b low e

R ys . 3.
Fragm ent nastaw ni w e lek trow ni B attersea (A n glja ).

N a rys. 3 w id zim y fragm ent nastaw ni n ow ej e le k tro w ­
ni w  B attersea .

D O B R E  O Ś W IE T L E N IE  —  L E P S Z A  P R A C A ! O starej 
praw dzie , że  p ra ca  w  d ob rem  ośw ietlen iu  przyn osi zysk i, w 
złem  zaś d ro g o  kosztu je , p rzek on a n o  się ostatn io  w jednej 
z w ie lk ich  fa b ry k  sztu czn ego  jedw abiu  w  A k w izgra n ie  
(N iem cy). W  fa b ry ce  te j za in sta low an o n ied a w n o ośw ietlen ie  
m aszyn tk a ck ich  przy  p o m o c y  re fle k to ró w  zw iercia d la n ych  
da jący ch  św ia tło  rozp ro szo n e , ła g od n e  i b e z  ostrych  k on tra ­
stów . C h o d z iło  g łó w n ie  o  ośw ietlen ie  w  m iesiącach  z im o ­
w ych , k ie d y  św ia tło  dzien n e n ie  jest d o ść  silne, a także  o 
ośw ietlen ie  w  god zin ach  p op o łu d n io w y ch , tem bardzie j, że 
p raca  przy  m aszynach  je d w a b n iczy ch  w ym aga ze stron y r o ­
botn ik a  dużej p re cy z ji ru ch ó w  i d ok ła d n ośc i.

R ó w n o cze śn ie  z w p row a d z en iem  n ow e j insta lacji o ś w ie ­
tlen iow ej p rz e p ro w a d z o n o  d ok ła d n e  badania  w y d a jn ośc i p ra ­
cy  rob otn ik ów , p o ró w n y w u ją c  jej w y n ik i p rzy  daw n em  i no- 
w em  ośw ietlen iu . P row a d zon e  p rzez  d łu ższy  cza s  o b se rw a ­
c je  w y k a za ły , ż e  p rz y  n ow em  ośw ietlen iu  w y d a jn ość  p ra cy  
zw ięk szy ła  się, p rzy czem  p o le p sz y ła  s ię  ta k że  j a k o ś ć  p ra ­
cy  ro b o tn ik ó w . W o b e c  p o w y ż s z e g o  u zy sk a n o w  rezu ltacie  
znaczną o s z cz ę d n o ść , k tóra  w  n ied łu g im  cza s ie  p o k ry je  k o s z ­
ta n ow ej insta lacji, p o cz e m  p rzy n os ić  już b ę d z ie  w ytw órn i 
sta ły d o ch ó d .

K to  ch ce  w ię c  zm n ie jszy ć k oszty  p rodu k cji, n iech  p o ­
praw i ośw ie tlen ie  w  sw ym  w a rszta cie  p ra cy , a osiągn ie z p e ­
w n ością  —  o p r ó c z  z y sk ó w  —  p o p ra w ę  stanu zd ro w o tn e g o  
za łog i rob otn icz e j.

J A K  G O T O W A Ć  M L E K O  W  G A R N K U  E L E K T R Y C Z ­
N Y M ? W  n aczyn iu  o  p o je m n o śc i 1 litra m ożna za g o to w a ć  
%  lub n a jw yżej %  litra m lek a. C h cą c  z a g o to w a ć  1 litr m leka 
należy za o p a trzy ć  się w  n a czy n ie  o  p o je m n o śc i 1 %  litra.

G otu ją c w o d ę , m ożna ją zosta w ić  b e z  d ozoru  i za jąć  się 
tą lub inną czy n n o śc ią  zw iązaną z gosp oda rstw em . G orsza  
jest spraw a  z m lek iem , k tóre  —  p ozos ta w ion e  b e z  d ozoru  —  
p o d n o s i się i „u c ie k a "  z garnka. O tóż  n ie n a leży  g o to w a ć  
m leka, c z e k a ją c  ch w ili, aż zaczn ie  on o  „u c ie k a ć " ; w y sta rczy  
je natom iast siln ie  p o d g rza ć  d o  tem peratury ok. 65" C, w s z e l­
k ie  b o w ie m  b a k ter je  c h o r o b o tw ó r c z e  w  m leku giną przy  tej 
tem p eratu rze . P od g rzew a n ie  m leka d o  tem peratury ok. 100" 
C , zm niejsza  p oza tem  w  w yb itn ym  stopniu  ilo ść  w itam in. G d y  
m le k o  p o k ry je  się grubym  „k o ż u ch e m ", na k tórym  za cz y n a ­
ją u k a z y w a ć  się  o czk a , n a leży  d o p ły w  prądu p rzerw a ć. D o

R ys. 4.
W id ok  fragm entu podstacji na b . w ysok ie  n ap ięcie  

z m ufam i, zaopatrzonem i w  izolatory  bezk itow e.

z izo la toram i k itow an em i specja ln em i m asam i odporn em i 
na d zia łan ie ole ju , —  o ty le  p rzy  b. w y sok ich , a zw łaszcza  
n a jw yższy ch  n a p ięcia ch  —  m iejsce m niej o d p ow ied n ich  p o d  
w zg lęd em  p e w n o śc i ruchu muf k itow a n y ch  zajm ują m ufv 
z izo la toram i b ezk itow em i, bardzie j w ytrzym a łe  na ciśn ien ie 
oraz bardzie j p ew n e w  użyciu . Na rys. 4 w idzim y szereg  muf 
k a b low y ch  tego  typu na jedn ej z p odsta cy j na b. w y sok ie  
n ap ięcie . (A E G  —  M itteilungen . Z eszy t 1/1935).

N A J W IĘ K S Z A  N A  ŚW IE C IE  M A S Z Y N A  D O  S P A W A ­
N IA . N iedaw n o zbu d ow an a  zosta ła  przez znaną e le k tro te ch ­
n iczną w y tw órn ię  n iem ieck ą  sam oczyn n a  m aszyna u n iw ersa l­
na d o  spaw ania  o p o ro w e g o  —  dla n a jw ięk szeg o  przek ro ju  
spa w a n eg o  d o  25 000 mm2 oraz na ciśn ien ie  50 ton. M ożn ość 
zbu d ow an ia  i uruchom ien ia  tak olbrzym ie j m aszyny z a w d z ię ­
cza ć  n a leży  specja ln ie  op ra cow a n em u  system ow i sa m oczy n ­
nem u, gd yż  przy  n ap ędz ie  ręczn ym  p ok on a n ie  tak o lb r z y ­
m ich p rze k ro jó w  nie b y ło b y  w o g ó le  m ożliw e . P o b ó r  m o cy  
p rzez  m aszynę w y n os i 800 k V A ; c ięża r w łasn y  —  44 tony. 
O m aw iana m aszyna (rys. 5) n a leży  d o  n a jw ięk szy ch  w  ch w i­
li ob e cn e j na kuli z iem sk iej.

(A E G  —  M itteilungen . Z eszyt 1/1935).

R ys. 5.
W ie lk a  m aszyna uniw ersalna  do spaw ania  op orow eg o .
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SKRZYNKA POCZTOWA.
p R. M YSŁEK . K opalnia „S atu rn ". P y t a n i e .  P ro ­

szą opisać p rzeb ieg  prądu w tró jfa zow ych  op orn ik ach  w o d ­
nych, stosow anych przy silnikach asynchron icznych  d u ie , 
m ocy  na w ysokie napiącie. K tóre z p osrod  czą sc , k on stru k­
cyjnych  tych  op orn ików  muszą b y c  izo low an e od  z iem i? 
Jakich  m aterjalów  używ a sią d o  bu d ow y tych  a p o r m k o w . 
Z czeg o  w yk onane jest naczyn ie w a lcow e, w  ktorem  op u ­
szcza się, wzgl. podnosi się do góry  grupę k on cen try czn ych  
w alców  blaszanych?

O d p o w i e d ź .  O porniki w odne, c z y  też m etalow e, 
używane do rozruchu siln ików  asynchron icznych  prądu tró j­
fazow ego, łączon e są zaw sze w  gw iazdę, k tóre j śr° d ®“  
(punkt zerow y) jest uziem iony. W łą cza n e  są one w  o b w od  
wirnika silnika asynchron icznego; z każdej z trzech faz w ir­
nika prąd spływ a przez p ierścien ie  ślizgow e, szczotk i oraz 
regulow any opór w odny albo m eta low y  rozrusznika - do 
środka gw iazdy, w  którym  suma w szystkich  trzech  prądów

R ys. 1.
O pornik w odny konstrukcji B. B. C.

rów na jest, jak w iadom o, zeru. W  rozrusznikach w odnych  
na każdą fazę przypada dwa układy p łyt żelaznych, —  je ­
den ruchom y, drugi —  nieruchom y; oba  te układy um ie­
szczone są w naczyniu wykonanem  przew ażnie z b lachy ż e ­
laznej, (rzadziej kam ionkow em ) w ypełn ionem  czystą  w odą 
a lbo słabym  roztw orem  sody. Przez coraz głębsze zanu­
rzanie ruchom ego układu p łyt w  w odzie, opór rozrusznika 
m aleje, aż w końcu  —  przy zupełnem  zanurzeniu p łyt, —  oba 
układy p łyt (ruchom ych i n ieruchom ych) w ch odzą  w p o łą ­
czen ie m etaliczne ze sobą, u tw orzone przy p om ocy  specja l­
nego urządzenia zw ierającego. Rozrusznik jest w ów czas 
zw arty, silnik zaś znajduje się w normalnym biegu. Zależnie 
od  rodzaju  w ykonania rozrusznika w odnego —  przew od y  od  
szczotek  wirnika doprow adzane są do ruchom ych a lbo też 
przew ażnie do nieruchom ych układów  płyt. T e  w ięc  p łyty , 
do których  przyłączone są szczotk i w irnika w inny b y ć  iz o ­
low ane od  ziemi; drugi natomiast układ p łyt w inien b y ć  p o ­
łączon y ze sobą w e w szystkich trzech  fazach i uziem iony. 
N ajczęściej spotyka się wykonania rozruszn ik ów  w odn ych , 
przy których  połączen ia  od szczotek  wirnika doprow a d zon e

są d o  n ieru ch om eg o  u k ładu  p ły t  że lazn ych , y ® 1 »
w  Żelaznem  naczyniu , izo low an em  od  ziem h K u c  on p 
ty są a lbo  p o d n oszon e  p io n o w o , a lb o  też  o o r a c a  ne 
poziom ej, p rzyczem  są on e p o łą c z o n e  z e  sobą  i u z iem io  ■

D la ilu stracji poda jem y w id ok  op orn ik a  w o d n e g o  w  w y  
konaniu  f-m y B. B. C. (rys. 1). W  tym  np. rozru szn ik u  trzy  
d o ln e  sta łe  (n ieruchom e) e le k tro d y  p o łą cz o n e  są z p ie rś c ie ­
niam i ś lizgow em i silnika, górn e  zaś —  ru ch om e p o łą cz o n e  
ze  sobą  i tw orzą  punkt ze ro w y  ob w o d u  w irn ika . E lek trod y  
te składają się z osa d z on y ch  w s p ó łśro d k o w o  p ierścien i bron - 
zow y ch . P oszczeg ó ln e  p ary  e lek trod  są w za jem n ie  iz o lo ­
w ane z a p om ocą  w a lcó w  k a m ion k ow y ch .

In ż . A . S-ki.

C o się ty cz y  o d p o w ie d z i na p ytan ia  W P an a , d o ty c z ą ­
ce  spoty k an ych  w p ra k tyce  grup tró jfa zo w y ch  k on tro le rów , 
s tosow an y ch  d o  rozru ch u  i regu lacji o b r o tó w  p odn ośn ik ów  
kopa ln ian ych , oraz ich  sch em atów , —  to  R e d a k c ja  k om u n i­
kuje, że  p ytan ia  te poruszają  tem at zb y t obszern y , b y  m ożna 
go b y ło  om ów ić  na łam ach  S krzyn ki P o cz to w e j. Zarów n o 
ty p ów  k on tro le rów , jak i firm , k tó re  je w yrab ia ją , jest za­
granicą b. dużo. O d p ow ied n ie  dane trze b a b y  w y s z u k i ­
w a ć  c z ę ś c io w o  z p o d rę cz n ik ó w  k ie sz o n k o w y ch  e lek tro ­
technik i p rą d ów  silnych, g łów n ie  zaś z p u b lik a cy j firm, apa­
raty  te  w yrab ia jący ch . P on iew a ż żad en  z n ie liczn y ch  w  kra­
ju fa ch o w có w  z tej dziedzin y, d o  k tó ry ch  zw róc iliśm y  się 
w  p ow yższe j spraw ie, n ie p osia da  na ty le  w o ln e g o  czasu, 
by  m óc dane te w yszu k iw ać, —  zm uszen i jesteśm y z żalem 
narazie p rośb ie  W P ana o d m ó w ić . P ostaram y się jedn ak że  do 
ciek a w ej tej spraw y w  sw oim  czasie  p o w r ó c ić , —  p ra w d o­
p odob n ie  jednak w  p o sta c i o d ręb n eg o  artyk ułu . Re.

P R E N U M E R A T O R  Z G R A B O W A . P y t a n i e .  Czy 
stojan n ow on a w in ię tego  silnika na w y sok ie  n a p ięc ie  suszyć 
m ożna z a p om ocą  ża rów ek , u m ieszcza jąc  je  w  środk u  silnika 
i os łan ia jąc jego  b o k i z  obu  stron  p resz p a n em ? C zy  można 
suszyć tym  sposobem  silniki, k tóre  sta ły  d łu go  n ieczyn n e? 
T e g o  rodzaju  suszenie w id zia łem  w  N iem czech  i pragnąłbym  
się d ow ied z ieć , c z y  jest on o  d ob re .

O d p o w i e d ź .  S uszen ie u zw o jeń  m aszyn  e le k try cz ­
nych  za p om ocą  ża rów ek  n i e jest tak d ok ła d n e , jak np. 
suszenie ich  prądem  o zn iżon em  nap ięciu , p rzepuszczanym  
przez u zw ojen ie . W  tym  b ow iem  ostatn im  w yp a d k u  suszą 
się rów n om iern ie  za rów n o  w a rstw y  iz o la c ji, zn a jdu jące się 
g łę b o k o , jak i jej w arstw y, leżą ce  b liże j p o w ierzch n i. J e ż e ­
li jedn ak że  izo la cja  silnika jest zaw ilgn ięta  w  silnym  stopniu 
i m iern ik  izo la cji w yk azu je  b a rd zo  niską  jej o p o rn o ść , w ó w ­
czas —  w  ob a w ie , b y  prąd, n aw et o  n i s k  i e m napięciu 
nie u szk od ził tak o s ła b ion e j izo la cji, —  m ożem y  zastosow ać 
p o cz ą tk o w o  suszenie z a p o m o cą  ża rów ek . S p o só b  ten  ma tę 
ujem ną stronę, ż e  trudno jest p rzy  nim  osiągn ąć ró w n o ­
m ierną tem peratu rę; czę ś c i a lb ow iem  u zw ojen ia , d o  k tórych  
żarów k i są zb y tn io  zb liżon e , zostan ą  rozg rzan e  b. m ocno, 
a n aw et —  w  razie stykania się k tó re jk o lw ie k  z żarów ek  
z izo la cją  —  groz ić  m oże n a d w ęglen ie  iz o la c ji; inne n a to ­
m iast czę ś c i izo la cji otrzym u ją  c ie p ło  d o ść  um iarkow ane. 
W idz im y w ięc , że  s p o s ó b  ten  nie jest tak d ob ry , jak np. 
suszenie u zw o jeń  w  p om ieszczen iu  r ó w n o m i e r n i e  
ogrzanem , c z y  też suszenie z a p o m o cą  c ie p łe g o  p ow ietrza .

N ied og od n ośc iom  tym  zaradzić m ożna do p ew n ego  
stopn ia , sporzą dza ją c z p rę tów  że lazn ych  rod za j k latki, do 
które j p rzy m ocow u jem y  op ra w k i ża rów ek . K latk ę  tę um iesz­
czam y w ew n ątrz  stojana, stara jąc się, aby o d le g ło śc i ż a ró ­
w ek  od  w ew n ętrzn ej c z ę ś c i stojana b y ły  w szęd zie  jedn a­
k ow e. R ó w n ie ż  z obu  c z o ło w y c h  stron stojan a um ieszczam y 
żarów k i, b y  su szyły  się także c zo ła  ze z w o jó w . K latk ę  ta­
ką, p osiada jącą  oś, w spartą  p o  obu  k o ń ca ch  na k o z io łk a ch , 
c o  jakiś czas  n ie co  obracam y, tak b y  ża rów k i zn a jd ow a ły  
się cora z  to  p rzy  innej czę ś c i uzw ojen ia .

C a łość  (m aszyny) w  czasie  suszenia w inna b y ć  p rz y ­
kryta  jakiem kolrw iek pu dłem  lub op on ą  z otw ora m i   dla

P o s z u k i w a n y  I N S T R U K T O R  -  E L E K T R O T E C H N I K

z pefnem i k w a lifikac jam i w y ksz ta łc e n io - 

w em i i zaw odow em i (ukończona  szko ła  

i d łuższa p raktyka) do s zko ły  w  W arszaw ie.

Oferty kandydatów, posiadających pełne kwalifikacje instruktorów, 
zamieszkałych w Warszawie kierować do Administracji ,,W . E ." 
pod „Wykwalifikowany instruktor-elektrotechnik“ .

D R U TY  E M A LJO W A N E
m iedziane  o raz  opo ro w e  d o b o ro w e j ja k o ś c i 
w yrab iane  w ed ług  n a jnow szych  m etod  zagra­
n iczn ych  po leca
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 FABRYKA DRUTÓW EMALJOWANYCH, e l e k t r o p r z e w ó o "
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w p row a d z en ia  d o  w n ętrza  term om etru  —  oraz o d p ro w a ­
dzen ia  w y p a row a n e j z u zw o jeń  w ilgoci. T em peratu rę  m ie ­
rzy m y p rzy tem  w  różn y ch  m ie jscach ; —  m e p ow in n a  ona 
przek ra cza ć  60 —  70" C. Suszen ie tak ie  trw ać w in n o —  
za leżn ie  o d  s topn ia  zaw ilgn ięcia  iz o la c ji —  od  12 d o  48 g o ­
dzin, p rzy czem , o  ile n ie osiągn iem y p o  tym  czasie  d osta ­
teczn e j o p o rn o śc i iz o la c ji, —  stosu jem y suszen ie za p om ocą  
przep u szczan ia  p rzez  u zw o jen ie  prądu o  zn iżon em  n apięciu .

' P y t a n i e .  G d zie  m ożna n a b yć przyrzą d  D ie tz ‘a o p i­
sany w  z e szy c ie  6 -ym /19 34 „ W . E ."?

O d p o w i e d ź .  P rzy rzą d y  do w yk ryw an ia  zw arć 
w  tw orn ik ach  system u „D ie tz e “  w y k on y w a  firm a Hartm ann 
& Braun S. A . w e  F ran k fu rcie  nad M en em  (N iem cy). A d res  
p rzed sta w icie ls tw a  firm y tej zn a jdzie  W P an  w  W y k a z ie  
Ź ród eł Zaku pu  w  k a ż d y m  ze s z y c ie  „W ia d o m o ś c i E le k tro ­
tech n iczn y ch ", —  w  ru b ry ce : „P rzy rzą d y  p o m ia row e  e le k ­
tryczn e". B . G.

E. W . W iln o . P y t  a n  i e. P roszę o  p o in form ow a n ie  
mnie, c z y  d la p row a dz en ia  stacji d o  ła d ow a n ia  ak u m u lato ­
rów  oraz re p e ra c ji a k u m u latorów  p otrzeb n e  jest uzysk anie 
kon cesji, c zy  też  w y s ta rcz y  n a b y c ie  św ia d ectw a  p rz e ­
m y s ło w e g o ?  Zaznaczam , że p osiadam  d yp lom  te ch n o lo g a - 
elek tryka.

O d p o w i e d ź .  D la  p row a dz en ia  p rzed sięb iorstw a  ła ­
dow an ia  i rep a ra c ji a k u m u latorów  u zysk an ie k on ces ji n ie 
jest p o trzeb n e . W y sta rcz y  w y k u p ić  od p o w ie d n ie  św ia d e ctw o  
p rze m y s ło w e . Re.

M IC H A Ń C IO . P y t a n i e .  C zy  w  razie  w yp a d k u  p o r a ­
żenia prądem  e lek try czn y m  w zg l. w  p o d o b n y ch  o k o lic z n o ­
ściach  o d p o w ia d a  są dow n ie  k ierow n ik -e lek try k , spraw u jący  
o d p ow ied z ia ln y  d o z ó r  nad d an em i u rząd zen iam i?

O d p o w i e d ź .  N ie m ożna usta lić w  s p o só b  o g ó ln ik o ­
w y, k to  jest o d p o w ie d z ia ln y  za w y p a d k i p orażen ia  prądem  
elek tryczn y m . W  każdym  p osz cze g ó ln y m  w y p a d k u  na leży  
najpierw  stw ierd z ić  p rzy czy n ę , k tóra  w y w o ła ła  w y p a d ek , a 
o d p ow ied z ia ln ość  za  w y p a d ek  w yn ik n ie  już z p ow yższe j 
p rzy czy n y . W  ten  s p o só b  m oże  się np. ok a za ć, że za w y p a ­
dek  od p o w ia d a  k ierow n ik , spraw u jący  n ad zór nad u rzą d ze ­
niem  e lek try czn em , lub  też  w ła ś c ic ie l teg o  u rządzen ia . K ie - 
dyin dziej zn ów  o d p o w ie d z ia ln o ść  spada na o so b ę  lub firm ę, 
która  dane u rząd zen ie  w yk on a ła . M o że  się ta k że  zd a rzy ć, że 
w inną w y w oła n ia  w yp a d k u  ok a ż e  się oso b a  p ostron n a  (np. 
sabotaż), a w re szc ie  i sam  p o sz k o d o w a n y  (n ieostrożn ość , sa ­
m ob ó jstw o ). inż. J. S.

P y t a n i e .  Jak n a leży  p rz e ch o w y w a ć  w o re czk i od  
ogn iw  typ u  L ec la n ch e  w  w y p a d k a ch , g d y  ogn iw a  te p ra cu ­
ją p o  2 —  3 m ies ią ce  w  ciągu  r o k u ?  W  jaki sp o só b  za lew a ć  
te  og n iw a ?  P o  czem  p o z n a ć  zu ż y c ie  o g n iw ?

O d p o w i e d ź .  W  ce lu  w ła ś c iw e g o  p rzech ow a n ia  w o ­
re cz k ó w  od  ogn iw  ty p u  L ec la n ch e  p o stą p ić  n a leży  w  n astę­
pu ją cy  sp o s ó b : p o  w ylan iu  p łyn u  z ogn iw a i w y jęc iu  w o r e c z ­
ka  na leży  g o  w y su szy ć  na p ow ie trzu , n ie  stosu jąc  p rzytem  
żadn ego  sz tu czn eg o  ogrzew an ia . P o  w ysu szen iu  w o re cz e k  
na leży  w y c z y ś c ić  starannie czy stą  ry ż o w ą  szczo tk ą  —  r ó w ­
nież na p ow ie trzu  (nie w  w o d z ie !) . P rze ch o w y w a ć  n a leży  w o ­
re czk i w  m iejscu  s u c h e m ,  gd y ż  o d  w ilg o c i p ęczn ie ją  on e 
i n iszczą  się.

O  ile ch o d z i o  za lew a n ie  ogn iw  typ u  L ec la n ch e , to  na­
leży  je za le w a ć  1 5 % -w y m  w od n y m  ro zczy n e m  salm jaku. 
D la t. zw . ogn iw a  „n o rm a ln e g o “' na leży  p rz y g o to w a ć  rozczy n  
z 1 litra w o d y  i  150 gram ów  salm jaku. T em p eratu ra  w o d y  
przy  p rzy g otow a n iu  ro zczy n u  w y n o s ić  w inna ok . 15° —  20° C. 
O gn iw o za le w a ć  n a leży  rozczy n em  w  ten  sp osób , a ż e b y  p o ­
ziom  jego  b y ł n iższy  od  górn eg o  p oziom u  w o re cz k a  o  5 do 
15 mm.

Z u ży c ie  ogn iw  p ozn a ć  m ożna n a jlep iej p rzez  d ok on a n ie  
pom iaru, t. zw . prądu  zw a rcia , zw iera ją c  o g n iw o  p rzez  a m p e­
rom ierz. D o b re  o g n iw o  „n o rm a ln e "  typ u  L ec la n ch e  daje  
ch w ilo w y  prąd  zw a rcia  —  w  d o b ę  p o  zalaniu  —  w  w y s o k o ś c i 
ok . 15 a m p erów ; p o  zu p e łn em  n atom iast zu życiu  ogn iw a prąd  
ten  w y n os i z a le d w ie  ok . 2  A . J eże li p o  u p ły w ie  p ew n eg o  
ok resu  p ra cy  ogn iw a  w y k o n a m y  pom iar prądu  zw a rcia , to  na 
p od s ta w ie  je g o  w ie lk o ś c i sądz ić  b ęd ziem y m ogli w  p rz y b li­
żen iu  o  stopn iu  z u ż y c ia  ogn iw a. inż. W . K.

p. S. N A D Z IE Ż . Ś w ięcian y  W ileń sk ie . P y t a n i e .  C zy 
m ożn a  u w a ża ć  za  d ob rą  im pregn ację  s łu p ów  drew n ian ych , 
p rz e z n a cz o n y ch  d o  b u d o w y  n ap ow ietrzn e j linji e le k try czn e j, 
p o le g a ją cą  na z a n u r z e n i u  s łu p ów  w  w annie, w y p e ł-
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nionej sm ołą  drzew ną, otrzym aną przy  fa b ry k a cji te re p e n ty - 
n y ?  O  ile im pregn acja  taka jest d obra , to  jaką tem peraturę 
w inna sm oła  p osia d a ć  i jak d łu go  n a leży  trzym ać w  niej 
s łu p y ?

O d p o w i e d ź .  Zanurzanie s łu p ów , p rzezn a czon y ch  do 
b u d o w y  e le k try czn y ch  linij n ap ow ietrzn y ch , w  w annie w y ­
p e łn ion e j sm ołą  n ie m oże  b y ć  u w ażane za im pregn ację . Jest 
to  sp o so b  w y s o c e  p rym ityw n y, p rzy czem  p odg rzew a n ie  sm o­
ły , w  k tóre j s łu p y  m ają b y ć  zanurzane, ża d n ego  absolutn ie  
zn aczen ia  nie posiada . T rw a ło ś ć  s łu p ów  „im p reg n ow a n y ch " 
tą d rogą  rów n a  się, fa k ty czn ie  b io rą c , trw a ło ś c i s łu p ów  su­
row y ch , c zy li zu pełn ie  n ien asycan y ch . S łup  tak i za tem  p rz e ­
trw ać m oże  na linij: s o sn o w y  —  o d  4 d o  7 lat, św ie rk o w y  zaś 
lub  jo d ło w y  —  od  3 d o  5 lat.

Na d o w ó d  teg o , że sam e ty lk o  z a n u r z a n i e  słupa w  
tym  lub  innym  środk u  nie p row a dz i d o  celu , m ożem y op isa ć 
Panu p o k r ó tc e  k o le je , jakie  sp o tk a ły  m etod ę  zanurzania 
(„n a sy ca n ia ") s łu p ów  w  ro z tw o rze  przeciw gn iln ym  fsublim a- 
cie), w yn a lez ion ą  w  rok u  1832 p rzez  A n glik a  K ya n ‘a. O tóż  
w k ró tce  o k a z a ło  się, że tego  rodza ju  „n a sy ca n ie "  ogra n icza ­
ło  się d o  p ierśc ien i o  gru b ośc i ok . 1 —  2  cm , p rzy cze m  reszta  
w n ętrza  słupa p ozosta w a ła  w  stanie surow ym . G d y  w ię c  słu ­
p y  na lin ji w k ró tce  p o p ę k a ły , —  za rod k i g rzyb ów , za n iesio ­
ne p rzez  w iatr do szcze lin  słupów', m og ły  się tam  sw ob od n ie  
rozw ija ć , p rzyczem  słup —  m im o zew n ętrzn eg o  zd row eg o , 
p ierścien ia  —  gnił w ew n ątrz  i w k ró tce  łam ał się.

T o  też n ie p ozosta je  n ic innego, jak za stosow a n ie  je d ­
nego ze  sp o s o b ó w  is to tn eg o  n asycan ia  (im pregnow ania) słu ­
p ów . S p o s o b y  te p o lega ją  n a og ó ł na w tłaczan iu  za p om ocą  
n a d c i ś n i e n i a  d o  s łu p ów , u m ieszczon y ch  w  k o tła ch  ż e ­
laznych , ś ro d k ó w  p rzeciw g n iln y ch  (t. zw . m etod a  B eth ell a).

P rak ty czn ie  b iorą c , ch od z i tu g łów n ie  o  t. zw . o s z c z ę d ­
n o śc io w e  nasycan ie d rzew a  olejam i k re o z o to w e m i za p om ocą  
nadciśn ien ia  w  zam k n iętych  k o tła ch  że lazn ych , p rzyczem  
w ch o d zą  w  grę m etod y  R iipinga oraz R iitgersa. P on iew a ż 
jednak  o b ie  te  m e to d y  p osia da ją  w  n aszych  w aru n kach  s z e ­
reg p ow a żn y ch  w a d  —  natury g łów n ie  g osp od a rcz e j, —  za ­
cz ę to  w ię c  —  p rzed ew szystk iem  d la um ożliw ien ia  nasycan ia  
św ierku  i jo d ły  (g łęb sze  nasycan ie s łu p ów  ś w ierk ow y ch  i jo ­
d ło w y ch  w  k o tła ch  n ie  jest b ow iem , z p e w n y ch  w zg lęd ów , 
m ożliw e) s to so w a ć  n a k ł ó w a n i e  s łu p ów  z a p o m o cą  p ła ­
skich  ig ie ł s ta low ych , p osia d a ją cy ch  w ew n ątrz  c ien k i p r z e ­
w ód , oraz w tła cza n ie  tą d rog ą  d o  słupa p ew n y ch  ś ro d k ó w  
n a syca ją cych  (t. zw . m etod a  „K o b ra " ).

W sp o m n ie ć  w re szc ie  n a leży  o  t. zw . w u l k a n i z a c j i  
d rzew a  w  specja ln y ch  cy lin d rach  że la zn ych  (m etod a  R o b - 
bin s-H askin ‘a). S p o s ó b  ten, tru dn y w p ra w dz ie  tech n iczn ie  
oraz d rogi, —  d a je  d o sk o n a łe  w ynik i. O kazu je się b ow iem , 
że s łupy w u lk an izow an e, p rzez długi szereg  lat n ie u lega ją  
p a czen iu  się i n ie pękają , p rzy cze m  haki trzym ają  się w  nich 
zn aczn ie  lep ie j, aniżeli w  d rzew ie  n asycon em . N a leży  zazn a ­
czy ć , że w u lk an izacja  s łu p ów  d rew n ian ych  stosow a n a  jest 
jedy n ie  w  Stanach  Z je d n o czo n y ch  A . P. Na za k oń czen ie  z a ­
znaczam y, że  w ed łu g  n ow y ch  p rze p isó w  p o lsk ich  z r. 1930 
słupy n a sy con e  i n ien a sycon e  trak tow an e są p o d  w zg lędem  
w y trz y m a łośc iow y m  jed n a k ow o .__________________________ K o.

R Ó Ż N E .
Z  P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  B u d o w y  
M a s z y n  i E le k tro te c h n ik i w  W a rs z a w ie .

D ow ia d u jem y  się, że p rzy jm ow a n ie  podań  k an d yd atów  
d o  Państw ow ej W y ższe j S zk o ły  B u d ow y M aszyn  i E lek tro ­
technik i im. H. W a w elb erga  i S. R otw an da  w W arszaw ie  
na kurs p ierw szy , na ro k  szk oln y  1935 36, ro z p o cz y n a  się  w  
dniu  1 l ip ca  b. r.

E gzam iny spraw d za jące  rozp oczn ą  się dn. 26 s ierpnia b. r.
O d k a n d yd a tów  w ym agane jest u k oń czen ie  6  klas 

szk o ły  o g ó ln ok szta łcą ce j (kat. A  lub B ) .  M atu rzy ści p o d le ­
ga ją  w rów n ym  stopniu  egzam inom  spraw d za jącym . A b s o l­
w en ci n atom iast średn ich  szk ó ł te ch n iczn y ch  p rzy jm ow an i 
są na kurs I -sz y  b ez  egzam inów .

S z cz e g ó ły  —  w program ach , k tóre  są do n abycia  w 
S ek reta rja cie  P aństw ow ej W y ższe j S z k o ły  B u d ow y  M aszyn  
i E lek trotech n ik i w  W arszaw ie, ul. M ok otow sk a  6 , tel. 
8-11-72  (czy n n y  o d  g. 10 d o  14).

R E D A K C Y J N E J .
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KRAJOWE MIESZANKI DO PRASOWANIA „SILESIT"-
nem  zabarw ien iu , p re cy zy jn o śc i w y m ia r ó w , a p rz y -Jeszcze  nie tak daw no zm uszeni byliśm y 

w szelkiego rodzaju mieszanki żyw ic  sztucznych  
im portow ać z zagranicy, pon iew aż w  kraju a rty ­
kułu tego nie produkow ano. O becn ie  m ieszanki 
te, m ające olbrzym ie zastosow an ie w  produk cji 
zarów n o izolacyjnych  w y rob ów  e lek trotech n icz­
nych, jak technicznych  w ogóle , a także przedm io­
tów  o  charakterze galanteryjnym  i użytkow ym , 
w ytw arzane są w  Polsce, m. inn. przez zakłady 
Spółk i A kcy jnej „Lignoza“ .

W yrób  produkow anych  przez tę firm ę m ie­
szanek p. n. „SILESIT" odbyw a się w  specjalnie 
na ten cel zbudow anej, n ow ocześn ie  urządzonej 
dużej fabryce  K ryw ałd  na G órnym  Śląsku, p row a ­
dzącej produkcję  w edłu g w łasnych  m etod, op ra ­
cow anych  przez chem iczne laboratorjum  dośw iad ­
czalne „L ign ozy", p rzyczem  n ow ocześn ie  urządzo­
na prasow nia dośw iadczalna um ożliw ia przep ro ­
wadzanie prób  i dośw iadczeń  praktycznych , co  
w p ływ a  na stałe doskonalenie produkcji.

Stoisko „L ign ozy" na w ystaw ie bydgosk iej 
dało nam dokładne p ojęcie  o  „Silesicie“ , o jego 
w łaściw ościach  i m ożliw ościach  stosow ania. „Sl- 
lesit“ w yrabia  się z m ączek  roślinnych lub m ine­
ralnych, przepojonych  żyw icą, otrzym yw aną przez 
kondensację fenolu  i form aliny. P rasow any w  g o ­
rących  form ach sta low ych  „Silesit“ , zestala się 
pod  w pływ em  ciep ła  i ciśnienia, dając w  rezulta­
cie  przedm ioty  o estetycznym  w yglądzie, d ow ol-

tem  n i e p a l n e  i n i e ł a m l i w e .
Na w ysta w ie  w  B y d g o szczy  p ok a za n o  nam  

ca łą  baterję  naczyń  szklanych , zaw iera ją cych  
m ieszanki „S ile s it“  w sze lk ich  ga tu n k ów  i k o lo ­
rów ; w zo ry  p ły tek  siles itow ych , da jące  p o ję c ie  
o n iep ra w d op od ob n e j w p rost r o z p ię to ś c i b a rw  i 
od cien i, jak ie m ożna u zysk a ć p rzy  p o m o c y  tego 
m aterjału, a w reszc ie  p ięk n ą  k o le k c ję  gotow y ch  
w y ro b ó w  siles itow ych , jak ; p u d e łe czk a , szkatułki, 
filiżaneczk i, ta lerze, p op ie ln iczk i, ja jeczn ik i, pa­
p ierośn ice  ora z  na jrozm aitsze  inne przed m ioty  
u ży tk ow e i dek oracy jn e .

S tosow an ie  ż y w ic  sztu czn ych  rozp ow szech ­
nia się co ra z  bardzie j w  ca łym  św iec ie  i w  P ol­
sce, a n iez liczon e  ty p y  n a jrozm a itszych  przed m io ­
tów , k tó re  daw niej w y k o n y w a n o  z m etali, p o rce ­
lany lub d rzew a , dziś co ra z  częście j w yra b ia  się 
z mas żyw iczn ych . M aterja ł ten  b o w ie m  posiada 
w sze lk ie  za le ty  innych  m a ter ja łów  dotych czas 
znanych, a zarazem  p o z b a w io n y  jest ich  w ad , p rzy ­
czem  w y ro b y  z m as ży w iczn y ch , p rz y  sw em  so- 
lidnem  i este tyczn em  w y k oń czen iu , są —  zw łasz­
cza  p rzy  p rod u k cji m asow ej —  b e z  p orów n an ia  
tańsze. W  tych  w arunkach  s p o d z ie w a ć  się nale­
ży, iż p op y t  na m ieszan ki „Silesit“ , b ęd z ie  stale 
w zrastał, d o  c z e g o  c e lo w o  i u m iejętn ie urządzo­
ne na w ysta w ie  byd g osk ie j s to isk o  w in n o  się w y­
datnie przyczyn ić.

D-= R O  B N  E O G Ł O S Z E N I A

KABLOWNIK MISTRZ
mogący sam odzielnie pokie ro­

wać p rodukcję  p rze w o d ó w  izo ­

lowanych, z w ie lo le tn ią  p rak­

tyką  w  d z i a l e  g u m o w y m

P O S Z U K I W A N Y

O ferty w raz z re fe renc jam i pod „ M is trz “  do 

A dm in is tra c ji „W iadom ośc i E le k tro te ch n ic z ­

nych“ , W a r s z a w a  I, ul .  K r ó l e w s k a  15

NOWOSC 1 9 3 5  R.
In ż .  K A Z I M I E R Z  P U C H A Ł A

GALWANOTECHNIKA
Praktyczny podręcznik galwanicznego platerowania (N I* 
KLO W AN IE, C H RO M O W AN IE , kadmowanie, srebrze­
nie i t. p .), galwanoplastyki i chemicznego barwienia 
(PATYNO W AN IE , BR U N IR O W A N IE , oksydowanie, par- 
keryzowanie) wszystkich metali.
Ponadto książka zawiera: Metalizacja natryskowa (gipsu, 
papieru, drzewa i innych materjałów). Pokrywanie me­
talami bez prądu. Polerowanie ręczne, mas-ynowe i auto­
matyczne. Wytrawianie i wykwaszanie metali, CZAR N E 
PO W ŁOKI N IKLO W E. Urządzenia galw. od najprost­
szych —  do automatów i t. d.
Na wszystkie potrzebne preparaty podane są wypró­
bowane recepty. Cena książki w pięknej oprawie 
(320 str. — 52 ilustr. — szereg tablic i patentów) 10 zl.
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WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a l n i e  . . . .  Z ł .  3 . —  
p ó ł r o c z n i e  . . . . „  6.—
r o c z n i e ...................... „  1 2. —
za  zm ianę adresu
(znaczkam i pocz low em i) 50 gr.

A dres  R edakcji i A d m in is tra c ji: W arszaw a , K ró lew ska  i  5 , 
te le fo n  5 2 2 -5 4

B iuro A d m in is tra c ji czynne codz ienn ie  od 9 —  1 5 , w  soboty  do  1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  i r o d y  od  1 9 -e j do  2 0 -e j.

C e n y  o g ł o s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j a

n a  z c , p , ( a „ i e

K O N T O  C Z E K O W E  W  P. K.  O .  Nr .  2 5 5

S. A. Z. G. „Drukarnia Polska“ , Warszawa, Szpitalna 12. Tel. 5.87-98 w dzierżawie Spółki W ydawniczej Czasopism Sp. z o . o.


